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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a .

za m i ej s eo w a: m ie j  s o o w a :
rocznie . . . . 32 K 1 ćw ierćro cznie  8 K — h. rocznie . . . 24 K ćw ierćro cznie
półrocznie  . . . 16 X | miesięcznie 2 K 70 h. półrocznie. . . 12 K miesięcznie.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h. miesięcznie. 

„P rzew odnik  naukow y i lite ra c k i11, dodatek miesięczny do Gascty Lwowskie], otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od i  stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ówiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60*h. 
„P rze w od n ik “ prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w  biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

wynosi: 

W m i e j s c u :  

półrocznie (od 1 lipca do 81
grudnia) ........................... 12 K

ćwierćrocznie (od 1 lipca do
80 w r z e ś n ia )  % K

miesięcznie, (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j s c o w a ;

p ó łro c z n ie ................... 16 K  —  h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
miesięcznie . . . . . 2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to : 

ćwierćroczni . . 1 K  50 h 
miesięczni . . — K  60 h 

„Przewodnik" prenumerowany oso 
bno, kosztuje:

r o c z n i e  8 K
półrocznie 4 K
ćwierćrocznie 2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, o lipca

Mobilizacya Rumunii.
Rząd bułgarski postąpił swego czasu 

bardzo nieprzezornie stawiając opór żądaniom 
Rumunii co do rekompensaty; karygodną zaś 
nieroztropnością nazwać wypada, że w dniach 
ostatnich mając już Serbię i Grecyę — jeśli 
wolno użyć tego wyrażenia — na karku, nie 
postarał się po dobremu, dojść z północną są­
siadką do porozumienia.

Ogłoszona mobilizacya Rumunii pogar­
sza widoki Bułgaryi do tego stopnia, że w 
niektórych kołach’ uważają katastrofę za nie­
uniknioną.

Rumunia mobilizuje pięć korpusów po 
dwie dywizye, razem dziesięć dywizyj — w 
pierwszej linii, do czego przyłączyć się mo­
gą co najmniej dwie dalsze dywizye drugiej 
linii. Armia połowa w ciągu kilku dni naj­
bliższych liczyć będzie 250.000 żołnierza, a 
uróść może po kilku dalszych dniach do li­
czby 400.000. Zauważyć zaś wypada, że ener­
gia ludu w Rumunii była dotąd wcale nie­
tknięta, gdy w Bułgaryi, po przebytej kam­
panii, ma się ku schyłkowi. Jakoż w razie 
dłuższej wojny, może postawić Rumunia sze­

reg nowych jeszcze formacyj, Bułgaryi zaś 
nie stać już na to.

"Wyćwiczenie i uzbrojenie armii rumuń­
skiej odpowiada w zupełności nowoczesnym 
wymaganiom. Piechota uzbrojona jest w re- 
petyerowe karabiny M annlichera o kalibrze 
6'5 mm. — Każdy żołnierz nosi przy sobie 
w razie wojny 166 nabojów. Armia posiada 
też dostateczną liczbę karabinów maszyno­
wych, jakoteż wszelkich technicznych środ­
ków pomocniczych.

Wobec wysokiego stanu prezencyjnego 
armii rumuńskiej wykształcenie żołnierza jest 
bardzo gruntowne, a dyscyplina wśród sze­
regowców i oficerów nie pozostawia nic do 
życzenia. Wojenne wykształcenie oficerów, 
zwłaszcza sztabowych, zyskało sobie chlubne 
pochwały.

Wracając do samej mobilizacyi, nad­
mienić należy, iż dzięki przygotowaniom na 
jej wypadek poczynionym w czasie pokoju i 
dzięki zręcznie rozmieszczonej sieci kolei że­
laznych, może ona odbywać się szybko i z 
wielką dokładnością. Przygotowanym trzeba 
też być na to, że około połowy b. m. cała 
siła zbrojna Rumunii będzie w pogotowiu.

Wzorowy system twierdz na linii Se­
retu, zwrócony głównie przeciwko Rossyi, 
nie będzie na razie odgrywał żadnej roli. 
Na wypadek niepomyślnego obrotu tworzy 
potężna warownia stolicy, Bukaresztu, wy­
borny punkt oparcia dla obrony kraju. Naj­
ważniejszym w tej chwiii punktem jest na­
czółek mostu Czernawoda po prawej ręce 
Dunaju w Dobrudży, umożliwiający armii 
każdej chwili dowolne przeniesienie się z je­
dnego brzegu na drugi.

W razie wojny z Bułgaryą nie bez zna­
czenia byłaby także fiotyla na Dunaju, mo­
głaby bowiem doskonale popierać akcyę 
wojsk lądowych. Rumunia utrzymuje miano-

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lw ow ie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne.

a— —w—W — n— — n—— —

wicie na Dunaju 4 opancerzone monitory i 8 
łodzi torpedowo-wedetowych.

Zarządzenia m obilizacyjne.
Z Bukaresztu donoszą: Mobilizacya bę­

dzie przeprowadzona w przeciągu kilku dni.
Prezydent ministrów Majorescu wysto­

sował do posłów rumuńskich u mocarstw, a 
również do posłów w Atenach, Belgradzie i 
Sofii notę, w której ' donosi, że Rumunia 
w myśl dawniej powziętego zamiaru została 
zmobilizowana, ponieważ w państwach tych 
wybuchła wojna.

Prefektura policyi w Bukareszcie ogła­
sza, że wszyscy urlopnicy i rezerwiści roczni­
ków od r. 1911—1901 zostali powołani pod 
broń, roczniki od r. 1900—1895 zostaną 
ewentualnie powołane specyalnie. Marynarka 
została zmobilizowana w rocznikach od r. 
1905-1897 .

Dyrekcya kolei ogłasza, że pociąg „Orient- 
Express“ w każdym razie będzie do niedzieli 
kursował.

Dem onstracje uliczne w Bukareszcie.
O dcmonstracyach przedwczorajszych, 

które częściowo były zwrócone także przeciw 
Austro-Węgrom, dowiaduje się korespondent 
Biura korespondencyjnego co następuje: Ma- 
nifestacye były zorganizowane przez stron­
nictwo radykalne, a celem ich było zmusze­
nie króla do podpisania dekretu mobilizacyj­
nego. Ponieważ jednak mobilizacyę zarządzo­
no już w południe, a wńęc przed manifesta- 
cyą, przybrała więc ona charakter patryoty- 
czny. Wprawdzie policya nie śmiała wkro­
czyć, rząd oświadczył jednak posłowi austro- 
węgierskiemu, że nie ścierpi na przyszłość 
manifestacyj zwróconych przeciw Austro-Wę- 
grom. Koimrcator zamieścił też odpowiedni 
komunikat. Także liberalny organ w artyku-

D

Z otchłani wieków.
(Z ojczyzny minotaura. — Pompeje podol­
skie. — Na gruzach zasypanego miasta. — 

Arabskie miasto jaskiniowe).

Żyjemy w czasach, które za główny cel 
postawiły sobie sprawdzenie krytyczne wszel­
kich wartości, otrzymanych w dziedzictwm 
od przodków wiekowych. Nie wystarczają już 
nam naiwne koncepcye na temat najważniej­
szych zagadnień ludzkości, jak też i poprze­
stać nie chcemy na żadnym pewniku dosta­
tecznie nie sprawdzonym. Sposobami, dostę­
pnymi dzisiaj, badamy początki życia na zie­
mi, dzieje jego rozwoju, najdawniejsze przej­
ścia człowieka, zaczątki jego kultury mate- 
ryalnej i umysłowej i wogóle staramy się 
dociec, jak to ongiś bywało, oczywiście na 
to, by tem lepiej pojąć i zrozumieć stanowi­
sko swoje i tem lepiej potrafić się z życiem 
urządzić. Sprawdzamy wszelkie wartości do­
tychczasowe, uprzytomniamy sobie, iż nie tak 
silnemi i trwałemi są one, jak się zdawały. 
Na krytycznem samopoznaniu budować za­
czynamy podstawy nowego żywota swego na 
ziemi. I ztąd to pochodzi, iż cała działalność 
człowieka dzisiejszego streszcza się w poszu­
kiwaniu nowych dróg, nowych podstaw, no­
wych horyzontów. W wszelkich kierunkach 
życia kulturalnego widzimy przedewszystkiem 
wysiłki, zmierzające do wykrycia nieznanych 
jeszcze człowiekowi szlaków, któreby umo­
żliwić mogły zdobywanie coraz większych 
obszarów dla niestrudzonego w wiecznej wal­
ce ducha jego i umysłu.

Za cel postawił sobie człowiek dokła­
dne poznanie siebie samego. Z nowym celem 
okazała się potrzeba zdobycia i nowych środ­
ków, prowadzących doń — w czasach też 
najnowszych widzimy powstanie niejednej 
nowej_ gałęzi wiedzy, nieznanej dawniej, lub 
znanej tylko w drobnym zawiązku. Dla wiel­

kiej idei zaprzęgnął człowiek do czynu całą 
niewyczerpaną myśl swoją, nie zapominając 
nawet o najdrobniejszych jej wysiłkach. Obok 
więc wielkich systemów naukowych, docze­
kaliśmy się narodzin i niejednego pomysłu, 
na pozór nieznacznego, który jednak w nie­
dalekiej nawet przyszłości uróść miał do
istotnej potęgi i znaczenia. Najwyższych
szczytów dosięgły nauki przyrodnicze — w 
historyi nauki pomocnicze doczekały się roz­
woju niebywałego przedtem.

Nowym nabytkiem, stanowiącym wła­
sność niezaprzeczoną czasów najnowszych, a 
nieznanym nigdy przedtem, jest młoda, ale 
tyle już mająca zasług za sobą nauka t. zw. 
archeologii. Wyrwanie wnętrzu ziemi przy 
pomocy rydla niepokaźnego tajemnic, za­
wierzonych jej przed setkami i tysiącami lat,
to niezaprzeczenie najistotniejsza zdobycz sa­
modzielna geniusza ludzkiego czasów osta­
tnich. Czegoś podobnego nie znali ani Gre­
cy, ani Rzymianie. Zamierzchłe dzieje ziemi 
odtwarzali oni jedynie drogą spekulacyj me­
tafizycznych lub znali je z niejasnych tra- 
dycyj, zachowanych w pamięci ludu. Z po­
dań jedynie .i z wierzeń ludowych wiedzieli 
n. p. 'Rzymianie, iż dawno kiedyś człowiek 
nie znał jeszcze użytku metali, a obywał się 
tylko narzędziami z kamienia, drzewa, kości 
lub rogu. Poeci, w dziełach których znajdu­
jemy wiadomość o tem, z pewnością nie wi­
dzieli nigdy na oczy podobnego narzędzia 
pierwotnego, ale niemniej nie rozminęli się 
z prawdą, jak się o tem z badań nowszych 
przekonywujemy.

Ojciec historyi, czcigodny Herodot, 
pierwszy może z ludzi próbował głębiej wni­
knąć w przepastne tajemnice wieków, ale 
zdany był w tem jedynie na ustną tradycyę, 
którą wprawdzie umysłem swym wysoce kry­
tycznym objaśnił, jednak nie zdołał zbyt da­
leko poza krąg jej wiedzy sięgnąć. Dzielny 
pomocnik, jakim dla historyka jest rydel 
niepokaźny, nie stanowił dlań jeszcze żadnej 
powagi. Z całem uznaniem dla cennego sprzy­
mierzeńca tego odniosły się dopiero badania 
najnowsze. Dzięki też jemu zdołała nauka obe- 
cńa zająć stanowisko, na jakiem nigdy przedtem 
nie królowała. Jego pomocy zawdzięcza ro­

zwój niezwykły zarówno historya kultury 
pierwotnej, jak i nauka o człowieku; archeo­
logia, paleontologia, geologia i paleografia — 
oto nauki, zawdzięczające istnienie swe do­
brym stosunkom, łączącym je z rydlem nie- 
pokaźnym. W rękach umiejętnych, rydel to 
potęga niezwykła. Nieznany i nieużywany 
dla celów nauki w czasach dawniejszych, 
święci obecnie tryumfy wspaniałe. Czego to 
pomocy jego nie zawdzięczamy dzisiaj? Dnia 
niema niemal, w którymbyśmy nie dowie­
dzieli się o nowych jego zdobyczach świe­
tnych. Od czasów Schliemanna nie ustaje 
w pracy niestrudzonej, rezultatem której są 
tak wspaniałe, wprost jak z baśni tysiąca i 
jednej nocy, odkrycia i zdobycze naukowe. 
Pomoc rydla takiego nabrała w krótkim cza­
sie znaczenia, iż dzisiaj nie przedstawiamy 
sobie wprost pracy bez udziału jego. A prze­
cież do pracy zaprzęgnął go człowiek tak 
bardzo niedawno! Pierwszą swą działalność 
w dziedzinie archeologii zawdzięcza rydel 
czasom Odrodzenia, po których jednak dłu­
gie wieki był niedoceniany, oczekując męża 
tej miary, co genialny odkrywca zamku, 
opiewanego przez Homera. Od tej jednak 
chwili nie ostał już w pracy, oddając wier­
nie usługi swe dobru nauki.

Lata całe trwają już rozkopy w krainie 
nadnilowej, tryumfy święci rydel nad Eufra­
tem i Tygrem, odsłania czcigodne zabytki 
Ziemi św., Hellady słonecznej, Italii przebo­
gatej, a wreszcie i całej Europy, której zie­
mia pochłonęła w siebie ślady tylu tysiąc­
leci. Klasyczną jednak ziemią znalezisk wy­
kopaliskowych pozostała i pozostanie już 
chyba na zawsze niewielka kraina, w której 
duch ludzki do takich wzniósł się wyżyn, 
którą zamieszkiwał lud, co istotnie miał w 
sobie coś z podobieństwa bożego. Grecya, to 
prawdziwa skarbnica wprost cudów w swoim 
rodzaju, cudów zwłaszcza dla nas, którzy tak 
mocno oparli się na jej zdobyczach, na jej 
dziełach i trudach. I jeśli gdzie okazała się 
ogromna wartość pracy rydla, to chyba nie- 
gdzieindziej, jak przedewszystkiem w ojczy­
źnie wrodzonych mistrzów słowa i czynu, 
jakimi byli Hellenowie starożytni. Na zie­
miach ich też dokonuje się, i nadal mnóstwo

odkryć, których znaczenie jest pierwszorzę­
dne dla reszty Europy, uczenicy ich i na­
stępczyni. I  niedziw też, że w przeglądzie 
niniejszym najwybitniejszych odkryć osta­
tnich, miejsce pierwsze ustąpimy Grecyi 
właśnie, a przedewszystkiem najstarożytniej- 
szeinu jej ognisku kulturalnemu —■ wyspie 
Krecie, ojczyźnie Minosa i minotaura okru­
tnego.

* **
Z ojczyzny minotaura.

Po wspaniałych odkryciach w Troi, 
Mykenach i Tirynsie, zwrócono uwagę i na 
znaną z dziejów pierwotnych wyspę Kretę, 
na której panował ongi potężny król Minos 
razem z minotaurem potwornym. Labirynt, 
zbudowany przez króla dla potwora w mie­
ście Knossos, już w bardzo odległych wie­
kach wzbudzał zainteresowanie, chociaż z cza­
sem pamięć o nim takiemu uległa zapomnie­
niu, iż podania o nim, o królu i ininotaurze, 
do mitów zaliczać poczęto. Nie brak jednak 
było śladów, wskazujących, iż w tradycyi, 
przekazywanej przez wieść gminną, a zacho­
wanej w dziełach autorów starożytnych, tkwi 
przecież ziarnko prawdy. Na monetach miasta 
Knossos oglądać można n. p. z jednej strony 
odbity labirynt, a z drugiej minotaura — 
emblematy, powtarzane jeszcze w bardzo pó­
źnych nawet czasach.

Entuzyazm H. Schliemanna, nie pyta­
jącego renomowanych uczonych o zdanie co 
do możliwości odkrycia śladów przesławnej 
Troi Homerowej, otworzył nauce nowe hory­
zonty. Pokazało się, iż wiadomości, zamknię­
te w księgach starożytnych, bynajmniej nie 
są pozbawione treści istotnej, że owszem 
mnóstwo zawierają wskazówek, umożliwiają­
cych odkrycie dziś jeszcze zamierzchłej prze­
szłości. Sposoby wypróbowane otworzyć mu­
siały drogę uczonym i w stronę mitami owia­
nej Krety, siedziby wielkiej niegdyś i zna­
komitej kultury.

(Ciąg- dalszy nastąpi).
B. Janusz.
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le zamieszczonym na naczelnem miejscu, a 
inspirowanym przez przywódcę partyi libe­
ralnej Bratianu, wystąpił przeciwko manife- 
stacyom antiaustryackim. Organ ten oświad­
cza, że nie pochwala ani manifestacyj ani 
okrzyków zwróconych przeciwko przyjacielo­
wi Rumunii, to bowiem nie odpowiada inte­
resom kraju.

Rumunia a Monarchia.
Polit. Korr. zamieszcza artykuł, w któ­

rym wobec rekryminacyj podnoszonych w 
opinii rumuńskiej przeciwko polityce Austro- 
Węgier — stwierdza, że polityka Austro-Wę- 
gier od samego początku przesilenia bałkań­
skiego okazywała jak największe zaintereso­
wanie dla stosunków bułgarsko-rumuńskich. 
Już podczas ostatniej sesyi delegacyjnej 
Austro-Węgry z całą stanowczością oświad­
czyły się za spełnieniem słusznych żądań 
rumuńskich, przyczem z naciskiem zalecały 
zaspokojenie życzeń terytoryalnych rumuń­
skich po za odstąpieniem Sylistryi.

Wiadomo zaś także, iż mocarstwa trój- 
porozumienia wobec wszystkich życzeń Bu­
munii zachowywały się stanowczo odmownie 
nawet wówczas, gdy Austro-Węgry wskazy­
wały na to, iż przez to stosunki bułgarsko- 
rumuńskie zostaną trwale zamącone i zapro­
ponowały przez odpowiednie rokompensat.y 
pogodzenie obu tych państw. Gdy po za­
warciu preliminarzy pokojowych pogorszyły 
się stosunki między państwami bałkań­
skiemu, Austro-Węgry konsekwentnie stojąc 
na powyżej przedstawionem stanowisku, sta­
rały się wpłynąć na stosunki rumuńsko-buł­
garskie w tym kierunku, aby Bumunia bez 
szkody dla swych interesów nie potrzebowała 
brać udziału w zatargu bałkańskim. Ta od 
dłuższego czasu prowadzona akcya jeszcze 
obecnie jest w toku i można stwierdzić z za­
dowoleniem, że zarówno Bumunia, jak i Buł- 
garya okazały skłonność skorzystania z przy­
jaznych usług Austro-Węgier. Obecnie tem 
mniej nie należy się wyrzekać nadziei po­
myślnych wyników akcyi ugodowej, ponie­
waż leżą one w interesie obu krajów. Z tego 
stanu rzeczy wynika także, że zarządzona na 
razie w Bumunii mobilizacya nie może być 
jeszcze uważana wprost i bezwarunkowo jako 
akcya wojenna zwrócona przeciw Bułgaryi.

L o n d y n .  Biuro Beutera donosząc o 
mobilizacyi Bumunii, powiada, że dotychcza­
sowa polityka Bumunii cieszyła się uznaniem 
mocarstw. Bumunia wobec możności zwichnię­
cia równowagi na Bałkanie nie może pozo­
stać obojętną. Bumunia spodziewa się, że 
swą mobilizacya przyczyni się do zażegnania 
wojny i do przyjęcia propozycyj w sprawie 
konferencyi petersburskiej.

B u k a r e s z t .  Wielkie instytucye finan­
sowe nie uważają za odpowiednie ogłaszanie 
moratoryum.

B u k a r e s z t .  Wiadomość o ultimatum, 
wystosowanem rzekomo do Bułgaryi, jest po­
zbawiona prawdy.
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SPRAWA ROYAT.

(T im e  J)ax. IJaffaire de Poyat).

V.
W więzieniu.

(Ciąg dalszy).

Ludwik widział siedzącą w powozie w 
pełnem świetle pod srebrno szarą parasolką 
i kontrast pomiędzy żoną kąpiącą się w pro­
mieniach słonecznych a mężem zamkniętym 
w ciemnościach i osamotnieniu,J serce mu 
zmroził. Poruszył głową tak, jak gdyby go 
kto nagle za gardło ścisnął.

Ta kobieta, tak spokojna z pozoru, była 
tą, która aby usunąć męża, nie wahała się 
zdeptać gmachu pozornej harmonii, za po­
mocą ohydnej nikczemności!

Tej kobiety nie powstrzymały nawet 
wspomnienia przeszłości! myśl o dziecku! 
wstyd przed skandalem ! obawa, aby nie od­
kryto jej inachinacyi!

I ta kobieta umiała się jeszcze uśmie­
chać?

Cała jego natura się buntowała.
Powóz przejechał i pani Parjeol na 

szczęście nie domyśliła się, 'że była przed­
miotem uwagi.

Armanda się obróciła.
— I cóż ? — spytała — czym sie omy­

liła?
— Nie. To ona. Dziecko jest całym 

portretem Jakóba. Biedny .Jakób!
Brat i siostra wrócili do hotelu. Przez 

czas długi milczeli w dalszym ciągu oboje,

KORESPONDENCYE.
W iedeń, 3 lipca.

(Przesilenie w Czechach).
(cm) Zatamowanie Sejmu i działalności 

najwyższej instancyi autonomicznej w Cze­
chach wywołało następstwa, które od roku 
są przedmiotem ustawicznych rokowań stron­
nictw pomiędzy sobą i Bządu. Wszelkie usi­
łowania, zmierzające do usunięcia źródła złą, 
nie doprowadziły do celu. Zawiązywane sto­
sunki, kiełkujące zbliżenia zabijał zawsze u- 
pór tej lub tamtej strony rokującej. Wresz­
cie doszło do sytuacyi bez wyjścia, a raczej 
z wyjściem przymusowem, które nikomu nie 
sprawia przyjemności, bo ani Bządowi, który 
był zniewolony do przedsiębrania środków 
ostatecznych, a tein mniej i obu partyom 
spór wiodącym.

Neues Wiener Tagblatt ocenia trafnie 
to przesilenie. Stoimy — pisze — u wrót 
ważnych wypadków. Najbliższe już może go­
dziny przyniosą stwierdzenie faktu, że za­
rząd krajowy królestwa czeskiego zawiesza 
swoje urzędowanie z tej prostej przyczyny, 
ponieważ wyczerpały mu się wszelkie środki 
finansowe i kasy zasilające kraj stoją puste. 
Bezygnacya Wydziału krajowego i czynne 
wmieszanie się Bządu stały się koniecznością. 
Bząd nie uderzy z pewnością z tego powodu 
w surmy tryumfalne. Naprawianie szkód wy­
rządzonych przez lata, ba, przez całe gene- 
raeye, nie należy do przyjemności. Tylko 
nieubłagany imperatyw faktów każe Bządo­
wi wystąpić czynnie na widownię sporu cze­
sko-niemieckiego i tylko dw a  neeessitas skła­
nia go do akcyi, której celem jest ochrona 
ludności Czech przed skutkami przesilenia 
finansów krajowych. Jeżeli kasy krajowe za­
wieszą wypłaty, w takim razie ustanie sama 
z siebie działalność wszelkich instytucyj hu­
manitarnych, zawisłych od subsydyj autono­
micznych, wstrzymane zostaną subweneye 
dla teatru, instytucyj kulturalnych i t. d. 
Wchodzi tu także w grę prestige państwowe 
wobec zagranicy, która nie zawsze rozumie 
komplikacyj naszego ustroju i łacno weźmie 
przesilenie finansowe w Czechach za przesi­
lenie Monarchii.

Nie pozostawia żadnej wątpliwości 
stwierdzenie faktu, że Bząd ulega imperaty­
wowi kategorycznemu, w jaki zaś sposób za­
mierza zadanie swoje spełnić, o tem mówił 
już P. Prezydent Ministrów w Izbie panów 
streszczając dokładnie program akcyi gabi­
netu. Polega ona na następujących zasadach : 
Bząd zachowa najdalej idącą objektywność 
i troszczyć się będzie wyłącznie o dobro lu­
dności bez względu na jej przynależność na­
rodową, a także baczyć będzie pilnie, aby 
jego akcya sanacyjna miała charakter ściśle 
bezpartyjny i żadnemu stronnictwu nie przy­
niosła jakichkolwiek korzyści.

Zamiary Bządu nie wychodzą po za ra­
my konieczności. Bząd chce organ krajowy, 
który nie może dalej funkeyonować, zastąpić

następnie Armanda spojrzała na zegarek i 
rzek ła :

— Idź do pana Baymonda.
— Teraz ?
— Im wcześniej tem lepiej.
— Ty ze mną nie idziesz?
— Chciałabym, ale boję się, że będę 

nadto wzruszona i mówić nie potrafię spo­
kojnie. Idź i powiedz mu wszystko co po­
trzeba. Jeżeliby chciał ze mną się widzieć, 
zapytasz go, o której godzinie jutro może 
nas przyjąć.

Ludwik odszedł i pozostała samą.
Wtedy przymus, jaki sobie zadawała 

wobec świadków — a nawet brata — prze­
stał działać.

Armanda usunęła się na krzesło zgnę­
biona, zatapiając się w rozpaczliwych my­
ślach.

Całe jej życie stanęło jej przed oczami.
Co zawiniła, żeby mieć tylko same 

gorzkie wspomnienia przez cały czas od owe­
go fatalnego pojedynku w Saillant?

W swojej rozpaczy nie lubowała się na­
wet w swojem cierpieniu, bo to cierpienie 
wydawało się jej pozbawione wszelkiej wznio­
słości.

I nie odetchnie swobodnie, pozbawiona 
ciężaru, dopiero w chwili, gdy rehabilitacya 
nastąpi. Dotychczas jest skazana na przeży­
wanie długich dni ponurych i ta myśl ją 
męczyła.

Chcąc zmusić mózg, aby nie myślał, 
zamykała oczy, lecz wbrew usiłowaniom, 
myśl stawała się bardziej dokuczliwa. Ar­
manda robiła sobie różne postanowienia.

Będzie żyła na to, aby dać zapomnieć 
Jakóbowi o strasznych przejściach obecnych!...

Będzie żyła, aby przygarnąć dziecko, 
otoczyć je dobrocią i kochać jak własne!

Siedziała niedaleko okna, a przez nie­
domknięte okienice wchodziło świeże powie­
trze. Chłodniejszy powiew wiatru oprzyto- 
m nił ją. W strząsnęła się.

innym organem o tym samym zakresie dzia­
łania, a mianowicie komisyą administra­
cyjną.

Zakres jej działania ograniczać się 
wszakże będzie do spraw najpilniejszych, 
najważniejszych i dane jej będą tylko naj­
niezbędniejsze środki do rozporządzenia, po­
nieważ, jak słusznie dowodzą Niemcy, Pań­
stwo nie inoże z kas państwowych zasilać i 
własnym kosztem prowadzić autonomii Czech.

Czechy muszą same dbać o swoje wy­
datki, tem więcej, że leżą tam odłogiem bo­
gate źródła dochodów krajowych, z których 
jedynie dlatego nie czerpano, że nie pozwa­
lały na to stosunki polityczne. Podwyższenie 
dodatków krajowych do podatków bezpośre­
dnich o dziesięć procent, wprowadzenie do­
datku do podatku od piwa, zaradzi od razu 
złemu, a nie będzie sprzeciwiało się inten- 
cyom autonomii, bo obie te uchwały po­
wzięła już sejmowa komisya finansowa, nie 
zdołała ich tylko przeprowadzić przez ple­
num Sejmu skrępowanego obstrukcyą.

To wmieszanie się Bządu w sprawy 
czysto autonomiczne nie zadowala natural­
nie nikogo. Zadaniem Bządu będzie jednak 
przeprowadzić ową akcyę objektywnie i tak 
roztropnie, aby żadna ze stron spór wiodą­
cych w Czechach nie uważała się za zwy­
cięzcę, lub za zwyciężonego. Wchodzi tu 
bowiem w grę nie dobro stronnictw, lecz 
dobro kraju. Zarówno Czesi, jak i Niemcy 
kochają na tyle swoją ziemię ojczystą, aby 
zrozumieć sytuacyę i swoje w niej stanowi­
sko. Powinni oni baczyć jedynie na to, czy 
udało się Bządowi wynaleźć właściwą formę 
dla podjętej akcyi sanacyjnej, czy ta forma 
odpowiada zasadom prawa państwowego i czy 
nie narusza pewnych drażliwości narodowych.

Gorącem życzeniem każdego obywatela 
jest obecnie, aby to prowizoryum, jakie Bząd 
zmuszony jest w Czechach ustanowić, ustą­
piło najszybciej miejsca normalnym, uregulo­
wanym stosunkom. Przykład Czech nie po­
winien wszakże minąć bez śladu. Jeżeli chce­
my, aby konstytucya rozporządzała pełnią 
sił, jeżeli chcemy zagwarantować krajom ich 
rozwój, a Państwu jego stanowisko mocar­
stwowe, wówczas musimy rządzić się zasadą 
pokoju, ugody i wzajemnych ustępstw, a nie 
zasadą walki i ścierań się partyjnych, czy 
narodowych.

Walki na Balkanie.
Coraz posępniejsze wieści nadchodzą 

z półwyspu Bałkańskiego. Jeśliby opierać się 
tylko na faktach — to wypadałoby powie­
dzieć, że wojna wre już w całej p e łn i; po­
nieważ jednak cywilizacya dla złagodzenia 
okrucieństw wprowadziła także i w tym kie­
runku pewną formalistykę, a form tych do­
tąd państwa walczące nie dopełniły, może 
być przeto mowa tylko o walkach na Bał­
kanie.

Większość głosów prasy jest zdania, iż 
wypadki zaszły już za daleko, by zbrojny za-

W stała z miejsca i chcąc nadać inny 
bieg myślom postanowiła napisać kilka słów 
do szwaczki, która zapewne czekała na nią.

Skończywszy list, zastanowiła się.
Czy nazwisko jej i tak nie będzie aż 

nadto wcześnie znane?
Przezorniej będzie nie wyjawiać go bez 

powodu, narażając się na zaciekawienie, które 
bardzo łatwo mogło się stać nieprzyjazne.

Podarła zapisany papier i spokojniej 
już oczekiwała powrotu brata.

VI.

Na ław ie oskarżonych.

Pewnego poranku drzwi celi Parjeola 
się otwarły i bez poprzedniego uprzedzenia 
oznajmiono mu, że ma się wybierać do Biom.

Miał wrażenie, że mu się ś n i!
Do Biom, bez uprzedniego zawiadomie­

nia, bez widzenia się z adwokatem?
Patrzył na swego dozorcę osłupiały.
— Powóz zamówiony na pół do pią­

tej — rzekł dozorca. — Jest jeszcze pół go­
dziny czasu... wolałem uprzedzić pana wcze­
śniej, aby się pan przygotował.

Parjeol wstał z łóżka.
— Która godzina? — spytał.
— Czwarta.
— Ależ doprawdy — oburzył się — 

postępują ze mną jak z ostatnim z łotrów! 
Czy nie mogli mnie choć słówkiem uprze­
dzić o tych przenosinach!

Zacny w gruncie człowiek, dozorca lito­
wał się nad nim, ale cóż robić?

Czyż mógł powstawać przeciw rozka­
zom swoich zwierzchników ? Pamiętał dobrze 
na co się naraził w początkach swojej słu­
żby, gdy zdarzyło mu się wypowiedzieć swo­
je zdanie.

Patrzył na Parjeola z dobrocią.
Jego samego zawiadomiono także już

targ Bułgaryi ze swymi do niedawna sprzy­
mierzeńcami dał się załagodzić bez formal­
nej wojny.

Niewielu tylko mniema, że krwawym 
scenom wkrótce położony będzie koniec. 
Przypuszczenie to opiera się na okoliczności, 
że Bułgarya, osaczona zewsząd, musi okazać 
się powmlną wobec żądań swych nieprzyja­
ciół, w następstwie czego zatarg wygasłby 
sam przez się.

Pozostałby co prawda jeszcze konflikt 
z Rumunią, lecz i ten drogą koncesyi ze 
strony Bułgaryi dałby się rychło usunąć.

Oznak jednakże zmiany w stanowisku 
Bułgaryi, wskazujących na jej gotowość do 
wspomnianych ofiar, na razie nie widać.

Krew zlewa znowu obficie nieszczęsną 
ziemię Macedonii i groza wstrząsa jej obsza­
rami, które od tak dawna nie zaznały 
spokoju.

Znaczenie walk dotychczasowych nie da 
się dokładnie ocenić. Serbskie i greckie agen- 
cye prasowe dmą nieustannie w trąby tryum­
fu. Bułgarskie natomiast źródła przeczą, ja ­
koby był do tego powód — i trudno zoryen- 
tować się w tych dyainetralnie przeciwnych 
doniesieniach. Paktem jest wszakże, iż Ser­
bowie wpadli na terytoryum bułgarskie i 
znajdują się już pod Kustendile. Zdaje się to 
świadczyć, iż ofenzywa ich istotnie miała 
powodzenie.

Jeśliby Bułgarzy nie zdołali Serbów 
pokonać i Serbowie posuwali się dalej w kie­
runku ku Sofii, to fakt ten wedle zapatry­
wań sfer dyplomatycznych odrazu położyłby 
kres wojnie. Niema bowiem wątpliwości, że 
wówczas rozpoczętoby zaraz rokowania poko­
jowe ze strony bułgarskiej.

Serbia zaś zażądałaby naturalnie rewi- 
zyi traktatu, odstąpienia prawego wybrzeża 
rzeki Wardaru i odstąpienia Monastyru. 
Otrzymawszy to, stałaby się sąsiadką Grecyi.

Akcya serbska.
Z Sofii potwierdzają wiadomość o wtar­

gnięciu wojsk serbskich w okolice Kiisten- 
dilu.

Z Belgradu donoszą: Pozycya Radzie- 
wobrod na północ od Koczany, którą Bułga­
rzy bronili setką dział, została przez Serbów 
po zaciętej walce zdobyta. Bułgarzy uszli w 
kierunku Koczany.

Wedle dalszej depeszy pojedynek arty- 
leryi serbskiej z bułgarską w okolicach Ko­
czany zakończył się zwycięstwem Serbów, 
którzy zajęli ważną pozycyę, bronioną szań­
cami. Bułgarzy cofnęli się z 80 działami, 
Serbowie ich ścigają.

Tak więc bitwa pod Koczaną została 
przez Serbów wygrana.

W innej depeszy urzędowej biura serb­
skiego czytamy: Mimo, iż nasza piechota i 
artylerya koło Karachadzali zajęła stanowi­
sko bardzo eksponowane, przecież odniosła 
zwycięstwo w walce z trzema bułgarskimi 
pułkami.

Onegdaj przybył do Belgradu pierwszy 
transport z jeńcami bułgarskimi. Przybyło 
1170 żołnierzy, 17 oficerów — reszta znaj­
duje się w Skoplje.

późno w nocy. Może pozostawał dotychczas 
pod zarzutem podejrzenia?

Dwaj mężczyźni stali naprzeciw siebie, 
Parjeol buntując się na swój los, dozorca 
spokojny, tym spokojem, który przybierają 
istoty przyzwyczajone postępować według 
rozkazu, które nie robią nic z własnej woli 
tylko pod przymusem, u których wola zosta­
ła przygłuszona rutyną.

— A no, biedny panie, proszę się u- 
bierać, czas uchodzi i godzina się zbliża...

Parjeol ujął głowę w obie dłonie, oczy 
mu prawie wychodziły z oprawy.

— Pozostawcie mnie samym — rzekł.
— Pan będzie gotowy... pan musi być 

gotów...
— Bądź spokojny, przyjacielu, będę 

gotów !...
Było tyle gorżkiego smutku w głosie 

więźnia, tyle spokoju było w jego słowach, 
że dozorca sobie zadał pytanie, czy by nie 
lepiej było pozostać w celi. Czy by nie na­
stąpiło nagłe, a rozpaczliwe jakieś postano­
wienie, które by raptem bunty uspokoiło?

— Panie — rzekł — żal mi pana, ale 
wyjazd postanowiony musi nastąpić. Zresztą, 
tędy prowadzi droga do uwolnienia. Ba! do­
brze ja wiem, że pan nie jest winny... Zna­
my się na tem dobrze, my, co musimy żyć 
w towarzystwie najgorszych łotrów i zape­
wniam pana, że nieraz serce mi się ściskało, 
gdym sobie pomyślał, że pan tu się znajdu­
je, taki młody i taki niewinny.

Parjeol rękę wyciągnął do niego. Szcze­
re słowa tego człowieka uspokajająco na nie­
go podziałały.

— Dziękuję, nie zapomnę waszych 
słów poczciwych llieronimie Gavadou.\, nie­
prawdaż ?

— Tak, panie, do usług... teraz i za 
każdym razem, gdyby pan mnie potrzebował.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Przywiezionych jeńców pod silną eskor­

tą odprowadzono do twierdzy. Czterotysięczny 
tłum przyglądał się pochodowi, na czele or­
szaku jechał kapral Alexis, który pojmał 
bułgarskiego pułkownika. Publiczność akla- 
mowała żywo Alexisa.

Bez przerwy przychodzą do Belgradu 
z pola walki pociągi pełne rannych. Rany 
żołnierzy są przeważnie kłute, najniebezpie­
czniejsze wiec i przeważnie śmiertelne.

Rany te świadczą, że walki toczyły się 
głównie na bagnety. Bułgarzy zdaje się, nie 
prowadzą dłuższych walk ogniowych, lecz 
zaraz w pierwszem stadyum rozpoczynają 
atak na bagnety.

Wczorajsze dzienniki wieczorne w Bel­
gradzie nie podają sprawozdań z dalszego 
przebiegu walk z Bułgarami. Domyślają się, 
że walki te nie były dla Serbów pomyślne.

Przyczynek do genezy walk nad Zletową.

Z Belgradu, z serbskiego urzędowego źró­
dła donoszą: Między dokumentami znalezio­
nymi przez wojska serbskie przy 31 pułku 
piechoty bułgarskiej, znajduje się także ory­
ginalny rozkaz komendanta 14 dywizyi, który 
dowodzi, że napad bułgarski był planowo 
ułożony. Rozkaz był urzędowo wypełniony i 
brzmiał w najważniejszych ustępach:

Jutro rozpoczną się wojskowe operacye 
przeciwko Serbom i Grekom. Serbowie zaj­
mują linię wzdłuż rzeki Zletowo. Armia roz­
pocznie operacye nad ranem 17 czerwca 
(st. st.) o 3 rano. Oddziały drugiej kolumny 
muszą o 3 rano cicho przejść przez Zletowo 
i znieść straże nieprzyjacielskie.

Jeśli się uwzględni, iż do wypracowa­
nia takiego planu trzeba czasu, że trzeba 
wojska ugrupować i wydać odpowiednie roz­
kazy, to okaże się, że w Sofii czyniono te 
przygotowania już dnia 25 czerwca, a więc 
w chwili, gdy Bułgarya jeszcze twierdziła, iż 
gotowa jest w pokojowej drodze zatarg za­
łatwić.

Akcya bułgarska.

Z Sofii donoszą: Wojska serbskie wpa­
dły na terytoryum bułgarskie 10 km. w głąb 
departamentu Kilstendil. Wczoraj rano dwa 
bułgarskie bataliony natarły na trzy serb­
skie, które dokonały tego napadu i zmusiły 
je do ucieczki, opierając się o miasto Kisslica. 
Bułgarzy następnie wykonali atak na ba­
gnety i zajęli wzgórze na północ od Kisslicy. 
Pięciu oficerów i 20 żołnierzy dostało się 
do niewoli.

Zdobyliśmy — kończy raport — trzy 
szybkostrzelne działa, jedno górskie, 3 mi- 
trajlezy, 28 koni i mnóstwo amunicyi, oraz 
namiotów.

Do wczoraj południa wzięto do niewoli 
25 oficerów i 3000 żołnierzy serbskich. Ofen- 
zywa serbska, została odparta ze znacznemi 
dla Serbów stratami, co uniemożliwia im 
podjęcie większej akcyi przeciw Bułgarom.

Wczoraj wieczorem wydała lleichspost 
nadzwyczajny dodatek, w którym zamieszcza 
depesze sprawozdawcy wojennego o szczegó­
łach bitwy na Owczepoliu.

Onegdajsza bitwa, rozgrywająca się mię­
dzy Serbami a Bułgarami, szalała na fron­
cie, wynoszącym 10 kilometrów, przez 11 
godzin.

Bułgarska brygada przez pełne 4 go­
dziny wytrzymała 8 ataków przeważającej 
liczby nieprzyjaciół, aż w końcu nadeszły 
Bułgarom silne posiłki i wzięły udział w bi­
twie. Kiedy obustronne główne siły starły 
się nawzajem, walka szalała jeszcze 5 go­
dzin bez rozstrzygnięcia. Wkońcu z bułgar­
skiej strony nadszedł silny oddział wojska i 
natychmiast uderzył z nienacka. na Serbów 
z lewego skrzydła i w ten sposób oskrzydlił 
nieprzyjaciela. Wobec groźby osaczenia mu­
siała armia serbska rozpocząć odwrót w kie­
runku Istip. Wobec tego będzie Serbia zmu­
szona porzucić pozycye węzłowe koło Koprili 
i cofnąć się do pozycyi koło Istip - Ku- 
manowo.

Według depeszy wojennego guberna­
tora Macedonii, Dragumowa, Bułgarzy uwię­
zili wszystkich notablów greckich w Kswali 
i grożą zniszczeniem miasta, jeśliby greckie 
wojska zamierzały wejść do miasta.

Akcya grecka.
Greckie ministerstwo wojny ogłasza 

następujące wiadomości z d. 3 lip ca :
Podczas dzisiejszych walk koło Kilkisz 

nasza dywizya zdobyła szereg nieprzyjaciel-' 
skich pozycyj. Atak nieprzyjaciela był bar­
dzo gwałtowny. Na skrajnem lewem skrzy­
dle Grecy zdobyli Gievgeli. Nieprzyjaciel 
uciekł na wschodni brzeg Wardaru, artyle- 
rya górska ostrzeliwała go podczas przepra­
wy przez rzekę. Walki między Mechowo a 
Ordar trwają dale j; na prawem skrzydle zdo­
byliśmy Ligowani. 200 bułgarskich żołnierzy 
i kilku oficerów wzięliśmy do niewoli. Nie­
przyjaciel porzucił baterye i uciekł w kie­
runku Lagany, gdzie został osaczony przez 
nasze wojska. Zdobyliśmy 3 działa szybko­
strzelne i 3 armaty Kruppa. Podczas ucie­
czki nieprzyjaciel dopuszczał się czynów bar­
barzyńskich mordując kobiety, dzieci i starców.

.Gazeta Lwowska'* z dnia 6 lipcs

Z głównej kwatery greckiej telegrafu­
ją : Bitwa koło Macukowo zakończyła się 
zwycięstwem wojsk greckich. Nieprzyjaciel 
ma wiele zabitych. Jeden major i wielu ofi­
cerów bułgarskich zginęło. Straty greckie 
nieznaczne.

Podług depeszy z Nigrity, wojska gre­
ckie wtargnęły do tego miasta. Uciekający 
Bułgarzy podpalili Nigritę. Bułgarzy wyrżnęli 
ludność Nigrity i Bogdanicy.

Wojska bułgarskie ścigane przez Gre­
ków po walce pod Gievgeli, uciekły w pani­
cznym popłochu. Wielu Bułgarów wpadło do 
Wardaru i utonęło.

Na wezorajszem posiedzeniu Izby de­
putowanych prez. Venizelos odczytał depe­
szę głównej kwatery, donoszącą o zdobyciu 
pod Kilkosz 60 dział na Bułgarach. Wywo­
łało to entuzyazm w Izbie.

Stanowisko Turcy i.
Jeden z dzienników w Konstantynopolu 

donosi, że Porta.' poleciła swym zastępcom 
zawiadomić gabinety państw, że na wypadek 
wojny Porta zastrzega sobie wolność akcyi.

Prasa młodoturecka domaga się, by 
Turcya skorzystała z obecnej wojny i zawia­
domiła państwa bałkańskie, że jeśli w ciągu 
krótkiego Czasu nie zrzekną się wynagrodze­
nia wojennego, wówczas Turcya zastrzeże dla 
siebie wolną rękę.

Tanin omawiając wypadki, oświadcza, 
że Turcya — ponieważ definitywny pokój nie 
został jeszcze zawarty, powinna wszystkie 
swe siły zwrócić przeciw głównemu wrogo­
wi, t. j. Bułgaryi.

S a l o n i k i .  Okręt Lloyda austryackie- 
go „Karlsbad" w drodze z Konstantynopola 
do Salonik zawinął do portu Legos. Ponie­
waż władze greckie przypuszczały, że wiezie 
kontrabandę, zatrzymały go, a po przepro­
wadzeniu rewizyi pozwoliły mu odjechać. — 
Kapitan okrętu założył przeciwko temu pro­
test.

S o f i a .  Agencya bułgarska zaprzecza, 
jakoby gabinet podał się do dymisyi.

S o f i a .  Generał Radko Dimitriew zo­
stał zamianowany pomocnikiem generalissi­
musa.

A t e n y .  Nea Imera donosi, że poseł 
bułgarski opuści niebawem Ateny.

K R O N I K A .
Lic ów, 6 lipca.

Kalendarz.
N i e d z i e l a  (6 lipca):
Izajasza. — Izasława. — Abrypiny.
Wschód słońca o godzinie 3'26 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 31 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (7 lipca):
Puleheryi. — Krasnoroda. — Rożdż. św. 

Joana.
Wschód słońca o godzinie 3'27 rano, za­

chód słońca o.7-31 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  24 stopni Cel.
— Kalendarzyk m yśliw ski. W miesiącu 

lipcu wolno polować n a : kozły, ptactwo wodne 
i błotne.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, ja­
rząbków, głuszców, cietrzewie, kuropatw, prze­
piórek, dzikich gołębi, dropi i pardw.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tern samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Pogrzeb ś. p. Zofii Bobrzyńskiej,
matki b. P. Namiestnika dr. Michała Bobrzyń- 
skiego odbył się wczoraj po południu w Kra­
kowie. Kondukt prowadził ks. Biskup Nowak. 
Za trumną postępowali syn z małżonką, i córka 
śp. Zmarłej Zofia z Bobrzyńskieh Czernowa, 
radca Dworu Czerny, Wiceprezydent Namiestni­
ctwa Grodzicki, Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Dembowski i Wiceprezydent Na­
miestnictwa delegat Fedorowicz, radca Dworu 
Barwiński i radca Namiestnictwa Sehultis, nad­
to Stanisławowstwo Tarnowscy, Dominik ks. 
Radziwiłł, Stanisław IJenryk hr. Badeni, Juliu- 
szostwo Leowie, Henrykostwo Szarscy i liczny 
zastęp obywatelstwa, dygnitarzy i t. d.

— Z kolei. Dyrekeya kolei państwo- 
,wych we Lwowie donosi nam:

Dziś odbywa się na miejscu przerwy mię­
dzy Hłuboezkiem wielkim a Tarnopolem prze­
siadywanie się podróżnych i przenoszenie pa­
kunków w pociągach dziennych osobowych nr. 
17, 11, 12 i 18, od jutra zaś rozpocznie się 
także przesiadanie w pociągach pospiesznych 
nr. 203 i 204 (pociągi karlsbadzkie). Na szla­
ku. Lwów-Podwołoezyska kursują prócz wymie­
nionych pociągów, w których odbywa się prze­
siadanie na miejscu przerwy, wszystkie inne 
pociągi osobowe, znajdujące się w rozkładzie 
jazdy, ale tylko między Lwowem a Złoczowem 
i Tarnopolem a Podwołoczyskami.

1913.

Wreszcie nadmienia się, że podróżni, przy­
bywający do Lwowa od strony Podwołoczysk 
pociągiem pospiesznym nr. 204 (karlsbadzkim), 
będą mogli ewentualnie, jeżeliby pociąg ten 
nie był znacznie spóźniony, osiągnąć połączenie 
z pociągiem wiedeńskim nr. 4, w przeciwnym 
bowiem razie aż z pociągiem pospiesznym nr. 
8, odchodzącym ze Lwowa o godzinie 7 wie­
czorem.

Ruch towarowy na szlaku Złoczów-Tarno- 
pol jest nadal wstrzymany.

— Konsul francuski we Lwowie p.
Erazm Świerczewski wyjechał na dłuższy czas 
do Krynicy, gdzie w sprawach osobistych li­
stownie do niego udawać się należy.

— Znakomita artystka-malarka Broni­
sława Rycliter-Janowska, która przez dłuższy 
czas bawiła w Rzymie, zkąd nadsyłała Gazecie 
LivoivsKej barwne korespondeneye, wyjeżdżając 
z „wiecznego miasta", ofiarowała Ojcu św. 
przepiękną aplikaeyę, przedstawiającą polski 
kościółek drewniany na tle zapadłej wioski, do 
którego spieszą ludzie. Onegdaj otrzymała ar­
tystka, bawiąca chwilowo w Krakowie, błogo­
sławieństwo papieskie i pismo Ojca św. z po­
dziękowaniem za dar, tern milszy Ojcu św., iż 
pochodzi od Polki i przedstawia fragment zie­
mi polskiej, tak przywiązanej zawsze do św. Sto­
licy Apostolskiej.

— I. Posiedzenie zarządu głównego 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
odbyło się onegdaj we Lwowie przy udziale de­
legatów całego kraju. Zagajając posiedzenie, po­
święcił przewodniczący prof. dr. I. Zakrzewski 
gorące wspomnienie ś. p. prof. Butkowskiemu, 
członkowi Towarzystwa, który padł na poste­
runku, ugodzony kulą zaślepionego mordercy. 
Następnie przystąpiono do porządku dziennego. 
W pierwszej części posiedzenia, poświęconej 
sprawom administracyjnym i finansowym, przy­
jęto sprawozdanie skarbnika z obrotu kasowego 
i ruchu członków, których obecnie Towarzy­
stwo liczy 2218; rozdzielono 23 stypendyów 
z funduszu im. A. Mickiewicza dla wdów i 
sierót po profesorach, a mianowicie 6 ze 
Lwowa, 3 z Krakowa, a 14 z innych miast 
kra ju ; uchwalono przystąpić do wydawania 
„Biblioteczki pedagogicznej", którą redagować 
będzie komiSya Koła krakowskiego Towarzy­
stwa i uchwalono wydać kilka nowych książek 
szkolnych.

W drugiej części posiedzenia, poświęco­
nej sprawom szkolnym i zawodowym, wybrano 
dyrektorem biura zarządu głównego dr. K. Ja- 
nellego, sekretarzem zarządu głównego dr. 
Jana Piątka, a sekretarzem Koła lwowskiego 
p. A. Makowskiego. Komisye poszczególne, 
istniejące przy zarządzie głównym, pozostawiono 
w dotychczasowym składzie, stwarzając nadto 
na wniosek prof. Dubiela z Tarnowa nową ko- 
misyę dla spraw zawodowych i personalnych, 
której celem jest obrona interesów zawodowych 
członków Towarzystwa. W skład tej komisyi 
wybrano pp.: Zakrzewskiego, Janellego, Ja­
strzębskiego, Makowskiego, Nachera i Twar­
dowskiego, a ponadto każde Koło wydeleguje 
do niej jednego członka. Po ukonstytuowaniu 
się zastanawiał się zarząd główny nad wyko­
naniem uchwał ostatniego walnego zgromadze­
nia i Zjazdu członków, oraz rozpatrywał wnio­
ski, przekazane zarządowi przez to zgromadzenie.

— Konkurs na stypendyum. Na rok 
szkolny 1913 14 nadane będzie stypendyum fry- 
burskie im. ks. Czartoryskich w kwocie 1200 
franków. O stypendyum to ubiegać się mogą 
Polacy, religii rzymsko-katolickiej, zwyczajni 
uczniowie wydziału filozoficznego na jednym z 
Uniwersytetów krajowych, poświęcający się na­
ukom humanistycznym, a pragnący uzupełnić 
swe studya w Uniwersytecie fryburskim. Poda­
nia, zaopatrzone w odpowiednie dokumenty (m. i. 
świadectwa odbytych egzaminów publicznych 
lub prywatnych) przesyłać należy na ręce prof. 
St. Dobrzyekiego (Fribourg, Suisse) najpóźniej 
do dnia 20 lipca b. r.

— Zniżone b ilety  powrotne ze Lwowa 
do Stawczan i Lubienia wielkiego, ważne dotąd 
w niedziele i rzymsko katolickie święta tylko 
do pociągu nr. 2119 (odj. ze Lwowa o godz. 
2-25) i nr. 2120 (powrót do Lwowa o godz. 
9'00), mają od dnia 6 b. m. ważność w- wyż 
wymienionych dniach także do pociągu nr. 2111 
(odjazd ze Lwowa o godzinie 6'52 rano) i nr. 
2122 (przyjazd do Lwowa o godz. 1150 w 
nocy).

— Konkurs „Echa“. Wydział Towa­
rzystwa zawiadamia, że termin konkursu na 
najlepszy utwór chóralny a capella upływa 
z dniem 31 sierpnia b. r. Utwory przeznaczone 
na konkurs nadsyłać należy jako przesyłki po­
lecone pod adresem: Maryan Fontana, em. radca 
sądu kraj. (Lwów, ul. św. Marka 1. 6).

— Powszechny jubileuszow y Zjazd 
weteranów r. 1863 odbędzie się we Lwowie 
w dniach 7 i 8 września b. r.

— Z „Sokoła-Macierzy". W niedzielę, 
dnia 6 b. m., zgromadzą się członkowie „So- 
koła-Macierzy" celem wzięcia udziału w zlocie
0 godz. 4 zrana w gmachu Towarzystwa w 
ubiorze uroczystym, polowym lub sportowym. 
Przy ubiorze polowym lub sportowym konieczny 
jest kapelusz z agrafką sokolą, pas rzemienny
1 odznaka miejscowa. — Żywność na cały dzień 
w plecaku. — Tylko ważna przeszkoda może 
usprawiedliwić niebranie udziału.

— Zjazd delegatów Spółek produ­
centów bydła i trzody chlewnej w Jaśle.
Pragnąc nowozałożone Spółki producentów by­
dła i trzody chlewnej odpowiednio pouczyć, jak 
mają pierwsze kroki stawiać i właściwą swą 
działalność rozpocząć i prowadzić — urządza 
Galicyjska Spółka zbytu bydła i trzody chlewnej 
we Lwowie w porozumieniu z Komitetem To­
warzystwa rolniczego w Krakowie II. Zjazd 
Spółek w Jaśle, dnia 12 b. m. o godzinie 10 
rano w sali Rady powiatowej.

W Zjeździe tym wezmą udział po jednym 
delegacie z każdej Spółki, wybranym z człon­
ków zarządu Spółek producentów bydła i trzo­
dy chlewnej zachodniej części kraju, a miano­
wicie Spółek, które, jakkolwiek dawniej zało­
żone, nie mogły wziąć udziału w odbytym ze­
szłego roku w grudniu Zjeździe w Rzeszowie, 
oraz Spółek, w późniejszym czasie założonych.

Zjazd w Jaśle, w którym wezmą również 
udział reprezentanci Komitetu Towarzystwa rol­
niczego w Krakowie, oraz Syndykatu rolnicze­
go w Krakowie, jako Związku rewizyjnego, do 
którego już wiele Spółek producentów bydła i 
trzody chlewnej przystąpiło, zagai prezes Rady 
nadzorczej Spółki, a przedmiotem wykładu, 
wygłoszonego przez delegata dyr. Edwarda 
Maurizio, będzie wszechstronne przedstawienie 
całej praktycznej strony zbytu trzody chlewnej 
przez Spółki.

— Wypadek na kolei. Ze Stanisławowa 
donoszą: Z powodu mylnego ustawienia zwrotnicy 
najechał wczoraj na staeyi Korszów pociąg to­
warowy nr. 488 na pociąg nr. 463 idący z 
przeciwnej strony. Wskutek tego zderzenia wy­
koleiły się cztery wozy pierwszego. Lokomoty­
wy obu pociągów zostały lekko uszkodzone. Z 
personalu nikt nie odniósł szwanku. Aż do u- 
sunięcia przeszkody pociąg nr. 2 zatrzymał się 
w Turee. Po trzech godzinach przeszkodę usu­
nięto.

— Pożegnanie prof. Creizenacha.
Ku czci prof. dr. Wilhelma Creizenacha, który 
opuszcza Uniwersytet Jagielloński, przechodząc 
w stan spoczynku, urządzili jego ostatni ucznio­
wie przedwczoraj pożegnalny wieczór w sali 
Starego teatru w Krakowie. W serdecznych, 
pełnych wdzięczności słowach żegnali profeso­
ra prezes „Koła germanistów" p. Józef Gryez 
i p. Marta Ungerówna, w końcu zaś prof. dr. 
Dyboski. Dziękując, zaznaczył prof. Creizenach, 
że lata, które spędził w Krakowie, pozostaną 
zawsze w jego pamięci.

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
św. Anny w Krakowie odbył się w dniach od 
13 do 19 b. m. pod przewodnictwem dyrektora 
zakładu dr. Leona Kulczyńskiego, w dniach zaś 
od 20 do 26 z. m. pod przewodnictwem dy­
rektora gimnazyum św. Jacka w Krakowie p. 
Stanisława Bednarskiego. Świadectwo dojrzało­
ści otrzymali z oddz. A : Chrzanowski Ignacy, 
Cyps Aleksander, Czerska Marya (ekstern.), 
Cwietnia Józef, Depowski Stanisław, Forber 
Józef, Gacek Feliks, Gałuszkiewicz Adam, (z 
odzn.), Gąsiorowski Witold (z odzn.), Horn Sa­
lomon (pryw. (z odzn.), Jaworski Jan (z odzn.), 
Keh Adolf (z odzn), Kobyłecki Władysław, Ko­
czorowski Jan (z odzn.), Krawczyński Zdzisław, 
Lange Stanisław (z odzn.), Liebeskind Adolf (z 
odzn.), Lipiński Edward, Lustbader Karol (z 
odzn.), Łomzik Jan (z odzn.), Maik Piotr (z odzn.), 
Mazurkiewicz Ferdynand, Miziński Stefan, Mun- 
zer Izak, Pajdak Julian, Patoćka Jarosław, Pio­
trowski Roman (z odzn.) Pogoda Ludwik, Ro­
mek Andrzej, Saloni Bronisław, Schermal Lu­
dwik (z odzn.), Skrzyniar Witol, Smolarski Wła­
dysław, Sołtysik Stanisław, Stecki Tadeusz, 
Thieberk Henryk (z odzn.), Tomera Józef, (z 
odzn.), Uziembło Antoni, Werner Józef (z odzn.), 
Wójcik Józef. Z oddziału B: Bazarnik Ignacy, 
Bober Roman, Borusten Izrael (z odzn.), Du- 
katenzeiler Artur (z odzn.), Duszyk Adam, Dzie­
woński Stanisław, Edel Samuel, Foral Ernest 
(z odzn.), Fuczek Stanisław, Gasiński Czesław, 
Gawłowski Roman, Gąsiewiez Maryan, Greis- 
mann Wolf, Kisielewski Adam, Kliśko Franci­
szek, Kornaś Stanisław, Kozłowski Tadeusz, 
Król Alfred, Kumelowski Jan, Lachowicz Mi­
chał (o odzn.), Laszczak Tadeusz, Maciejczyk 
Stanisław, Makuch Gustaw, Mitana Tadeusz (z 
odzn.), Nazimek Józef (z odzn.), Neiger Mau­
rycy (z odzn.), Romer Tadeusz (pryw. z odzn.), 
Schramm Tadeusz, Sohnel Maryan, Sperling Hen­
ryk, Spitz Abraham, Suski Adam, Szaflarski 
Józef, Szaraj Józef, Szwaja Stanisław (z odzn.), 
Trzaska Mateusz (ekstern.), Wajs Franciszek, 
Wcisło Piotr, Weinstein Ignacy (z odzn.), Wi­
śniewski Kazimierz, Wowczak Stefan. Reprobo- 
wano na pół roku 2 uczniów publ. i 2 ekster­
nistki, na rok 1 ucznia publ. i 1 eksternistkę, 
na czas nieograniczony 1 ucznia publ., 1 ekster- 
nistę i eksternistkę; odstąpiła podczas egzaminu 
ustnego 1 eksternistka.

A  Pęknięcie rury wodociągowej.
Wczoraj wieczorem pękła rura wodociągowa na 
placu Maryaekim. W ciągu nocy uszkodzenie 
naprawiono.

(A ) Zgubiono: 30 koron w banknotach.
(A ) Z naleziono : zegarek z łańcuszkiem 

i wisiorkiem koralowym; srebrny łańcuszek z 
wisiorkami.

(A ) Potrącony przez samochód. Na pl.
Maryaekim potrącił wczoraj samochód nr. S. 983 
posługacza publicznego Tomasza Patera, który 
upadłszy na bruk, dotkliwie się potłukł.
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(A ) Kronika policyjna. W hotelu Bom- 
bacha skradziono Ignacemu Kiezerskiemu zega­
rek ze złotym łańcuszkiem.

Anna Krycówna, służąca, napadłszy wczo­
raj na swoją koleżankę Katarzynę Walewską, 
pobiła ją, wyrwała pęk włosów z głowy, a 
nadto wbiła jej szpilkę w kark, raniąc dotkli­
wie. Walewską opatrzyło pogotowie ratunkowe.

Aresztowano Katarzynę Szwedowecką za 
kradzież złotego zegaika z takimże łańcuszkiem 
wartości 820 koron na szkodę Kazimierza Szyn- 
dralewicza. Podobny los spotkał rzeźnika Jana 
Łozińskiego za to, że w rzeźni miejskiej skradł 
pół wieprza, będącego własnością p. Franciszka 
Ichniowskiego.

f  Zmarli w ostatnich dniach : we Lwowie, 
Stanisław Zegartowski, egzekutor, w 42 r. życia; 
Józef Jurkiewicz, rzeźnik, w 39 r. życia;

w Kołomyi, Władysław Aksentowiez, re­
daktor Gazety Kolomyjskiej;

w Pradze, rektor Uniwersytetu niemieckie­
go w Pradze, profesor zoologii dr. Robert 
Lendlmayer, w 55 r. życia.

— W ielki Kraków. Czytamy w Cza­
sie: Dzień za dniem postępują roboty około 
burzenia wałów fortyfikacyjnych, opasujących 
miasto od strony zachodniej. Zniesiono je już 
zupełnie między ulicami Długą a Zwierzynie­
cką z wyjątkiem bardzo małej partyi przy parku 
Krakowskim, która -w tych dniach będzie zbu­
rzona. Dziś dopiero zrozumieć można, jakim 
duszącym miasto pierścieniem były wały forty­
fikacyjne. Urywały się przy nich dzielnice mia­
sta; obecnie trzeba będzie dostroić je do no­
wych warunków. Pozostały jeszcze ze zburzo­
nych wałów stosy cegły i rumowiska, które 
w najkrótszym czasie będą usunięte.

W sprawie burzenia wałów za Wisłą 
w Dębnikach i Zakrzówku zawarła gmina m. 
Krakowa układ z kierownictwem regulacji Wi­
sły, że kierownictwo we własnym zarządzie i 
własnym kosztem przeprowadzi zburzenie wału, 
a uzyskany materyał zużyje na sypanie wałów 
ochronnych nad Wisłą. Pozostanie jeszcze mała 
przestrzeń wału fortyfikacyjnego między Wilgą 
a Bonarką, prowadząca do cegielni p. Ratki; 
na tej przestrzeni, stosownie do umowy z ko­
leją, zawartej przez właściciela cegielni, ruch 
musi być utrzymany po dzień 15 sierpnia b. r. 
Budownictwo miejskie poczyniło już przygoto­
wania do rozpisania licytacyi na burzenie tej 
przestrzeni; lieytacya przeprowadzona będzie 
przed 15 sierpnia, a po tym terminie rozpo­
czną się zaraz roboty około burzenia.

— Klub czesko-polski w Pradze za­
mianował onegdaj na walnem zgromadzeniu 
honorowym swoim członkiem swego prezesa, 
redaktora Hovorkę, w uznaniu jogo zasług, ja ­
kie położył dla zbliżenia czesko-polskiego. — 
Pierwszym honorowym członkiem klubu czesko- 
polskiego w Pradze był Zdzisław ks. Czarto­
ryski.

Kronika prowineyonaina.

§ U s t n y  e g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w
I. gimazyum w Rzeszowie odbył się pod prze­
wodnictwem kierownika zakładu, dyrektora De­
zyderego Ostrowskiego w dniach 16, 17, 18 i 
19 b. r Świadectwo dojrzałości otrzymali: Ba­
ran Jan, Bukata Antoni, Bury Andrzej, Dzie­
dzic Jan, Eisenberg Obadie (pryw.), Januszew­
ski Franciszek (z odzn.), Kochmański Wojciech, 
Kościółek Jan, Kwiatek Michał, Kwolek Józef 
(z odzn.), Lizak Roman (z odzn.), Mazurek Mie­
czysław, Miksiewicz Andrzej (z odzn.), Przy­
bylski Wacław, Skibiński Zdzisław (z odzn.), 
Szalacha Jan (z odzn.), Szwed Bronisław (z odzn.), 
Śliz Walenty, Świątek Tomasz, Trześniowski 
Bronisław, Uzarski Jan, Woźniak Władysław. 
Dwu abituryentów odstąpiło od egzaminu ; jedne­
go ucznia publicznego reprobowano na pół roku 
jednego eksternistę na rok.

§ Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
Dnia 29 z. m. o godzinie 8 m. 57 rano po­
ciąg, jadacy ze Lwowa do Janowa nr. 8251 
najechał na Jędrzeja Makucliowskiego, rolnika 
z Rzęsny polskiej i zabił go na miejscu.

§ Z a m a c h  s a m o b ó j c z y  w p r z y ­
s t ę p i e  s za ł u .  Umysłowo chora Taćka Łoto- 
szyńska włośeianka z Nłeznanowa, powiatu ka- 
mioneckiego, skorzystawszy z nieobecności swego 
męża, który udał się na robotę do lasu, wydo­
stała ze schowka w stodole przechowaną tam 
przez męża nabitą dubeltówkę, a skierowawszy 
wyloty lufy pod brodę, naeisnęła palcem nogi 
cyngiel strzelby, która wypaliła, przeszywając 
pełnym ostrym nabojem szyję desperatki. Stan 
Łotoszyńskiej jest bardzo groźny.

Kronika zagraniczna.

* E c h a  t r z ę s i e n i ^  z i emi  w B u ł -  
g a r y i .  Z Sofii donoszą, iż'podczas ostatniego 
trzęsienia ziemi w Bułgaryi, pokazało się w 
pobliżu Ordakiój gorące mineralne, bardzo obfite 
źródło.

* K l ę s k a  u p a ł ó w  w A m e r y c e .  
Jak donoszą z Chicago, w ciągu ostatnich

trzech dni zmarło tam 42 osób wskutek pora­
żenia słonecznego. WGettsburgu (Pensylwania), 
gdzie odbywa się obecnie zjazd wreteranów z 
powodu uroczystości 50-lecia. wojny pomiędzy 
Stanami północnymi a południowymi, kilku­
nastu uczestników pochodu pamiątkowego zmar­
ło wskutek porażenia, znaczna zaś liczba o- 
mdlała. Upał jest tak silny, że w godzinach po­
łudniowych wprost niebezpieczeństwem grozi 
przebywanie na słońcu.

Nieznośne gorąco trwa i w nocy, tak, że 
w większych miastach ludność śpi na ulicach, 
dachach, pod namiotami, gdyż w domach nie 
sposób wytrzymać. W Nowym Jorku pewien 
pomysłowy pastor, chcąc ściągnąć ubiegłej nie­
dzieli publiczność do swojej świątyni, kazał 
poustawiać w niej wielkie bloki lodu, a pa­
niom, wchodzącym na nabożeństwo, rozdawał 
wachlarze!

* Ko b i e t y  j a k o  w y n a l a  z czyni e .  
I w tej dziedzinie zaczynają kobiety sił swych 
próbować. Idzie to jeszcze bardzo powoli. 
Pierwszą kobietą, która opatentowała swój wy­
nalazek (oczywiście w Ameryce), była Mary 
Kiess. Wynalazła ona w roku 1809 nowy spo­
sób tkania jedwabiu. Następnie uzyskała inna 
kobieta patent w r. 1815, później inna w r. 
1819, a w r. 1833 już trzy kobiety zgłosiły 
się o patent. Od tego czasu liczba patentowa­
nych przez kobiety wynalazków doszła do 5000. 
I gdy w XIX. stuleciu na 500 patentów zale­
dwie jeden przypadał na kobietę, to w r. 1901 
przypadał jeden patent kobiecy na 125 mozkich. 
Kobiety zajmują się przeważnie wynalazkami 
z zakresu gospodarstwa domowego. I tak np. 
na 713 kobiecych patentów, wydanych w cią­
gu trzech lat, przypadło 146 na suknie i okry­
cia, 114 na kuchenne naczynia, 35 na meble, 
52 na różne przybory hygieniczne, 34 na ma­
szyny do szycia, 31 na przyrządy do ogrzewa­
nia, 29 na zabawki, 32 na artykuły lekarskie, 
22 na wynalazki z dziedziny budownictwa, 18 
na kufry i torebki, 10 na namioty i t. p. Mię­
dzy tymi kobiecymi wynalazkami są nieraz bar­
dzo dziwaczne, np. ogniotrwała suknia, ogrze­
wacz na nogi, sztuczna noga do tańca, i t. d.

* i - r ze s z y t y  18 - t u  k u l a mi .  Przy 
ćwiczeniach strzelniczych oddziału karabinów 
maszynowych w Jitterborg wydarzył się rzadki 
wypadek nieszczęśliwy. Jeden z żołnierzy, ob­
sługujących tarczę, służącą za cel, nie cofnął 
się na dalszą odległość, lecz położył się poza 
tarczą i zasnął. Cldy rozpoczęła się strzelanina, 
został ugodzony kulą. Podskoczył w górę i padł 
znowu nieżywy. Żołnierze, sądząc z powodu 
znacznej odległości, że to tarcza tak dobrze 
wzięta na cel, strzelali dalej. Po zakończeniu 
ćwiczeń znaleziono żołnierza poza tarcza nieży­
wego, przeszytego 18 kulami.

* W i k t o r  H e n r y k  lir. de Roche-  
f o r t L u c a y  znany dziennikarz francuski, o 
którego śmierci już doniosła depesza, pochodził 
z rodziny arystokratycznej lecz zubożałej i zara­
biał początkowo na chleb, jako pisarz magi­
stratu paryskiego, wnet jednak rzucił ten za- 
wród i dał się poznać ciętością pióra i dowcipu 
w ówczesnych pismach, jak Gharicari, Noir 
jeune, a później w Figarze, skąd musiał ustą­
pić za obrazę ówczesnego ministerstwa cesar­
skiego i założył słynną Lanteme, w której o- 
śmieszał rząd i bonapartyzm tak zjadliwie, że 
w r. 1869 schronił się przed karą do Brukseli. 
Powrócił dopiero, jako wybrany przez opozycyę 
deputowanym. Po klęsce sedańskiej był przez 
chwile w rządzie tymczasowym ministrem bez 
teki, oświadczywszy sio jednak za komuną, a 
później (1873) z powodu podburzania do rewo­
lucji, skazany na wygnanie i deportowany do 
Nowej Kaledonii, zkąd uciekł i wydał w Szwaj- 
caryi słynną książko: „De Noumća en Europa11, 
będącą zarazem paszkwilem na rząd. Skutkiem 
amnestyi (1880) powrócił do kraju gdzie za­
łożył głośne pismo Bintransigeant, redagowane 
aż do końca życia. Przez ten czas był raz je­
szcze (1885 — 1886) deputowanym i raz jeszcze 
(1889) uchodzić musiał jako skazany na wię­
zienie za udział w sprzysiężeniu bulanżystow- 
skiem. Powróciwszy dopiero w r. 1895, dzięki 
amnestyi za prezydentury Faure’a, redagował 
dalej Bintransigeant'a i wydał głośne dzieło: 
„Awantury mego życia“, tłómaczone na wszy­
stkie języki. Do końca żyoia, jako redaktor i 
publicysta należał zawsze do opozycyi „ąuand 
meme", zwalczając, ośmieszając, a w danym 
wypadku uciekając się do paszkwilu na każdy 
gabinet i na każdy rząd. Na jego charakter 
pisarski składyły się przeważnie dwa pierwiastki; 
zjadliwy i gryzący dowcip oraz nieprzebicranio 
w środkach.

* Czego  j e s z c z e  n i e  b y ł o  na  f i l ­
ma c h ?  Figaru donosi, że wkrótce obywatel 
francuski będzie miał możność oglądania dzia­
łalności swyeh reprezentantów w kinematogra­
fie. Przed kilku dniami zgłosił się do prezy- 
denta Izby deputowanych jeden z przedsiębior­
ców i uzyskał od niego zezwolenie na dokona­
nie całego szeregu zdjęć w czasie posiedzeń, 
zdjęć z balkonów parlamentu, sali czytelnianej 
i t. d. Zdjęcia te otrzymają kinematografy 
wszędzie na prowincyi, a już obecnie liczne 
ich ogłoszenia świadczą o aktualności pomysłu.

W iedeń, 4 lipca.

(Z meteorologii. — Cyganiewiez w Wiedniu.
Z turfu. — Mości książę. — Program wyści­

gów).

Mamy teraz.... poranki o temperaturze 
wczesnej wiosny, wieczory zdecydowanie zimne, 
a wilgotne i ciągłe ulewy. Wczoraj poobiedzie 
rozszalała się burza gradowa, a miasto zamieniło 
się. na kilka godzin w brunatne, a płytkie je­
zioro, życie uliczne na ten czas zupełnie za­
marło, gdyż nawet dorożkarze i szoferzy zasta­
nowili ruch swych wehikułów'. Gałą noc lało, 
jak z cebra i dzisiejszy ranek ponury, smutny 
jest i rozpłakany. Konsumeya płaszczów' gumo­
wych, parasoli i kaloszy rossyjskieh ogromna.

* **
Sensaeyą wiedeńskiego sezonu martwego 

była walka zapaśnicza między Zbyszkiem Oyga- 
niewiczem, a rossyjskim atletą Lunchem, jaka 
rozegrała się we środę na scenie teatru ope­
retkowego wr „Kaisergartenie“. Z 5000 publi­
czności przybyło na ten „match“, który przez 
szereg dni zapowiadano ogromnymi aiiszami i 
reklamowano porozlepianymi po ulicach portre­
tami obu zapaśników.

Zanim atleci rozpoczęli walkę, przewodni­
czący komitetu sędziów zwrócił się do publi­
czności z prośbą, by zachowała się lojalnie i 
niestronniczo. Zapaśnicy walczyli W'edług reguł 
francuskich zapasów', zwycięzcą miał być ogło­
szony ten z atletów’, który przeciwnika dwu­
krotnie położy na łopatki.

Sympatye publiczności były podzielone, 
więc z ogromnem naprężeniem przyglądano się 
walce, obserwując bacznie jej poszczególne mo­
menty i epizody. Cyganiewiez mimo ogromnej 
wagi ni* ustępuje szczuplejszemu Lunchowi 
wr zwinności. Pierwszy raz „kładzie1* przeciwni­
ka po 40 minutach walki, drugi raz już po 
ośmnastu.

„Jury" ogłasza wyrok przyznający pol­
skiemu atlecie pełne zwycięstwo, publiczność 
szaleje z entuzjazmu.

Zbyszko Cyganiewiez prezentuje się teraz 
jako mówca. Dziękuje Wiedeńczykom za ser­
deczne przyjęcie i oświadcza, że gotów' potykać 
sio z każdym z atletów, którzy na walkę z nim 
się odważą. Wkońeu gorąco polecił Cyganiewiez 
puliczności wiedeńskiej i organizacjom zapaśni­
czym swego brata, który w jesieni debiutować 
będzie w Wiedniu, jako atleta.

„Kaisergarten" miał w środę ładny do­
chód. Tytułem wstępu doń i za bilety na za­
pasy wpłaciła publiczność ogółem .10.000 kor.!

*  :i:*
W Wiedniu coraz mniej Judzi i coyaz 

mniej rozrywek. Publiczność porozjeżdżała się 
po letniskach, teatry pozamykane, gdyż brak 
dla nich teraz chętnych widzów7, jodynie letnie 
„etablissemonts" robią dobre interesy.

Nawet wyścigi konne znikły na przeciąg 
miesięcy letnich z Wiednia, t. j. z Freudenau 
i Prateru. Wyścigi konne odbywają teraz wielki 
meeting wr Alag, na Węgrzech, dokąd gremial­
nie wyjechali wiedeńscy właściciele stajni, tre­
nerzy, dżokeje i ta część publiczności, która 
czy to bez wyścigów', czy tylko bez totaliza­
tora egzystować nie. może. W Alag rozegrany 
zostanie 6 b. m. t. zw. „Kózma-Memorial", wr 
którym o nagrodę ubiegać się bodzie 8 koni, 
między innymi „Miczi", zwyciężczyni w tego­
rocznym biegu o „Stutcnpreis".

W Badenii: koło Wiednia rozpoczęły się 
wczoraj wyścigi kłusowe („Trabrennen"). Pier­
wszy dzień nie obfitował w sensacje, totaliza­
tor wypłacał kwoty bardzo skromne.

Tegoroczny wiedeński faworyt, trzylatek 
stajni Władysława ks. Lubomirskiego „Mości 
książę", nie odniósł zwycięstwa i w „Niemio- 
ckicra Derby" w Hamburgu. Przyszedł, jako 
drugi, po niemieckim koniu „Turmfalke". Tym 
razem niepowodzenie przypisują niedyspozycji 
konia, a fachowa prasa sportowa zastanawia 
się szczegółowo nad „pechem", jaki towarzyszy 
występom „najlepszego" austryaekiego trzyla­
tka. Drugi z koni stajni ks. Lubomirskiego 
„Łom" zdobył w7 Hamburgu wielką nagrodę 
jubileuszową. Jestto już czwarty w tym roku 
„Sieg" tego konia. Konie stajni ks. Lubomir­
skiego “ ą w7 treeningu u Polaka, Zasępy.

Dnia 20 lipca rozpoczynają się wyścigi 
konne w Kotligbrunn obok Wiednia. „Clou“ 
ich stanowić bodzie bieg o nagrodę Cesarską w7 
wysokości 40.000 kor.

K . Bar.

Notatki l i M o - u M o Ł
Echa pobytu teatru polskiego w Pa­

ryżu. Korespondent paryski Netie Frcie Pres­
sa donosi swemu pismu, że szczególną uwagę 
zwróciła na siebie koniedya Ignacego Ni k o -  
r o w i c z a  „W gołębniku" (Le Pigeonier). 
Powszechny poklask zyskał subtelnie snujący 
się, błyskotliwy dyalog i ożywiona, zajmują­
ca akcya tej sztuki.

Genre zupełnie odrębne, tak daleko od­
biegające od utartego tła dzisiejszych utworów 
obyczajowych dramatycznych, wniosło z sobą

miłe orzeźwienie. Autora hucznie oldaskiw7ano. 
Z wykonawców największym sukcesem cieszył 
się p. Now7aeki.

Francuska krytyka poświęciła komedyi 
p. Nikorowlcza baczna uwagę, podnosząc, że 
mimo całej swej odrębności, bliska jest ona 
duchem muzie francuskiej.

„GromiwojiP w Warszawie. Warszaw­
ski „Teatr Polski" odniósł w sobotę nowe zwy­
cięstwo wielkiej artystycznej kultury. Dyrektor 
Szyfman wysławił w’ przekładzie ( 'ieglewieza 
„Gromiwoję" z nioska/.itehiem, niezawodzacent 
w7 żadnej mierze poczuciem stylu greckiego. 
Pisma warszawskie jednogłośnie stwierdzają, 
że całość wystawienia była tak wzorową w7 po­
jęciu klasycznego piękna, jakiej na żadnej sce­
nie polskiej jeszcze nie widziano. Role Lizy- 
straty odegrała p. Wysocka.

I c. Ł  t a i o i s j  Budy szkolnej.
P. Minister wyznań i oświaty nadał 

Antoniemu Lachowi, nauczycielowi kierują­
cemu 2-klasowej szkoły ludowej w Woli ju- 
stowskiej, w okręgu krakowskim zamiejskim, 
w uznaniu jego wieloletniej wydatnej pra­
cy w zawodzie nauczycielskim, tytuł dy­
rektora.

Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­
bór: dr. Józe-a Makoweja, dyrektora semi- 
naryum nauczycielskiego męskiego w Zale­
szczykach, na zastępcę Przewodniczącego 
Rady szkolnej okręgowej w Zaleszczykach; 
dr. Stanisława Kuczki i Stanisława Goliii- 
skiego na delegatów Rady powiatowej do 
Rady szkolnej okręgowej w Przemyślu; Jó­
zefa Zinna na reprezentanta religii izraeli- 
ckiej do Rady szkolnej okręgowej w Boho- 
rodczanach; dr. Salomona Rainera na repre­
zentanta religii izraelickiej do Rady szkolnej 
okręgowej w Sanoku; Dymitra Wełykanowi- 
cza, nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły 
w Ilniku, na reprezentanta zawodu nauczy­
cielskiego do Rady szkolnej okręgowej w 
Turce; zatwierdziła w zawodzie nauczyciel­
skim Bronisława Gadka, rzeczywistego nau­
czyciela gimnazyum w Brzozowie i dr. To­
masza Lulka, rzeczywistego nauczyciela aka­
demii handlowej w Krakowie i nadała im 
tytuł profesora; zamianowała Józefa Ciem- 
broniewieza, prowizorycznego inspektora szkol­
nego okręgowego w Bochni, rzeczywistym 
stałym inspektorem szkolnym okręgowym w 
IX. klasie rangi, a zarazem przeniosła go na 
nowosystemiznwuna pęsadę inspektora szkol­
nego okręgowego dla rejonu II. w Rzeszo­
wi e ; zamianowała Józefę Zarytkiewiczównę, 
tymczasową nauczycielkę w Przemyślu, za­
stępczynią nauczycielki szkoły ćwiczeń w se- 
minaryum mmczycielskiem żeńskiem w Prze­
myślu.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludowych: Szczęsnego Iianuśa dy­
rektorem 8 klasowej szkoły wydziałowej mę­
skiej, połączonej z 4 klasową szkołą pospo­
litą im. Mickiewicza w Stanisławowie; Jana 
Piotrowskiego nauczycielem 3-klasowej szko­
ły wydziałowej męskiej im. św. Floryana w 
Krakowie; Piotra Ilerasimowieza nauczycie­
lem kierującym, Floryana Procia nauczycie­
lem i Maryę Herasy ino wieżową nauczycielką 
4-kIasowej szkoły w Kulozycach szlacheckich; 
Seweryna Niemcewicza nauczycielem 4-kla- 
sowej szkoły w Sieprawiu ; Bronisławę W i­
te,kową, Zofię, Machulską i Zofie br. Loebló- 
wiię nauczycielkami 4-klas. szkoły żeńskiej 
im. Sienkiewicza w Tarnowie; Helenę Ma- 
ciejkównę i Stanisławę Ślusarkównę nauczy­
cielkami 4-kI. szkoły w Bierzanowie; Michała 
Morawieekiego nauczycielem i Kazimierę Mo- 
rawiecką nauczycielką 4-klasowej szkoły w 
Łanczynie ; Maryę Morklingerównę nauczy­
cielką 4-klasowej szkoły w W iśniowej; Wła­
dysława Breitineiera nauczycielom 4-klasowej 
szkoły w Sąsiadowicach ; Józefa Wróbla nau­
czycielem 4-klasowoj szkoły w Lackiej Woli; 
Mieczysława Kłapę nauczycielem 3-klasowoj 
szkoły w Bulowicach ; nauczycielami kieru­
jącymi szkół 2-klasowych: Józefa Sobolskie- 
go w Lowandówce ad Biłohorszcze: JanaSa- 
ramę w Cmolasie; Józefa Tracza w Koźmi­
nach wielkich ; Leona Patynę w Eadwano- 
wicach ; nauczycielami i nauczycielkami szkół 
2-klasowych: Eugeniusza Barga w Magda- 
lówce; Eleonorę Stiasnową w Zagwoździu; 
Stefanię Triskową w Woli Wysockiej; Jadwi­
gę Gołębiankę w Wieprzu; Maryę Lohnównę 
w Trąbkach ; Annę Brandysównę w Radwa- 
nowicach; nauczycielami i nauczycielkami 
szkół 1-klasowych : Józefa Groelego w Ry- 
lowej ; Emilię Kwiatkowską w Zasławiu; Ma­
ryę Szymczykównę w Ochmanowie; Michała 
Starmacha w Stadnikach ; Zofię Rusinowa w 
Sierakowie; Józefę Kusóv\ nę w Kapince; E d­
warda Butza w Lednicy niemieckiej; Aleksan­
dra Zarzyckiego w Przewozie.

Rada szkolna przeniosła: Zofię bar.
Loeblównę, nauczycielkę 4-klasowej szkoły 
żeńskiej im. Sienkiewicza w Tarnowie, na 
równorzędną posadę do 4-klasowej szkoły po­
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spolitej żeńskiej połączonej z wydziałową im. 
Ces. Franciszka, Józefa I. w Tarnowie.; Wła­
dysława Tarasa, nauczyciela 4-klasowej szko­
ły w Łopatynie, na równorzędną posadę do 
0-klasowej szkoły męskiej w Starym Sambo­
rze; Antoniego Mękarskiego, nauczyciela kie­
rującego 2-klasowej szkoły w Kulczyeaeli 
szlacheckich, na równorzędną posadę do 2- 
klasowej szkoły w H ordyni; Meletego Hry- 
horcowa, nauczyciela kierującego 2-klasowej 
szkoły w Ispasie, na równorzędną posadę do 
2-klasowej szkoły w Myszynie; Maryę Ja- 
mińską, nauczycielkę 2-klasowej szkoły w 
Dobraczynie, na równorzędną posadę do 4- 
klasowej szkoły w Kulczycach szlacheckich; 
Romana Jurczyńskiego, nauczyciela 1-klaso­
wej szkoły w Nahujowicach, na równorzędną 
posadę do szkoły w Worobijówee; Kornela 
Kamińskiego, nauczyciela 1-klasowej szkoły 
w Worobijówee, na rówmorzędną posadę do 
szkoły w Nahujowieach; Helenę Czyrnian- 
ską, nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Wier- 
chornli małej, na równorzędną posadę do 
szkoły w Andrzejówee.

P. Minister wyznań i oświaty reskry­
ptem z dnia 5. czerwca b. r. 1. 23.165, ze­
zwolił na podwyższenie cen następujących 
polskich książek szkolnych, wydawanych na­
kładem c. k. Wydawnictwa książek szkol­
nych w Zakładzie narodowym im. Ossoliń­
skich we Lwowie, a mianowicie: 1. Dzieje 
biblijne z 90 hal. na 96 h a l . ; 2. Szkółka 
dla młodzieży IV. część z 90 hal. na 96 
hal.: 3. Trzecia książka do czytania z 90 hal. 
na 96 hal.; 4. Rachunki dla szkół ludowych 
III. część z 26 hal. na 28 hal.; 5. Rachunki 
dla szkół ludowych IV. cześć z 35 hal. na 
38 h a l.; 6. Nauka stylu praktycznego z 70 
hal. na 75 h a l .; 7. Początki nauki języka 
niemieckiego na III. klasę z 54 hal. na 58 
hal.; 8. Początki nauki jeżyka niemieckiego 
na IV. klasę i  70 hal. na 78 h a l.; 9. Ele­
mentarz i rachunki z 45 hal. na 48 hal,; 10. 
Elementarz polski dla szkół z językiem wy­
kładowym ruskim i niemieckim z 36 hal. na 
40 hal.; 11. Szkółka dla młodzieży II. cześć 
z 50 hal. na 58 hal.; 12. Szkółka dla mło­
dzieży III. część z 80 hal. na 88 hal.; 13. 
Szkółka dla młodzieży V część z 1 kor. 40 
hal. na ł kor. 50 h a l .; 14. Druga książka 
do czytania z 80 hal. na 86 hal.; 15. Zwię­
zła gramatyka języka polskiege z 50 hal. na 
56 hal.; 16. Opowiadania z dziejów kraju ro­
dzinnego dla szkół wydziałowych z 1 kor. 
na 1 kor. 10 hal.; 17. Wiadomości z liisto- 
ryi naturalnej dla szkół wydziałowych z 1 
kor. 65 hal. na 1 kor. 70 hal.; 18. Rachun­
ki dla szkół ludowych II. część z 24 hal. na 
26 hal.; 19. Mała historya biblijna z 50 hal. 
na 56 hal . ;  20. Nauka rachunków na IV. 
klasę (nowe wydanie) z 35 hal. na 38 hal. 
To podwyższenie eon wchodzi w życie z d.
1 lipca 1913.

Rada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t. „Geomotrya dla szkół wydziałowych 
żeńskich. Opracował Leon Silberstein. Kra­
ków 1913. Cena egzemplarza oprawionego
2 kor.“, w poczet książek dozwolonych do 
użytku szkolnego.

Rada szkolna krajowa poleca książkę 
inżyniera Jana Webera „O wyborze motoru 
w przemyśle drobnym", wydaną w roku 
1913 nakładem miejskiego Muzeum techni- 
czno-przemysłowego w Krakowie, do biblio­
tek szkół przemysłowych, szkół przemysło­
wych uzupełniających, oraz szkół zawo­
dowych.

Rada szkolna krajowa zezwala na za- 
kupno książki p. t. „Stefan Górka. Sztuka 
zdobycia majątku. Lwów 1912“, do bibliotek 
szkół przemysłowych, przemysłowych uzupeł­
niających, oraz szkół zawodowych.

GOSPODARSTWO I H A K D E L .
Bank przemysłowy dla królestwa Ga­

l ic j i  i Lodomeryi z W ielkiem  K sięstwem  
K rakow skiem  we Lwowie ogłasza z dniem 
30 czerwca 1913 stan wkładek na książeczki 
wkładkowe w kwocie 2,903.924 koron 68 
hal., w rachunku bieżącym w kwocie koron 
18,820.298 hal. 79, razem 21.724.223 koron 
47 hal.

OSTATNIA POCZTA.
Wybory posłów na Sejm krajowy 
z Izb handlowych i przemysło­

wych.
Jak już wczoraj donieśliśmy, wybrały 

posłami na Sejm krajowy z tej kury i: Izba 
lwowska — dr. Natana L o e w e n s t e i n a, a 
brodzka — dr. Stanisława R i 11 i a.

Obecnie zapisać nam wypada jeszcze 
wybór dokonany w dniu wczorajszym przez 
Izbę krakowską. Na 31 głosujących jednogło­
śnie został wybrany przez tę Izbę posłem

na Sejm krajowy wiceprezydent miasta Józef 
Sa r o .

■ — Z Ischludonoszą: N aj j. P a n  przyjął 
wczoraj o godz. 11 min. 15 przed południem 
odwiedziny ks. Ernesta Augusta Knmber- 
landzkiego i jego syna ks. Ernesta Brun- 
szwickiogo.

— Pisma wiedeńskie donoszą: Na wy­
padek, gdyby członkowie Wydziału czeskiego 
nie zrezygnowali, Rząd będzie zmuszony u- 
cicc się do innych środków, celem niedopu­
szczenia b a n k r u c t w a  k r a j u .  IV miejsce 
Wydziału krajowego ustanowiony zostałby 
inny organ z funkeyami podobnemi do tych, 
jakie miała posiadać projektowana komisya 
administracyjna. Krytyczny punkt, w którym 
kraj musiałby zawiesić wypłaty, przypada na 
początek sierpnia, twierdzą wszakże, iżpimkt  
ten dałoby się odsunąć przez zaciągnięcie 
odpowiedniej pożyczki.

— Z Berlina donoszą: Minister wojny 
H e e r  i n g e n  podał się do dymisyi.

— W Petersburgu odbyła się wczoraj 
n a d z w y c z a j n a  R a d a  m i n i s t r ó w ,  na 
której omawiano sytuacyę zagraniczną.

— Z Paryża donoszą: Projektowane 
p o d n i e s i e n i e  ż o ł d u  o f i c e r o m  i p o d ­
o f i c e r o m  w armii i marynarce obliczono 
na 65 mil. franków.

=  W Brukseli ogłoszono olieyalnie, że An­
glia uznała p r z y ł ą c z e n i e  K o n g a  do 
B e l g i i .

=  Daily JDpress podaje, że polieya 
angielska wykryła s p i s e k  s u f r a ż y s t e k, 
które postanowiły dokonać szeregu zamachów 
politycznych. W pierwszym rzędzie zamie­
rzone było zamordowanie dwu ministrów na 
wypadek, gdyby która z uwięzionych sufra- 
żystek zmarła w więzieniu.

— Wyspa Z a n z i b a r  została zaane­
ktowana przez Anglię i wcielona do teryto- 
ryów Afryki Wschodniej, od której była ode­
rwana w 1904. Protektorat nad wyspą przy­
znany był Anglii przez mocarstwa przed 23 
laty.

T E L E G R A M  GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 5 lipca. Komisya teatralna 

przyjęła wczoraj do zatwierdzającej wiado­
mości, przedłożony przez dyr. Pawlikowskiego 
wykaz personalu Teatru miejskiego na sezon 
1913/14. Sprawozdawcą teatralnym dla Wy­
działu kraj. wybrano członka komisyi p. la i­
cy ana Rydla.

Stanisławów, 5 lipca. (Teł. pryw.j. 
Wczoraj odbyło się zebranie reprezentantów 
fachowych sfer w sprawie przemiany Galie. 
Fabryki wyrobów żelaznych ,.l 'n ia “ w To­
warzystwo akcyjne. Wybrano komitet, w skład 
którego wchodzi p. Eauch, dla ułożenia sta­
tutu. W transakeyi są interesowane poważne 
instytucje linansowe.

Isch l, 5 lipca. P. Minister spraw zagra­
nicznych hr. Berąhtold przybył tu dziś rano i 
o godz. 11 był na posłuchaniu u Najj. Pana.

Iścili, 5 lipca. Posłuchanie hr. Borch- 
tolda u Najj. Pana trwało od godziny 11 
do 12-15.

Serajcw o, 5 lipca. Inspektor armii, 
szef kraju zbrojmistrz Potiorek, wyjechał 
wczoraj wieczorem do Lalmaeyi.

Warszawa, 5 lipca. (Tel. pry w.). W po­
bliżu stacyi kolejowej Makwin, na Wołyniu, 
bandyci napadli na 3 wozy z podróżnymi, 
zrabowali im 2000 rubli i zegarki. Jednego 
ciężko postrzelili. Polieya aresztowała jedne­
go bandytę.

W mierści Orst, na Wołyniu, dziewięciu 
bandytów wtargnęło w nocy do mieszkania 
żyda szynkarza. Napastnicy zamordowali szyn­
karka, żonę jego i troje dzieci i zrabowali 
pieniądze i kosztowności. Dwoje dzieci u- 
krytych pod pościelą ocalało. Nazajutrz przy­
była polieya z Kijowa z psem policyjnym, 
który naprowadził na ślad jednego z bandy­
tów, u którego znaleziono zrabowano rzeczy.

Warszawa, 5 lipca. Wczoraj na kare­
tkę osobową, kursującą między Grójcem a 
Warszawą, napadło 9 opryszków, którzy z 
rewolwerami w rękach zażądali od 10 po­
dróżnych pieniędzy. Ograbiwszy podróżnych, 
bandyci zbiegli.

K iszyniów, 5 lipca. W południowej 
Besarabii burza gradowa wyrządziła szkody 
na 484.150 rubli.

Petersburg, 5 lipca. (Tel. pry w.). Dień 
donosi, że gen. gubernator warszawski w 
inemoryale, nadesłanym do ministerstwa, do­
wodził konieczności języka polskiego w sa­
morządzie miejskim w Królestwie, utrzymu­
jąc, że inaczej wprowadzenie samorządu na­
potkałoby na trudności, a przy tem żywioły 
skrajne nie omieszkałyby wszcząć z tego po­
wodu odpowiedniej agitacyi. Minister spraw

wewnętrznych Makłakou był innego zdania, 
i wszelako opinię gen. gubernatora uznano w 

sferach decydujących za godną uwagi. W obro- 
; nie tedy uchwały Dumy w sprawie języko­

wej ma wystąpić w Radzie państwa prezes 
Rady ministrów Kokowcew.

Petersburg, 5 lipca. (Tel. pry w.). Pro­
jekt samorządu miejskiego w Królestwie Poi- 
akiem nie będzie rozważany w bieżącej sesyi 
Rady państwa.

Petersburg, 5 lipca. (Teł. pryw.j. A r­
cybiskup metropolita ks. Kluczyński poruszył 
w sferach rządowych sprawę Kościoła dla. 
Kossyan katolików. Rozstrzygnięcie ma na­
stąpić z końcem sierpnia po powrocie mini­
stra spraw wewnętrznych.

Petersburg, 5 lipca. W Dumie pa- 
ździernikowcy wnieśli odroczenie do sesyi 
jesiennej obrad nad przedłożeniem w spra­
wie urządzeń państwowych w gubernii chełm­
skiej. Wniosek ten odrzuciła większość, zło­
żona z nacyonalistów i prawicowców, poczem 
opozycya wyszła z sali.

W7 rozprawie ogólnej pp. Dymsza i Par­
czewski oświadczyli się przeciw przyjęciu u- 
stawy. P. Parczewski rzekł, że pod skromnym 
nagłówkiem w przedłożeniu tem kryje się 
dalszy ciąg zasadniczej ustawy chełmskiej, 
przeciw której Polacy zaprotestują. W gło­
sowaniu nad przejściem do rozprawy szcze­
gółowej okazał się brak kompletu.

Jo liannesburg , 5 lipca, Z powodu ru­
chu strajkowego pospólstwo podpaliło dwa 
wielkie budynki. Polieya użyła broni palnej. 
W starciach zraniono 30 osób. Jutro zapa­
dnie uchwała co do strajku kolejarzy.

Na Bałkanach.
Paryż, 5 lipca. (Ag. Havasa). Soir do­

niósł, że rząd francuski wystąpił z inieyaty- 
wą, ułożoną na zjeździe prezydenta Poinca- 
rćgo z królem angielskim w Londynie, aby 
nie mieszać się do spraw bałkańskich. F ran­
cja od samego początku zatargu bałkańskie­
go była za utrzymaniem porozumienia mię­
dzy mocarstwami i wstrzymaniem się od in- 
terwencyi. Stanowisko jej nie zmieniło się. 
Konferencja londyńska okazała, że rządy 
Francyi i Anglii są zgodne. Przedstawiciele 
zagraniczni Francyi otrzymali wiadomość o 
tem i donieśli to rządom mocarstw', w któ­
rych są uwierzytelnieni.

P e te rsb u rg , 5 lipca, Pet. Ag. zaprze­
cza wiadomości, jakoby minister Sazonow 
wysłał do Greeyi depeszę z krytyką jej po­
stępowania wobec załogi bułgarskiej w Salo­
nikach. Rząd nie wysyłał do żadnego z państw 
bałkańskich telegramu, który mógłby uszczu­
plić jogo odpowiedzialność za bieg wypad­
ków. Rossy a i opinia w Rossyi gani ostro 
bratobójczą walkę na Bałkanie, tak samo jak 
i politykę, która doprowadziła do zbrojnego 
zatargu.

Sofia, 5 lipca. (Telegram nadany 3 lip­
ca, nadszedł dziś). Chociaż powszechnie mó­
wi się o utworzeniu nowego gabinetu i roz­
powszechniane są różne listy ministerstwa, 
sfery decydujące zapewniają, że niema prze­
silenia gabinetowego.

Sofia, 5 1 ipca. Wczoraj wieczorem przy­
wódcy stronnictw opozycyjnych ponownie 
byli powołani do pałacu królewskiego. Dziś 
spodziewają się rozwikłania położenia.

Belgrad, 5 lipca. (Serbskie B. prasowe). 
Bułgarzy, którzy po swych podstępnych ata­
kach i po dwudniowych walkach" zostali po­
bici na całej linii, musieli cofnąć się na le­
wy brzeg rzek Bregalnicy i Zletowki. Zajęli 
oni prawom swem skrzydłem i 7 dywizyą. 
która została zupełnie pobita, pozyeyo na 
brzegu obu tych rzek, poprzednio ufortyfiko­
wane w tym celu, aby wstrzymać szybki 
atak naszych wojsk. Rozpoczęła się krwawa 
walka. Bułgarzy bronili się rozpaczliwie, ale 
nie zdołali powstrzymać naporu naszych 
wojsk. Po 5-dniowej krwawej bitwie prawe 
skrzydło Bułgarów w sile 60 batalionów i 
'20 dział zostało rozbite i rozproszone. Zwy­
cięskie wojsko nasze wzięło do niewoli zna­
czną liczbę żołnierzy i zabrało wiele łupu 
wojennego.

B elgrad, 5 lipca. Wczoraj po południu 
wojsko bułgarskie usiłowało w pobliżu miej­
scowości Zejećar wtargnąć do Serbii, ale je 
odparto. Dziś rano Bułgarzy ponowili atak. 
Walka trwa jeszcze.

B elgrad, 5 lipca. Prywatnie donoszą, 
że wczoraj po południu wojsko serbskie za­
jęło Koezanę.

B elgrad, 5 lipca. Pogłoska, że poseł 
bułgarski zażądał pasportów i że dziś rano 
miał odjechać, jest nieprawdziwa.

Ateny, 5 lipca. W Izbie Venizelos od­
czytał orędzie króla, wzywające ludność do 
nowej walki z byłym sojusznikiem, Bułgaryą, 
która chce prawie wszystkie owoce wspólne­
go zwycięstwa sobie przywłaszczyć. Orędzie 
zarzuca Bułgarom podstępne postępowanie, 
oraz okrucieństwa i chciwość. Naród grecki,

który jest zupełnie solidarny z narodem 
serbskim i czarnogórskim, chwyci więc za 
broń zwycięską. Król wzywa armię i liotę, 
aby uwolniła braci greckich od nowego ja­
rzma, tak jak ich uwolniła z pod jarzma tu­
reckiego. Naród grecki, ufny w swe prawa 
i w bohaterską armię, nie poskąpi ofiar.

Gdy wódz opozycyi Rhallis chciał kry­
tykować politykę rządu, posłowie powstali z 
miejsc i zgotowali Venizelosowi wielką owa- 
eyę, w której wzięła udział także publiczność 
na galeryi.

Konstantynopol, 5 lipca. Tutejsza ru­
muńska Agencja okrętowa otrzymała tele­
graficzną wiadomość, że wstrzymano ruch 
okrętów między Konstantynopolem a Ko- 
stancą.

Mohilizaoya Rumunii.

B ukareszt, 5 lipca. Półurzędowy dzien­
nik wieczorny zamieszcza artykuł, w którym 
ponownie wyraża ubolewanie z powodu osta­
tnich demonstracyj przeciw Austryi, która 
po kilkakroć okazała przyjaźń swą dla Rumu­
nii. Zresztą postępowanie demonstrantów nie 
obudziło wielkiego echa wśród ludności, a ci. 
którzy te demonstracye wywołali, działali z 
przyczyn, nie leżących w interesie kraju. 
Chociaż władze uczyniły dobrze, że nie inter­
weniowały, aby nie zakłócić patryotycznego 
nastroju, to jednak należy stanowczo ode­
przeć tę agitacyę.

Bukareszt, 5 lipca. Socyaliści odbyli 
wczoraj zgromadzenie protestujące przeciw 
wojnie.

Bukareszt, 5 lipca. Indepcndance do­
nosi, że na zasadzie dekretu mobilizacyjnego 
powołanych będzie 600.000 ludzi, a prócz 
tego pozostanie jeszcze 6 roczników w re­
zerwie.

B ukareszt, 5 lipca . Podpułkownik Ci- 
hoski został attache wojskowym w Belgra­
dzie.

Bukareszt, 5 lipca. Rząd zakazał wy­
wozu nafty.

B ukareszt, 5 lipca. Rada ministrów 
uchwaliła zwołać parlament. Rodziny rezer­
wistów otrzymają wsparcia na podstawie 
ustawy, która będzie przedłożona parlamen­
towi. Urzędnicy otrzymają płacę miesięczną.

B ukareszt, 5 lipca. Koleje rumuńskie 
z dniem dzisiejszym godz. 5-30' po południu 
zawieszą cały ruch prywatny i wejdzie w ży­
cie plan mobilizacyjny. Ruch wagonów sy­
pialnych już jest wstrzymany. Międzynarodo­
we pociągi ekspresowe od niedzieli już nie 
kursują.

Bukareszt, 5 lipca. Międzynarodowy 
ruch osobowy utrzymano tylko jednym po­
ciągiem w każdym kierunku.

Ponieważ niektóre sklepy z żywnością 
chciały wyzyskać inobilizacyę ' do podwyżki 
cen, polieya zagroziła zamknięciem tych 
sklepów' w razie takiej podwjżki.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 5go lipca 1913. Zamknie­

cie giełdy (Schliisscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego. 612-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 806-50, Akcye Anglobanku 
328’25, Akcye Unionbanku 579-50, Akcye 
Liinderbanku 502-50, Akcye Bankvereinu 
504-—, Akcye Bodencredit 1149-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 620-—. 
Akcye kolei państwowych 690-50, Akcye 
kolei Południowej I1 8 ;50, Akcye kolei El- 
bethal —■—, Akcye kolei Północnej 4800-—, 
Akcye kolei czerniowieekiej — , Akcye 
Alpiny 890-50, Akcye Rima Muranyi 674-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3082-—, 
Akcye Fabryki broni 960’—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 33D50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 855-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — , 
Renta majowa 81-60, Austryacka Renta ko­
ronowa^ 82-05, Węgierska renta koronowa 
80-80, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 82-60, 4 pre. Listv Banku 
hipotecznego 82-25, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 91 -25, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego — , 4 prc. Listy Banku 
krajowego 82-25, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 91-75, 4-procento\ve Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97-80, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 81-50. 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 8L 50’ 
Losy tureckie 227-25, Marki 118-25, Rubei 
253-25, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 — —, Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) — , Skoda 815-90, Po­
życzka miasta Krakowa 1909 80-85, Galicyj­
ski Bank ziemski 529-—. Powszechny Bank 
depozytowy — , 4 i pół prc. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego — ■—.

Odpowiedzialny redaktor :

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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N a jle p sz e  s ą  
W a rsza w sk ie

MYDŁA
H ygien iczn e P r z e t łu s z c z o n e ! S p orząd zon e  

w e d łu g  n o w o c z e sn y c h  
w ym a g a ń  nauki o h y g ien ie  

i p ie lęg n o w a n iu  sk ó ry .
Wszędzie do nabycia.

N A D E S Ł A N E .

Pierwsza podróż „Im peratora" S ; i :
kręt świata parowiec „Imperator" L inii Hamburg- 
Aineryka wyjechał' po raz pierwszy z Hamburga dnia 
11 czerwca b. r. i wieczorem dnia 18 czerwca przy­
był do Nowego Jorku. „Imperator" został jednogło­
śnie uznany jako najszybszy i najspokojniejszy okręt. 
Urządzenie międzypokladu jest ze względu na umie­
szczenie i bezpieczeństwo bez zarzutu. Pasażerowie 
3 klasy mają kabiny z 2 lub 4 łóżkami, jak i pokój 
bawialny i do pisania, oraz wielką liczbę łazienek 

do użytku.

L. 12791 (8801 2-

O bw isszczenie.
- 2 )

Podaje się niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że tegoroczny

Jarmark św. Anny
rozpocznie się w poniedziałek dnia 28 lipca 
1913 i na konie, bydło i nierogacizną trwać 
będzie 3 dni, t. j. 28, 29 i 30 lipca 1913, 
zaś na towary bławatne, konfekcyę, towa­
ry partyjne i t. p. trwać będzie od 28 lip­

ca do włącznie 10 sierpnia 1913. 
Tarnopol, 20 czerwca 1913.

Dr. MANDEL  
Burm istrz:

Dr. K. Podlewski
sp ec y a lfs ta  chortSU sk ó rnych  I w e n e ­
ry czn y ch  ordynuje dla kobiet i mężczyzn «d 

11 -12 i od 3 —5

ul. Z im orow icza 5 (nap rzeciw  ,,Sokoia“).

A D W O K A T
m i o d y ,  m a ją cy  
r o z le g le  s to s u n k i  

c h ę tn ie h y
z a w a r ł  spó łkę
z e  s t a r s z y m  
a d w o k a t e m

posiadającym dobrze
p r o s p e r u j ą c ą  

k a n c e la r y ę .
Ł a s k a w e  z g ł o s z e n i a  

p o d  O  l i  T  l  X  A "
<1© B i u r a  © g ło s z e ń  

S O K O Ł O W  S M I E G O .

Skład fortepianów prof. F. NEUHAUSERA 
i Ski., w e  L w o w ie ,  

__________________  .ni. B a to r e g o  1. U
poleca wiolfti wybór fortepianów, pianin i fisharmo­
niom z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagra­
nicznych. Dogodne warunki spłaty. Wynajm prze­
granych instrumentów.

F R A N C E N S B A D .

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki chirurgicznej i polożn. ginokol. 
Uniwcrsytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
,.1’a lrtee -iS S o te l” . wejście od S i i r e l i e t t s i r a s s e .

1S  H n i l  11 W illa  U uraezyńskiegu w
i U l l i U I l l z / i J l  1 1 . pierwszem  położeniu -  
blisko lasu , rzeki Prutu  I dworca kolejow ego, 
przyjm uje letn ik ów  z w iktem  1 bez w iktn  za 
w ynagrodzeniem  wedle um owy.

W
9 7 n D <Ua wyjeżilżajacycli Y I
d L II G na letui pobyt <3o UULO'J I i

W eleganckiej części miasta wynajmie polska 
inteligentna rodzina wykwintnie urządzone mieszka­
nie, złożone z kilku pokoi, z terasą i widokiem na 

morze. — Na żądanie cały „Pension". 
Inform acji udzieli: I*. Peszyńsku, ©iSessa, 

1’ reoltrażeiislŁsi 1. .1. ̂

F r y ^ y e r k a  

HKAR1TA LECHOW A
poleca P. T . Passiem sw o usługi 

u lica  G ło w iń sk ie g o  i» 3 3 .

I w y a  B iałecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny, 

K A L E C 2 A  6 .

Jak zapobiegać pożarom
w  m ia s ta c h , m ia s t e c z k a c h  

I po w s i a c h ?  
Inst-iiike-yu ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
3*0 n a i l c s l u i i i u  <H> w j s j ł  :• f r a n c o

Klleiro N'F. S iO Iiłtf .©  JfWSiIlSlfiJ© w5*
I I. J n g i e l l o i i s k a  1 . ,t.

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
dnia 5 li pita 1913.

Hotel George’a. P p .: L. I r .  Ledóchou- 
ski z Wołoezysk, Z. hr. Zamoyski z Wyso­
cka, S. bar. Brunicki z Dubamowic, J. bar. 
Konopka z Brenia, K. Cywiński z Płotyezy, 
J. Jurystowski z Kurowice, E. Biesiadecki 
z Ptrlejowa, A. Baczyński z Zawojowa, 11. 
Karczewski z Moraniec, B. Ozaykowski z Ka­
mionki lipnickiej, Schmidt v. Georgfnegg 
z Czerniewice, J. Hilberg z Czerniowiec.

Hotel Europejski. P p .: E. Kasparek 
z Bukowiny, W. Jsrzymowski z Budek.

Hotel Imperial. P p .: L. hr. Koziebro- 
dzki z Hlibowa, Z. hr. Lanckoroński z Kra­
kowa, B. Daszewski z Bohatyna.

Hotel Pański. P. W. Tokarz z Krako.va.

C E N N I K ;

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 5 lipca 1913.

Waluta koronowa 
płacą siadają

1. Akcye za sztukę,
(bez kuponu bieżącego)

Bauku hip. galic. po 200 zł. w. a. 620-— 630-—
Banku gaiie. dla handlu i przem.

po 200 zł. . . . . . .  4 0 0 -- 408 —
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 506'— 512'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ........................... 490’— 500*—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem.
Banku hip. gal. 4*/i pr. w. a. los 

w 50 1...................................... 9 D -  9D70
Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los

w 60 1  8 2 - -  82-70
Banku krąj. 4x/a pr. w. a. los w 511. 9170 92 40
By.ku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 83-80 84-50
Banku ga l. ziem. kred. 41/, pr. 601. 94-— 94-70
Banku gal. dla handly i przem.

.  w Krakowie 47> pr. 60 1. . 88-— 88-70
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 9150 92 20
ł) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . , 96"— —"—
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41I/> 1............................ i • 91-50
•) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1  82-70 83-40
Tow. kred. gal. ziem. 4‘/s los. 52 1. 92-— 92-70

III. Obllgi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 99-— 98 70
Buków. fund. propin. 5 pr. . . —
Komun. Banku kraj. 41/, pr. (3 em.) 89 30 90-—
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 80-— 80-70
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80-— 80-70
Pożyczki krąjowej 4 pr. z r. 1893 83 — 83-70

4 pr z r. 1908 8 2 - -  82 70
*) _ miasta Lwowa 4 pr. . . 80-30 81-—

” „ „ 4 pr. . . 81-50 82-20
,  , ,  Krakowa . . .  81-— 81-70

IY. Sonety.
Dukat cesarski .  .....................
20 frankówka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

11-36 11-46
19-10 19-24

250 — 253 —
25320 254-50
118-20 118-50

ł) Kupony opłacają l/a°/0 podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

Kurs g ieM y w ie d e ń sk ie j .
dnia 2 lipca 1913

A. Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot,
m a j- l is to p a d ..................................... 81-70 81.-90
styczeń-lipiec 81-70 31 99

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 84-— 84-29
kw ieeień -październ ik .....................  84-20 84-40
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1572-— 1612-— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pi c. . . 4i 5- — 425-—
„ „ 1864 po 100 zł.........................660-— 070- —
„ „ 1864 po 50 zł..........................330-— 340 —

B . D ług  p aństw a  (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r................................... 102-55 102-75

Austr. renta w wal. kor, woina od 
podatku 4 p r.......................................  81 95 82-15

C. O bligacye ko le jow e.

Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 82-90 83 90
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wome 

od podatku za 100 zł. 4 pr, . . 100-90 101-90 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 57 , p r .   107-60 108-60
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostempl. akcye)...............................  82-85 83-85
Kol. Arcyks. Rudolfa w wał. koron.

wolne od podatku 4 pr  83-— 84-—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5SU pr. (ostempl. akeye) . . . .  420-— 425-—

O bligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 100-50 101-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120‘75 —•—
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ......................................  85-90 86-90
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r  84-15 85-15
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. .   81-40 82-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro 90-— 9 1 --
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  89-40 90-40
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 p re  89‘65 90-65
Ko), północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre  88-30 89-30
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro. . . . . . 88 25 90-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre  89-65 90'65
Koi. północnej ces. Ferdynanda on. 

z r. 1904, 4 pro. . . . . . .  87-85 88-25
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 84-— 85-—

Koronowa waluta. płaeą żądają
Kol. Iwowsko-ezern.-iasskiei z roku 

1894 4 p r . . 82 50 83-50
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr.........................  103-— 104-—

D . D ług  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r  115-80 —•—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 80-65 80-85
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 41.fi-— 42B-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 205-50 213-50
„ obi. pr. reguł. Ci3y 4 pre. . . 277 50 287-50

E. Obligacye Inflemnlzacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre. . . , , 82-50 83-50
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  82-90 83-yO

F . Jfnue publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99"— 100-—■ nr. 

losPoz. kraj. Bukowiny z r. 1893
za 200 kor. 4 p re   83-60 84-60

Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pic, . 82-25 83-25
Gal. obi. prop. z roku 1389 4 pre. 93-— 99-—
Ptżyczky miasta Lwowa z r. 1896

4 pre................................ ........................ 80-75 31-75
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . lut.-— 114-—
Turookie obi. prom. kol. za 400 f r . . 226-50 229-50

G. L isty  zastaw ce . Oblig. hipot, i listy dłużne 
za 100 zł, nom,

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 8 m \ 266-— 276-—
„ „ 1889 3 pr. 2 3 7 --  2 4 7 --

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4*/3 pre. 60 1. . . .  87-90 88-90

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 99-25 100-25
Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1. 82-20 83-20

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 92—  93—
„ „ „ „ 4  pr. starsze . 96-20 97-20
„ „ „ „ 41/* pr. 52 let. 93-— 94-- -

Banku gal. ziem. kred. 4l/a pr. 60 1. 84-— 95—
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 4 !/s pr. 91-50 92-50

„ „ „ los. 50 1. 4x/a pr. . 91-50 92-50
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 82-50 83-50

Banku kraj. dla Galicyi iLodomeryi 
41/,, pr. 5 P /2 lat zwrotne . . . 91-70 92-70

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4%  pr. . . . .  89-40 90-50

Banku kr. obi. kol. żel. 57x/a 1.4 pr. 80-— 81—
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 88-15 89-15

„ „ 5 0  latw .k. 4 pr. 89T0 90*10

H. Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884-
za 300 z łr   75-90 76-90

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 pre  81-65 82-65

Weg. gal. kol, em. 1870 na 200 złr.
5 pro  99-75 100-75

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 in. 4 pre. z r. 1882 . . 110"— 111"—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre...................................... .1.09 — 111—

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 23-75 27 75
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 465-— 475-—
Clary 40 złr. m. k. . . . . . .  195—  205—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 63—  67—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52-50 56-50

weg. Tow. 5 złr. 30-— 34—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr, 91-— 97—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 329-50 330-50
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr, 401—  411-—
Pes..t. Banku handlu i przem. . . 3630—  3640—
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 611"— 612—
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 803-75 809-75
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, . . 722-— 725-—
Gal. banku hip. 200 złr........ 624-— 626—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 501-50 502-50

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2076—  2086—
Związku (Unionbank) 200 zł. 577-50 578-50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265-— 266—
Zicnostenska banka 100 złr. . . . 261-75 262-75

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 426-— 431

„ „ akc. zakład. 200 złr. 402—  406—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1 2 6 0 '-  1270—
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4820—  4870—

„ Lwów-Bełzec(ake. pierw.) 200 zł. 370—  375—
„ Lwów - Ozerniowee - Jassy  200 zł. 509—  512 —
, Lwów-Kieparćw-Jaworów lokal.

400 kor................................. 295--- 300 —

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Auatr. Tow. górnicze A lpina 1.00 złr. 906-50 907-50
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3150-— 3168— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 829-— 831—
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 268'— 270—
Galic. karpae. naft. Tow, 500 kor. . 841-— 851-__
Sehodnicy 500 kor..................  446-— 452—
Tur. zarz. tytoniow, 500 franków . 325-— 330-—

K . W eksle.
Niemieckie B a n k i............................. 118-30 118 50
Włoskie B a n k i   93-15 93-30
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-19 24-23
Paryż za 100 franków . . . .  95-85 96—
Petersburg za 100 rubli 4l/a pro. 253-50 254-50
Szwajcarskie Banki 95-52'/, 95 70

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-węg. 8 guid. złota moneta
2 0 - f r a n k ó w k a ..........................
2 0 -m a rk ó w k a ..........................
Rossyjski półiinperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
R u b l e ..........................................

11-42 11-47

19T61/, 19-20'/, 
23-62 28-68

118-30 118-50
93-10 93-30

253-25 256'—

raaŝL aiwcmrn:mf-ruu 1 j w lwi. a- la
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Licftacye.
L, cz. 1277/12 (5) (8969 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa Spar- und 

Credit-Verein w Mielnicy odbędzie się dnia 
14 lipca 1918 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 licytacya:

a) realności Iwh. 1615, składającej się 
z pgr. 2527/1 i 2528/1 rola ;

b) Iwh. 1245 składającej się z pgr. 
1146 rola;

c) Iwh. 1597 składającej się z pgr. 
1881 rola;

d) Iwh. 1631 składając-j się z pgr. 
2530/6 łąka wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione na 6010 kor.

Najniższa cena wynosi 4003 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż n ;e przyjdzie do 
skutku,

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tej nieruchomości doku- 
menta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 13 czerwca 1913.

(8989 3—8) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowo .tylko w dnie powszodnie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-rnej 

wieczorem. 
L I O Y T A C Y E :

a) w hali sądowej :
Wtorek, dnia 8 lipca 1918, od godziny 9 

do 12 przed południem : rozmaite sprzę­
ty domowe i irieble, fortepian, sukna, 
p anino, kurtki i bluzki sukna.

Środa dnia 9 lipca 1913, od godziny 9 do 
12 przed południem: rozmait« sprzęty 
domowe i meble, szyby, próżne paczki,

fortepian, damskie kapelusze ze stru- 
siemi piórami, mąka, młynek do miele­
nia bułki.

Czwartek, dnia 10 lipca 1913 od godziny 9 
do 12 przed południem: rozmaite sprzę­
ty domowo i meble, maszyna do szycia, 
urządzenie sklepowe, maszyna do pisa­
nia, ślusarskie urządzenie, szafa i dra­
bina abb-powa.

Piątek, dnia 11 lipca 1913 od godziny 9 do 
12 przed południem: rozmaite sprzęty 
domowe i meble, b urka amerykańskie, 
maszyna do szycia, gramofony i rowery,

b) Po za sądową halą:
Środa, dnia 9 lipca 1913 o godzinie 9 przed 

południem przy ul. Kochanowskiego 2;
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tokarnia motorowa, biurko, szafa, śrób- 
sztaki, świder, sztanela.

Czwartek, dnia 10 lipca 1918 o godzinie 9 
przed południem ulica Kopernika 56: 
tokarnia duża, śróbsztaki, bormaszyna. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz 
na miejscu przechowania przed licytacyą. 

Lwów, dnia 2 lipca 1918,

L. cz. E. 311/13 (6) (8971 1 — 2;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
miejskiego w Lubaczowie odbędzie się dnia 
11 sierpnia 1913 o godzinie 8 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Niemirowie licytacya real­
ności lwh 1534 gm. Smolin obejmującej 
2 h. 7 a. 14 m.2 roli i ogrodu 29 a. 68 m .a 
łąki, z chatą, .stajnią, stodołą, piwnicą i drze­
wami owocowemi.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 5125 kor. 54 h.

Najniższa cena wynosi 3417 kor. 03 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta i wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
biurze Nr. 16 wsądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 13 czerwca 1913.

L. cz. E. 99/13 (8978)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 sierpnia 1913 o godzinie 10 
przea południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4 odbędzie Się licytacya 
realności lwh. 19 gm. Tarnobrzeg.

Realność składa się z pb. o powierz­
chni 1 ar. 15 rn.2, na której stoi kamienica 
piętrowa murowana.

Nieruchomość ta oceniona na 16.927  
koron 50 h.

Najniższa cena wynosi 8.463 koron 
75 hal.

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopusz-żalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Tarnobrzeg, dnia 23 czerwca 1913.

L. cz. E. 936/13 (5) (8946)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu we Wiśniczu, zastą­
pionego przez adwokata p. dr. Rosenbuscha 
Jaśle odbędzie się dnia 11 września 1918 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 33 licytacya 
połowy realności lwh. 50 ks. gr, gm. kat. 
Gorajowice objętej, bez przynależności.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 11547 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 7698 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
32.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Jasło, dnia 23 czerwca 1913.

L. cz. E. 2974/12 (3) (8983)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej kasy oszczędno­
ści w Śniatynie odbędzie siędnia 6 sierpnia 
1913 o godzinie 8’30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, licytacya real­
ności obj. lwh. 444 gm. Rudniki lii Abra- 
miuka vel Abrahamiuka własnej, składają­
cej się z domu, zabudowań gospodarczych 
i pola ornego.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na 4827 kor. 30 h.

Najniższa cena wynosi 3218 kor. 20 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumeuta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastrdny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzinach urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w t ku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz, IV.
Zabłotów, dnia 11 czerwca 1913.

H. on. E. 633/13 (9081)
Oro^romeHe nepeTopry.

H a nonnpaHG CeHtica IłjeriHŁica BiĄÓy- 
,a,e ca 8 m iiE a  1913 nepe/i; no^iy^HeM o 8 ro- 
ąhhI b HH3ine 03HaneHiM cy/(i, KOiumiTa u. 12
II. noBepx nepeTopr 2/3 uacTHH peajiŁHO- 
cth Bru. 178 kh. rp. TepiniB.

npo,a;aTH ca Marona He/i,BH3KHMicT£ 
e ogiHeHa Ha 3790 Kop.

HaMHH3ma no^ana bhhoch tł 2527 Kop , 
noHH3me toI kboth He Bi/óy^e ca npo/ęasK.

yc-zroBia nepeTopry, KOTpi piBHOuacno 
3aTBep,zi;wcae ca  i rpaMOTH si/yHOcani ca ąo 
He/I,BH3KHMOCTH MOryTŁ Tl, UJO MUJOTŁ OXOTy 
KynoBaTH, neperaaHyTH b HH3Jie osaanemM 
cy/fij KOMHaTa n. 11 II. noBepx ni/ęnac ro- 
/yiiH ypa,a,OBHx.

Iłj. k . CyA HOBiTOBHH, B i ^ i a  IV.
Ct. Caiuńip, aha  31 Maa 1913.

L. cz E. 4601/12 (8) (8948)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 sierpnia 1913 o godzinie 11 
przed połuniem w sądzie niżej wym:enionym 
w biurze Nr. 8, w Sanoku, odbędzie się licy­
tacya realności:

a) lwh. 28 ks. gr. gm. Liszna,
b) lwh. 117 ks. gr. gra. Liszna. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę

są ocenione:
ad a) lwh. 28 gm. Liszna na 7470 kor. 

44 h„
ad b) lwh. 117 gm. Liszna na 12.068 

kor. 75 h.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) odnośnie do lwh. 28 gra. Liszna 

wynosi 4890 kor. 30 h.,
ad b) odnośnie do lwh. 117 gm Liszna 

8045 kor. 85 h
Poniżej tej ceny sprzedaż nie ('przyj­

dzie do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 16 czerwca 1913.

L. cz. E. 1660/12 (9060)
W dniu 29go lipca 1913 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się licytacya:
a) 2.4 części realności lwli. 113,
b) 2/4 części realności lwh. 114,
c) 2/4 części realności lwh. 115,
d) 2/4 części realności lwh. 722 i
e) całej realności lwh. 722 ks. gr. gm. 

kat. Rorynia.
Gena szacunkowa wynosi: 
ad a) 300 kor., 
ad b) 457 kor. 50 h., 
ad c) 600 kor., 
ad d) 100 kor., 
ad e) 200 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi: 
ad a) 200 kor., 
ad b) 305 kor., 
ad c) 400 kor., 
ad d) 67 kor., 
ad e) 133 kor. 33 h.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i inne odnośne dokumenta przejrzeć mo­
żna w tut. sądzie w biurze Nr. V.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Borynia, dnia 18 czerwca 1913.

L. cz. E. 8/13 (5) (9066)
Edykt licytacyjny

Na wniosek Perli Schiitz w Humniskach 
odbędzie się dnia 22 lipca 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 7 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya następu­
jących realności:

a) cała lwh. 248 ks, gr. Dukla,
b) 6/12 lwh 32 ks. gr. Dukla, pbud. 

lk. 86 ze stojącym na niej domem, oraz pb. 
Ik. 87.

Wartość szacunkowa 1872 kor.
Najniższa oferta 1247 kor. 66 h.
Do realności lwh. 248 ks. gr. gm. kat. 

Dukla należą następujące przynależności:

1 wychodek drewniany, oszacowane na 10 
koron.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.). może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecuie już istnieją, bądź w toku pc 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k, bąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 6 czerwca 1918.

L cz. E. 3761 12 (9061)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
22go lipca 1913 o godzinie 3 po południu 
licytacya 2,9 części realności l* h . 55 gminy 
Zaleszczyki.

Wartość szacunkowa 134 kor.
Najniższa cena wynosi 89 kor. 34 h. 
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
O. k. Sąd pow! Ł-"wy.

Buczacz, dnia 5 czerwca 1913.

L. cz. E. 561/13 (8975)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 lipca 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
8, odbędzie się licytacya połowy realności 
lwh, 139 gm. Radłów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2275 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1357 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licylacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
przejrzeć wsądzie tutejszym w biurze Nr. 11.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. E. 147/13 (5) (9067 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Nażądame Kasy pożyczkowej w Glinia­
nach, odbędzie się dnia 14 lipca 1913 o go­
dzinie 11 przed południem w sądzie mżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya:

a) realności obj. lwh. 727 gra. Krzy­
wice,

b) realności obj. łwh. 570 gm. Krzy­
wice,

c) połowy realności obj. lwh. 677 gra. 
Krzy wiec.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 138 kor., 
ad b) na 1140 kor.,
ad cj na 1460 kor.
Najniższa cena wynosi:
ad a) 92 kor., 
ad b) 760 kor., 
ad c) 973 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się ni- 

niejszem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze
Nr. 4.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Gliniany, dnia 4 czerwca 1913.

L. cz. E. 185/13 (5) (9125)
Edykt licytacyjny

Na żądanie Towarzystwa zilic2k wego 
w Mszanie dolnej, zastąpionego przez dr. 
Herza, odbędzie się dnia 23 lipca 1913 o 
godzinie 10'30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2, w Msza­
nie dolnej licytacya całej realności lwh. 46 
ks. gr. gm. kat. Kasina wielka objętej, Woj 
ciecha i Heleny Miśkowców po połowie 
własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 2670 kor. 25 h.

Najniższa cena wynosi 890 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bbcy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie’ sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mszana dolna, dnia 21 czerwca 1913.

L. cz. E. 112 13 (4) (9068)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 sierpnia 1913 o godzinie 8 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
12 licytacya realności lwh. 1299 ks. gr. Tur­
ka, składającej się z pb. 417 o powierzchni 
2 ar. 9 m 2 z chatą, z pgr. 1891/1 w niwie 
„Studłów" o powierzchni 41 ar. 79 m2 i 
z pgr. 2030 w niwie „Studłów" o powierzchni 
22 ar. 52 m2.

Wartość szacunkowa wynosi 310 kor., 
Najniższa oferta 207 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 12.
G, k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Gwoździec, dnia 28 czerwca 1913.

L. cz. E. 823/13 (5) (9069)
Edykt licytacyjny 

Dnia 14go sierpnia 1913 o godz. 8-30 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
12, licytacya:

1, realności lwh. 194 ks. gr. Soroki, 
składającej się z pbud. 191/1 powierzchni 52 
s2 z d a t ą  i stodołą:

pgr. 183/12 powierz. 200 s8 w niwie 
„Ogrody",

pgr. 435 i 437 1 pow. 135 s2 w niwie 
„Ogrody",

pgr. 694 pow. 1287 s2 w niwie „Zabo- 
kruki",

pgr. 1373 pow. 613 s2 w niwie „Ozor­
towczyk",

pgr. 1729 pow. 1532 s2 w niwie „Se- 
rednyj horb“,

pgr. 1186 pow. 1 m. 420 s2 w niwie 
„Ozortowczyk",

pgr. 436/2 pow. 40 s2 w niwie „Orts- 
ried“, wraz z przynależylościami, składające- 
mi się z drzew owocowych, ozdobnych i 
p ło tu ;

2. realności lwh. 777 ks. gr. Soroki, 
składającej się z pgrnt. 1198/2 powierzchni 
752 s* w niwie „Ozortowczyk".

Wartość szacunkowa: 
ad 1. realności wraz z przynależnościa- 

mi 2844 kor.,
ad 2. — 200 kor.
Najniższa oferta: 
ad 1. — 1896 kor,, 
ad 2. -  133 kor. 67 h . .
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 12.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gwoździec, dnia 28 czerwca 1913.

L. cz. E. 221/13 (4) (9126)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sussla Trauriga w Niedź­
wiedziu, zastąpionego przez adw. dr. Herza, 
odbędzie się dnia 23 lipca 1913 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2 w Mszanie dolnej, 
licytacya całej realności lwh. 166 ks. gr. gm. 
kat. Niedźwiedź objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 274 kor.

Najniższa cena wynosi 91 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie n żej wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do 3amej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu

„Gazeta Lwowska" Nr, 153 z dnia 6 lipca 1913.
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sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów, wykazów 
hipotecznych dla wymienionych nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Mszana dolna, dnia 21 czerwca 1918.

L. cz. E. 640/13 (8) (9075)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i zaliczkowego w Brodach, odbędzie się dnia 
7 sierpnia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2, licytacya lwh. 1923 gminy Soko- 
łówka, Ryfki Lechner, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z parkanu i drzewa.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona wraz przynależytcścią na 1850 
koron.

Najniższa cena wynosi 1233 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
szem się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do* sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Olesko, dnia 18 czerwca 1913.

L. cz. E. 474/13 (U )  (9077)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Em la Haberfelda w Oświę­
cimiu, odbędzie się dnia 29 lipca 1913 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. licytacya:

1. połowy realności lwh. 32 gm. Oświę­
cim,

2. połowy realności lwh. 663 gm. Brze­
zinka,

3. całej realności lwh. 664 gminy Brze­
zinka.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. na 17.250 kor., 
ad 2. na 725 kor., 
ad 3. na 1192 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. — 8625 kor., 
ad 2. -  483 kor. 34 h„ 
ad 3. — 795 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Oświęcim, dnia 18 czerwca 1913.

L. cz. E. 96413 (4) (8445)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mendla Eisera w Ołpinach 
odbędzie się dnia 2 września 1913 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy. 
mienionym w biurze Nr. 33 licytacya real­
ności lwh. 995 ks, gr. gm. Szerzyny, bez 
przynależności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4600 kor.

Najniższa cena wynosi 3066 kor. 66 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia i!d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach' urzędowych, w 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 32.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 17 czerwca 1913.

G. D. Zl. VII. b 15.871/1913 (9089 1 - 3 )
Auszugsweise Kundmachung.

Von der k. k. Generaldirektion der Ta- 
bakrpgie in Wieu wird hiemit wegen Liefe- 
rung des Bedarfes m ebrerer k. k. Tabakre- 
gieainter an dierersen Metali- und Kohlen- 
pad-nlampen nie Konkurrenz ausgeschrieben.

Schriftliche, mit 1 K. per Bogen ge- 
stempelte Offerte sind bis iangstens 12 Juli 
1913 mittags bei der genannten k. k. Gene- 
raldiroktion, Wien IX/1, Porzellangasse Nr. 
51, einzureichen.

D ienaheren Lieferbedingnisse sind aus 
der ausflihrlichen Kundmachung zu ent- 
nehmen, welche bei dem Espedite dieser k. k. 
Generaldirektion und bei allen k. k. Tabak- 
regieamtern wahrend der gewohnlichen Amts- 
stunden eingesehen werden kónnen.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
Wien, am 25 Juni 1913.

L. cz. E. 1894/13 <4) (9078)
Edykt licytacyjny:

Na żądanie Zakładu kredytowego w Ru­
dniku, odbędzie się dnia 16 września 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymiecionym w biurze Nr. 10, licytacya:

a) realności lwh. 329 ks. gr. gra. Za­
leszany,

b) realności lwh. 826 ks. gr. gm. Za­
leszany,

c) reainości lwh. 32 ks. gr. gm Roz­
wadów,

d) realności lwh. 90 ks. gr. gm. Roz­
wadów.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione:

ad a) realności lwh. 329 gm. Zalesza­
ny, na 23 kor.,

ad b) realność lwh. 826 gm. Zaleszany, 
na 464 kor.,

ad c) realność lwh. 32 gm. Rozwadów, 
na 5688 kor.,

ad d) realność lwh. 90 gm. Rozwadów, 
na 6030 kor.

Najniższa cena wynosi: 
ad a) 16 kor., 
ad b) 310 kor., 
ad c) 3792 kor., 
ad d) 4020 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku,
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 16 czerwca 1913.

L. cz. E. 673 13 (12) (9017)
Edykt licytacyjny

Na wniosek Stowarzyszenia oszczędno­
ści i pożyczek w Radomyślu wielkim, odbę­
dzie się dnia 17 lipca 1913 o godzinie 9 
przed południem licytacya 32/47 części real­
ności lwh. 91 ks. gr. gm. Podborze objętej.

Wartość szacunkowa wynosi 790 kor.
Najniższa oferta 526 kor. 66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl wielki, dnia 14 czerwca 1913.

L. cz. E. 150/12 (9062)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i poży­
czek w Cieszanowie odbędzie się dnia 17 
lipca 1913 o godzinie 9 przed południem
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
11 licytacya:

a) 1/2 realności lwh. 254 i
b) całej realności lwh. 509 ks. gr. gm. 

kat. Ohotyłub.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione:
ad a) na 2317 kor. 50 h.
ad b) na 180 kor.
Najniższa cena wynosi:
ad a) 1545 kor. 67 h.
ad b) 120 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które niniejszem 

się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których ni­
niejsza licytacya byłaby niedopuszczalną, nale­
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna­
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaDą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
usdu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 31 maja 1913.

i L. cz. E. 357/13 (9076)
j Edykt licytacyjny
j Na wniosek strony egzekwującej To­

warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę­
cimiu odbędzie się dnia 31 lipca 1913 o 
godzinie 10 przed południem, w biurze Nr. 
5, na zasadzie zatwierdzonych warunków li­
cytacya realności lwh. 1107 ks. er. gminy 
Oświęcim, dom murowany lk. 452 na Zasoiu 
z ogrodem.

Wartość szacunkowa 7391 kor.
Najniższa oferta 3733 kor.
Do realności tej należą następujące 

przynależności: sztachety i szczepy owocowe, 
osza owane na 75 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. E. 620/13 (9083)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Galie, 
ziemskiego Banku kred. we Lwowie odbędzie 
się dnia 30 lipca 1913 o godzinie 10‘30 
przed południem w biurze Nr. 12 na zasa­
dzie niniejszem zatwierdzonych warunków, 
licytacya realności lwh. 3979 ks. gr. gm. 
Trembowla, pb. 372/2, na której znajduje się 
dom murowany i pg. 579/8 podwórze.

Wartość szacunkowa 13604 kor. 50 h.
Najniższa oferta 6802 kor. 25 b.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Trembowla, dnia 19 czerwca 1913.

L. cz. E. 945/13 (4) (9074)
Edykt licytacyjny.

Na żądań e Kasy sierocej c. k. Sądu 
powiatowego w Mszanie dolnej, zastąpionej 
przez dr. Edwarda Korczyńskiego, c. k sę­
dziego powiat, w Mszanie dolnej odbędzie 
się dnia 24 lipca 1913 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 licytacya realności lwh. 360 
ks. gr. gm. kat. Mszana dolna objętej, Pio­
tra Janasa własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 3530 kor.

Najniższa cena wynosi 1176 kor. 60 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Mszana dolna, dnia 21 czerwca 1913.

L. cz. E. 261/13 (5) (9071)
Edykt licytacyjny.

Odbędzie się dnia 30 lipca 1913 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. licytacya 
2/40 części realności:

a) lwh. 143,
b) lwh. 621, oraz
c) połowy realności lwh. 185 gm. Ko­

bylnica ruska.
Całość ad a) 1354 s.2 gruntu, 
ad b) budynki gospodarcze i 18 mor­

gów 1296 s. gruntu,
ad c) 1 morg 604 s. gruntu, na wa­

runkach przedłożonych niniejszem ustalonych 
wraz z przynaleźnościami, w protokole opi­
sania poszczególnionemi.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na:

ad a) 620 kor. 66 h. 
ad b) 22 kor. 36 h. 
ad c) 367 kor. 97 h 
Najniższa cena w ynosi: 
ad aj 413 kor. 77 h. 
ad b) 14 kor. 90 h., 
ad ej 245 kor, 32 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­

nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin" urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiec, dnia 20 czerwea 1913.

L. cz. E. VII. 3050/12 11 (9064)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 września 1913 o godzinie 9 30 
przed południem w sądzie tut-jszym w biu­
rze Nr. 2 odbędzie się licytacya:

a) całej realności lwh. 323 gm. kat. 
Jabłonica,

b) całej realności lwh. 124 gm. kat.
Jabłonica,

c) całej realności lwh. 562 gra. kat
Jabłonica,

d) całej realności lwh 442 gm. kat.
Jabłonica,

e) połowy realności lwh. 243 gra. kat. 
Jabłonica,

f) całej realności lwh. 657 gm. kat.
Jabłonica,

g) połowy realności lwh. 386 gm. kat. 
Jabłonica,

h) połowy r. alności lwh. 1321 gm. kat. 
Mikuliczyn,

i) całej realności lwh. 664 gra. kat. 
Jabłonica,

j) połowy realności lwh. 629 lwh. kat, 
Jabłonica, w raz  z przynaleźnościami, opisa- 
nemi w protokole oszacowania.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione :

ad a) na 5900 kor., 
ad b) na 850 kor., 
ad c) na 1665 kor., 
ad d; na 2020 kor., 
ad e) na 305 kor., 
ad f) na 500 kor., 
ad g) na 1010 kor., 
aa h) na 125 kor. 
ad i) na 700 kor., 
ad j) na 15 kor.
Przynależności z a ś : 
ad a) na 180 kor., 
ad b) na 50 kor., 
ad c) na 20 kor., 
ad d) na 20 kor., 
ad e) na 5 kor., 
ad g) na 10 kor., 
ad i) na 50 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 3933 kor. 32 h.,
ad b) 566 kor. 66 h.,
ad c) 1100 kor.,
ad d) 1346 kor. 66 h ,
ad e) 213 kor. 32 h., 
ad f) 333 kor. 32 h , 
ad g) 673 kor. 32 h., 
ad b) 83 kor. 32 h., 
ad i) 466 kor. 66 h., 
ad j) 10 kor.,
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 21.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 12 czerwca 1913.

L. cz. S. 1/12 (132) (9044)
E d y k t .

Uchwałą tego sądu z dnia 14 kwietnia 
1912 L. cz. S. 1 12/1 otworzony konkurs 
do majątku Rosy Eisner w Kołomyi uznaje 
się po myśli § 189 ord. konkurs, za ukoń­
czony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 14 czerwca 1913.

L. cz. S. 22/13 (3) (9036 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku pani Zofiii Kwiatkowskiej zam. 
Linha>'dt właścicielki sklepu modniarskiego 
„Alina" we Lwowie przy pl. Wacława Dą­
browskiego 1. 1.

Komisarzem konkursowrym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowpgo dr. Stanisława 
Warmskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana adwokata dr. Bernarda Wittlin we 
Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 8 lipca 1913 
o godzinie 10 przed południem w tym Są­
dzie w biurze Nr. 19 przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, przedstawili 
swoje wnioski względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy oraz przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkursowej, 
zgłosili w tym Sądzie najdalej do dnia 3 s ie r­
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pnia 1918, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 7 sierpnia 1918 o godz. 10 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dia nich porządek.

Wierzyciele, którzy, zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowDe zwoła­
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i bedą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gaeety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we Lwo­
wie lub w pobliżu, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w ternie 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wnioszek komisarza konkursowego 
ustawi się dla nich, na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 czerwca 1913.

Konkursa.
L. Prez. 20.469 (8855 3 - 3 )

K o n k u r s .
Konkurs na posady kancelistów w są­

dzie powiatowym w Grzymałowie i obwodo­
wym w Sąryju, ogłoszony w Nr. 51 „Gazety 
Lwowskiej", upływa z dniem 8 sierpwia 1913. 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 26 czerwca 1913.

L. Prez. 359 (14 13) (9013 3—3)
Przyjmę zaraz na czas 2—3 miesięcy 

możliwie i dłużej nadzwyczajnego pisarza za 
wynagrodzeniem po 2 kor. 50 hal. dziennie. 

Znajomość manipulacyi sądowej. 
Zgłoszenia nstne lub pisemue ze świa­

dectwami.
Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego. 

Medenice, dnia 1 lipca 1913.

L. Pr. 280,6 (13). (9079 1 - 3 )
K o n k u r s .

W sądzie powiatowym w Skolem są do 
objęcia dwie posady nadzwyczajnych pomo­
cników kancelaryjnych.

Wymaganą jest biegłość w pisaniu na 
maszynie.

Podania własnoręcznie napisane wno­
sić należy do 12 lipca 1913.

Skole, dnia 3. lipca 1913,

L. 12.064/pr. (9088 1—3)
Celem obsadzenia przy galicyjskiem 

Namiestnictwie trzech posad inspektorów we­
terynaryjnych w VIII. klasie rangi z syste- 
mizowamyini poborami rozpisuje się konkurs 
z terminem do dnia. 10 sierpnia 1913.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania opatrzone w przepisane dowody w 
powyższym terminie konkursowym i w zwy­
kłej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 2 lipca 1913.

L. 2294. (8990 1—3)
K o n k u r s .

Celem nadania posady lekarza okręgo­
wego w miasteczku Knihynicze, powiatu ro- 
hatyńskiego, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

Płaca lekarza okręgowego wynosić bę­
dzie 1.200 kor., zaś ryczałt na objazdy 600 
koron rocznie.

Posada lekarza okręgowego połączona 
jest z prawem do emerytury.

Okręg sanitarny knihynicki obejmuje 
9 gmin i 9000 mieszkańców.

Lekarz okręgowy w Knihyniczach bę­
dzie miał obowiązek utrzymywać apteczkę 
domową.

Ubiegający się o posadę lekarza okrę­
gowego musi, oprócz dostatecznej fizycznej 
zdatności, posiadać następujące warunki:

1) obywatelstwo austryackie,
2) dyplom doktora medycyny, upra­

wniający do wykonywania praktyki lekar­
skiej, "

3) nieskazitelny charakter,
4) znajomość języków krajowych,
5) praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
6) nieprzekroczony wiek lat 40. Ten 

warunek nie odnosi się do kandydatów, któ­

rzy już posiadają posady lekarzy okręgo­
wych.

Między kandydatami będą mieli pier­
wszeństwu) ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po uzyska­
niu dyplomu doktorskiego, albo egzaminem 
fizykackim.

.Dostateczną zdatnośó fizyczną należy 
udowodnić świadectwem c. k. lekarza powia­
towego.

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
instrukcya wydana przez c. k. Namiestni­
ctwo w porozumieniu z Wydziałem krajo­
wym na zasadzie § 14 ustawy kraj. z dnia 
6 paźdz. 1906 (dz. u. kr. Nr. 148).

Podania wnosić należy najpóźniej do 
końca lipca 1913 r. pod adresem podpisa­
nego Wydziału powiatowego.

Z Wydziału powiatowego.
Rohatyn, dnia 22 czerwca 1913.

P rezes:
A. Krzeczunowiczz m. p.

L. Pr. 330/13 (9110)
Naczelnictwo przyjmie zaraz na prze­

ciąg trzech miesięcy pomocnika kancelaryj­
nego obznajomionego w sprawach tabular­
nych i egzekucyjnych za wynagrodzeniem 
dziennem 2 kor. 50 h.

Podania mają być należycie udoku­
mentowane.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Bobrka, dnia 2 lipca 1912.

L. 11.254, (9091 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę prowadzącego księgi grun­
towe przy Sądzie krajowym w Krakowie roz- 
pisute sie konkurs z terminem do 22 lipca 
1913.

Podania o powyższą iub przy innym 
Sądzie kolegialnym I. instancyi opróżnić się 
mogącą posadę, wnosić należy w przepisanej 
drodze służbo.wej do Prezydyum Sądu krajo­
wego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 2 lipca 1913.

F irm y .
L. cz. Firm. 402/13 Rg. A. 41 (8994)

Wykreślenie firmy.
Z rejestru handlowego oddział A. wy­

kreślono.
Siedziba firm y: Skałat.
Brzmienie firm y: Browar skałacki dzie­

rżawca Józef Milgrom.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób

piwa.
•Skutkiem ukończenia dzierżawy.
Dzień wpisu: 30 kwietnia 1913.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 25 kwietnia 1913.

L. cz. Firm. 418 i 419/13 Stow. I. 8 (8941) 
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na posiedze­
niu Rady nadzorczej „Banku powiatowego w 
Tarnopolu, zarejestrowanego stow. zarobko­
wego z ograniczoną odpowiedzialnością" dnia 
7 marca 1913 przjęjęto rezygnacyę Józefa 
Ingwera z posady dyrektora Banku powyż­
szego i zastępcy pełnomocnika Wydziału po­
wiatowego, tudzież że dyrekcya tegoż Banku 
udzieliła obecnemu kierownikowi Franciszko­
wi Koniecznemu w Tarnopolu prokurę z pra­
wem podpisywania firmy tego Banku w ten 
sposób, że pod wyciśniętą firmą Banku umie­
szczać będzie swój podpis z dodaniem słów 
„pp.“ obok podpisu jednego z członków dy- 
rekcyi pomienionego stowarzyszenia.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 23 maja 1913.

L. cz. Firm . 129 13 Stow. II. 184 (8933)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać odnośnie do zarejestro­

wanej firmy Obertyńskie towarzystwo dla 
handlu i przemysłu w Ottynii, stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką zmia­
nę statutu a mianowicie §§ 4, 8, 10 tegoż.

Data wpisu: 6 czerwca 1913.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział ii.
Kołomyja, dnia 6 czerwca 1913.

L. cz. Firm. 462/13 Stow. III. 95 (8942)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków „Wzajemna Pomoc" 
dla popierania przemysłu i rękodzieła w Tar­
nopolu, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką", dnia 25 lutego 1913 zmie­
niono cały pierwotny statut na nowy w spo­
sób, jak wykazuje egzemplarz tego przecho­

wany w zbiorze załączek firmowych tut. sądu 
a w szczególności będzie odtąd:

Brzmienie firm y: Kasa rękodzielnicza 
„Wzajemna Pomoc", stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką w Tarnopolu".

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest prze- 
dewszystkiem udzielanie członkom kredytu 
na cele przemysłowe dalej popieranie orga- 
nizacyi rękodzielniczych i wytwórczych.

Ogłoszenia: wszelkie ogłoszenia stowa­
rzyszenia będą publikowane przez afiszowanie 
w lokalu stowarzyszenia i w miejscach pu­
blicznych a nadto przez jednorazowe ogłosze­
nie w oznaczonym przez walne zgromadze­
nie dzienniku wychodzącym w Tarnopolu.

Data wpisu: 26 maja 1913. ■
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 23 maja 1913.

L. cz. Firm. 7 Sp. III. 191 (9038)
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

w rejestrze handlowym firm spółkowych.
Do rejestru firm spółkowych należy 

wciągnąć co następuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: Wschodnio galicyjskie 

koleje lokalne.
Zmarł członek Rady zawiadowczej Sta­

nisław' Brykczyński.
Zamianowany został: przez Wydział

krajowy reskryptem z 1 kwietnia 1912 1. 
12.893 członkiem Rady zawiadowczej Stani­
sław' Kułakowski c. k. Radca Dworu i dyre­
ktor krajowego biura kolejowego, który był 
dotychczas członkiem Rady zawiadowczej z 
wyboru.

Dzień wpisu: 26 stycznia 1913.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 19 stycznia 1913.

L. cz. Firm . 162 13 poj. Rg. A. 40 (8935)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm pojedynczych:
1. że przedmiot przedsiębniorstwa pod- 

dzierżawa propinacyi wyszynk trunków i wi­
na w Zbyszycach ustał i uległ zmianie, zo­
staje zatem w rejestrze wykreślonym, tu­
dzież,

2. że brzmienie firmy: „Herman Ilol- 
lander".

Siedziba firm y: Zbyszyce i
właściciel firmy: „Herman Hollander",
zostaje niezmienione wreszcie
3. że przedmiot przedsiębiorstwa jest 

obecnie: wyszynk i drobna sprzedaż palonych 
napojów spirytusowych, oraz wyszynk piwa i 
wyszynk wina.

Dzień wpisu: 19 kwietnia 1913.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 19 kwietnia 1913.

G. Zl. Firm. 453/12 Reg. C. 4 (6449)
In das Register C. ist einzutragen:
Sitz der F irm a: Sanok.
F irm aw ortlaut: „Klara" Naphtagesell- 

schaft mit beschrankter Haftung — in der 
polnischen Sprache „Klara", spółka naftowa 
z ograniczoną poręką.

Betriebsgegenstand des U ntajnehm ers: 
ist die Erwerbung, Ausiibung und Verwer- 
tung der Rechte zur Aufsuchung und Ge- 
winnung von Naplita, Erdol, Erdwachs und 
sonstigen nicht vorbehaltenen bituminosen 
Mineralien, der Abschluss aller mit derlei 
Unternehmungen zusammenhangenden Ge- 
schafte, sowie die Beteiligung an solchen 
Unternehmungen.

Das Stammkapital betragt 20.000 K., 
darauf wurde der Betrag von 5000 K. im 
bar eingezahlt.

Zu Geschaftsftihrern der Gesellschaft 
werden die Gesellschafter Heinrich Linde- 
m m n konigl. Oberlandesgerichtsrat in Hamm 
(W estfalen) und Dr. Nathan Nebenzahl Advo- 
kat in Sanok bestellt, welche die Firm a kol- 
lektiy zu yertreten und kollektiv zu zeichnen 
haben.

Rechtsverhaltnisse der Gesellschaft:
a) die Gesellschaft beruht auf dem Ver- 

trage vom 22 September 1912,
b) die zur Vertretung der Gesellschaft 

befiigten Heinrich Lindemann und Dr. Na­
than Nebenzahl haben die Gesellschaft der- 
art zu zeichnen,, dass sie unter dem Firm a­
wortlaut in der deutschen Sprache „Klara", 
Naphtagesellschaft mit beschrankter Haftung 
in der polnischen Sprache „Klara", spółka 
naftowa z ograniczoną poręką ihre Unter- 
sehriften „H. Lindemann Dr. Nebenzahl" 
setzen.

Datum der E in tragung: Sanok, 26 No- 
vember 1912.

K. k. Kreisgericht, Abt. IV.
Sanok, am 23 November 1912.

L. cz. Frm. 396/13 Stow. VI. 265 (9051)
O g ł o s z e n i e .

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w

Przemyślu ogłasza, iż 16 czerwca 1913 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych przy firmie: „Towa- 
rzysztwo wzajemnych zaliczek w Jarosławiu", 
że na walnem zgromadzeniu członków odby­
tem 26 maja i 2 czerwca 1913 uchwalono 
zmianę §§ 16, 21, 23, 24 i 25 statutu w po­
daniu i protokole walnego zgromadzenia bli­
żej określoną i wybrano Natana Rosenblatta, 
kupca w Jarosławiu dyrektorem, Kalmana 
Kiinstlera, kupca w Kańczudze zastępcą dy­
rektora w miejsce ustępujących: Kalmana 
Kiinstlera i Jakóba W ahrhaftiga, oraz uchwa­
lono wykreślić Herscha Kiinzlera z powodu 
tegoż śmierci.

Przemyśl, 27 czerwca 1913.

L. cz. Firm . 1 Stow. III. 101 (9039)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Oleszyce.
Brzmienie firm y: Towarzystwo kredy­

towe w Oleszycach, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu uchwalona została na 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu z dnia 
16 grudnia 1912 co do brzmienia § 53 i 58 
statutu w treści jak odpis protokołu walne- 
zgromadzenia w zbiorze załączek przechowa­
nego.

Członek dyrekcyi wystąpił: Abraham 
Berger.

Data wpisu: 26 stycznia 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 19 stycznia 1913.

L. cz. Firm. 91/13 Stow. V. 57 (9052)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 8 lutego 1913 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zaro­
bkowych i gospodarczych przy firm ie: „To- 
w'arzystw’ 0 kredytowe dla handlu i przemy­
słu w Krakoweu", że na walnem zgroma­
dzeniu członków dnia 1 lutego 1913 zostali 
wybrani przez radę nadzorczą, a przez ogól­
ne zgromadzenie zatwierdzeni na przeciąg 6 
lat ponownie: Eliasz Leib Lax i Schmelke 
Preis dyrektorami, a Eisig Bleiberg zastępcą 
dyrektora.

Przemyśl, 27 czerwca 1913.

L. cz. Firm . 311/13 Rg. A. I. 211 (9048)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A. 
Siedziba firmy: Jarosław7.
Brzmienie firm y: Feliks Wojciechowski. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: apteka w7 

Jarosławiu.
W łaściciel: Feliks Wojciechowski. 
Podpis firmy : Pod wyciśniętą stampilią 

„Apteka pod Opatrznością Boską w Jarosła­
wiu" podpis Feliks Wojciechowski.

Data wpisu: 17 maja 1913.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Przemyśl, dnia 17 maja 1913.

L. cz. Firm. 386/13 Stow. III. 22 (9050)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza iż 14 czerwca 1918 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych przy firmie: „Bank 
kredytowy w Przemyślu", że na w:alnem 
zgromadzeniu członków odbytem 30 maja 
1913 zostali wybrani na dalsze 5 lecie dy­
rektorami :

Szymon Kahnan i Bezalel Silberfeld 
ponownie, zaś Naftali Wikler jako trzeci dy­
rektor i Antschel Majersdorf w7ystąpili ze 
stowarzyszenia.

Przemyśl, dnia 27 czerwca 1913.

L. cz. Firm. 416/13 Stow. III. 32 (9102)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na XI. posie­
dzeniu Rady nadzorczej „Podolskiej spółki 
producentów konopi w Borkach wielkich, sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką dnia 17 lutego 1913 w7 miejsce ustę­
pującego dr. Jakóba Tomalskiego wybrano 
członkiem dyrekcyi p. Tadeusza Sochanika 
dzierżawcę dóbr w Borkach wielkich.

0. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział! II.

Tarnopol, dnia 23 maja 1913.

L. cz. Firm. 470/13 Stow. II. 39 (9099)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że na zwyczaj- 
nem walnem zgromadzeniu członków „Spółki 
oszczędności i pożyczek w Nastasowie, sto­
warzyszenia zarejestrowanego z nieograniczo­
ną poręką", dnia 30 marca 1913 w miejsce 
ustępującego członka zarządu Józefa Aiulrej-



10

czyszyna wybrano członkiem zarządu Jana 
Przybysza gospodarza w Nastasowie.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 23 maja 1913.

L. cz. Firm . 131 Sto w. II. 1194 (9097)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Wierzchosła­

wice.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Wierzchosławicach, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną porgką.

Zmiana statutu: odnośnie do § 1.
Przyjmuje się do wiadomości sądu, że 

na walnem zgromadzeniu odbytem w dniu 
1 maja 1913 ci sami członkowie zarządu po­
nownie wybrani zostali.

Data wpisu: 23 maja 1913.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 17 maja 1913.

G. Z). Firm. 59/13 Stow. II. 175
Eintragung der Firm a einer

Landwirtschaftlicher Genossenschaft.
Eingetragen wurde in das Register tur 

G enossenschaftsfirmen.
Sitz der F irm a : Bronisławówka.
Firm aw ortlaut: Spar und Darlehens- 

kassenverein fur die Deutschen der Gemein- 
den Bronisławówka und Kazimierowka reg. 
Genossenschaft mit unbeschrftnkter Haftung.

Datum des,' Statuts : Bronisławówka am 
11 Februar 1913.

Betriebsgegenstand: a) das Darlehen 
von Geldmitteln,

b) die Annahme von Spareinlagen,
c) die Bildung von Erwerbs & Wirt- 

schaftsgenossenschaften,
d) der An- nnd Verkauf von landwirt- 

schaftlichen Maschinen und Produckte.
Die Zeitdauer: unbeschrankt.
Direktion: der Obmann des Yereines 

Karl Pross Grunewirt in Bronisławówka, sein 
Vertreter Johan Dietrich und drei Direktions- 
glieder Friedrich Muller,JJakob Muller Grund- 
wirte in Bronisławówka und Adam Geib 
Grundwirt in Kazimierowka.

Firm azeichnung: Zu der geschriebenen 
oder vorgedruckten Firm a die Unterschrift 
des Obmans oder dessen Stellvertreters noch 
eines zweiten Direktionsmitgliedes.

Bekanntmacliungen: Alle Bekantma- 
chungen sind vom Obmann oder dessen 
Stellvertreter und nur ausnahmsweise (§§ 36 
und 44) die Einladungen zu den Yollver- 
samlungen vom Yorsitzendem, oder dessen 
Stellvertreter zu unterzeichnen.

Geschaftsanteile: Ein Geschaftsanteil 
betragt 20 K o. W., die Anzahl von diesen, 
eines jeden Mitgliedes kann nicht 25 tiber- 
steigen.

Haftung: unbeschrankt.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht 

Abteilung II.
Złoczów, den 2 Marz 1913.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 84 13 (3) (8808)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w doda ku do Nr. 27 p ryody- 
cznego czasopisma drukowego „Przyjaciela 
ludu" w Krakowie wydawanego, względnie 
ustępy artykułu pod tytułem :

„Głos braci z pod Moskala do braci 
ludowców w Galicyi" s'rona 3 w ustępach:

1. od słów: „kler a ich przedstawiciele 
infułaci" do słów: „na ziemi nie zawadzał",

2. od słów: „U nas w Galicyi straszna 
bieda" do słów: „prałaci o cześć wam!" — 
zawiera w swej osnowie znamiona występku 
z § 302 u. k., że zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu, względnie jego inkrymino­
wanych ustępów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy,
Senat li i.

Kraków, dnia 26 czerwca 1913.

L. cz. Pr. 179,13 (2; (8916)
W linieniu Jego Cesarskiej Mości 1 
C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Monitor" Nr. 26 z dnia 29 czerwca 1913 
w artykule „Trujka hultajska" w ustępie od 
„ks. Miś" do „domus Podhajecensis" — za­
wiera znamiona występku z §§ 303 i 516
u. k. uznał dokonaną w dniu 27 czerwca 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia 
nia^tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 30 czerwca 1913.

L. cz. Pr. 180 13 (2) (8988)
W Imieniu Jegó Cesarskiej Mości!
0. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k, Proknratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Prykarpatskaja Ruś" numer 1092 z 
dnia 28 cze:wca 1913 w artykule „E zcze 
k pokuszeniu na Dyrektora" w ustępie orl 
„Dyrektor Eliasz" do końca zawiera znamio­
na występku z § 300 u. k,, uznał dokonaną 
w dniu 28 czerwca 1913 konfiskatę za uspra­
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego na­
kładu — i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów; dnia 30 czerwca 1913.

Kuratele.
L. cz. P. 188/11 (32) (8923 3 - 3 )

E d y k t.
Nad Kazimierzem Sitowskim z Mordar- 

ki, obecnie leśniczym w Grabniku, przedłu­
żono władzę ojcowską do dnia 5 lipca 1915.

Zastępcą prawnym ustanowiono jego 
ojca Jana Sitow3kiego, emerytowanego radcę 
sądu krajowego w Mordarce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Limanowa, dnia 20 czerwca 1913.

L cz. P. XI. 80 13 (3) (8997)
E d y k t.

Za umysłowo chorych uznano Wasyla i 
Magdę Bałahuraków w Tjśmieniczanaeh.

Kuratorem ich ustanowiono Michała 
Kusznierczuka w Tyśmiemczanach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. XI. 
Stanisławów, dnia 12 kwietnia 1913.

L. cz. L, 2/13 (6) (8676)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Zofię Woj- 
dyłową w Rabie wyżniej.

Kuratorem jej ustanawiono Józefa Woj­
dyłę w Rabie wyżniej.'

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 29 maja 1913.

L, cz. P. 116/13 (3) (8725)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jana Sza- 
bata w Rzuehowie

Kuratorem jego ustanowiono Aleksego 
Tary w Rzuehowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. P. 102 12 (8627)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Pawła Wól­
czańskiego Rak w Wołczem.

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Wołczań-skiego Rak w Wołczem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 12 marca 1912.

L. cz. P. 101.12 (8628)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Wasyla Psza- 
neokiego w Dydiowej.

Kuratorem jego ustanowiono Ilka Psza- 
neckiego w Dydiowej

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 12 marca 1912.

L. cz. P. 104 13 (5) (8389)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Sarę Jaget 
zam. Stórzer w Szołomyi.

Kuratorem jej ustanowiono Benziona 
W tinbacha w Bóbrce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, dnia 8 kwietnia 1912.

L. cz. P. 2/13 (4) t (8396)
Uznaje się Jana Kuziarę w Żołyni wsi 

umysłowo chorym.
Kuratorem us‘anowiony został Michał 

Kuzisra w Żołyni wsi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 

Łańcut, dnia 3 czerwca 1913.

L. cz. L. VII. 13/12 (4) (8406)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Fedka Chru­
szcza w Wulce mazowieckiej.

Kuratorem jego ustanowiono Murka 
Olearnika w Wulce mazowieckiej'

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII, 
Rawa, dnia 4 października 1913.

L. cz. L 3,12 (12) (8408)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Mikołaja 
Kusyka w Orchowicaeh.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ku­
syka w Niktowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 25 'istopada 1913.

L. cz. P. 116/13 (1) (8333)
Za marnotrawnych uznano Łukasza Bar- 

nata i Maryannę Ban at w W ó^e pod lasem.
Kuratorem ich ustanowiono Adama Mal­

ca w Pogwizdowicach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 2 maja 1913.

L. cz. L. VII. 5/13 (4) (8452)
E d y k t.

Za głupkowatego uznano Piotra Skoezy- 
laka w Rogoźnie.

Kuratorem jego ustanowiono Sydora De- 
nekę w Rogóżfre.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 9 kwietnia 1913.

L. cz. P. 25/13 (3) (8459)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano Jó­
zefa Młocka w Sułk wicach.

Kuratorem jego ustanowiono Franci­
szka Karcza, dróżnika w Andrychowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, dnia 26 kwietnia 1913.

L. cz. P. 284/12 (7) • (8506)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Fedia Pro- 
skurniaka w Dolinianao-h.

Kuratorem jego ustanowiono Tanacha 
Babija w Dolinianach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. I, 
Rohatyn, dnia 12 marca 1913.

L. cz. L. 13/13 (3) (8062)
E d y k t,

Za chorego na umyśle uznano Damiana 
Sajczuka, zarobnika w Longengornie (Prusy).

Kuratorem jego ustanowiono Iwana S.»j- 
czuka w Mycowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 6 maja 1913.

L. cz. P. 130,13 (1) (8583)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Andru- 
cha Matwijów w Koniuchsch.

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Pe­
reca w Koniuchach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 11 kwietnia 1913.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. Ow. 4335/13 (1) (9095)

E d y k t.
Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 

Wasyla Panaszczuka syna Andrija, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Stryju 
orzez Michała Ułycza pozew o 600 kor zpn,

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Wasyla Panasz- 
caika syna Andrija ustanawia się p. adw. 
dr. Rabinowicza w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
syla Panaszczuka, syna Andrija, w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 26 czerwca 1913,

L. cz. C. II. 149/13 (1) (8952)
E d y k t.

Przeciw Jackowi i Marcie Kusym z U- 
ciszkowa, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Złoczowie prz z Ka*ę zaliczkową 
w Gołogórach pozew o 280 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyzna zoną zo­
stała w tut. sądzie rozprawa na dz eń 14-go 
lipca 1913, o godzinie 9 rano, sala Nr. II., 
dom Werbera.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu pozwanych ustanawia się 
p. dr. Epsteina, adwokata w Złoczowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Złoczów, dnia 17 czerwca 1913.

L. cz. 0. I. 285/13 (4) (9118)
E d y k t.

Przeciw Błażejowi Knapowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Fry­
sztaku przez Józefa Knapa z Lubli pozew o

własność 9 parcel grunt, z realności lah . 
293 w Bubli.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 11 lipca 1913, o godzinie 9 
rano, w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Błażeja Knapa 
ustanawia się Tomasza Czernickiego w Lnbli 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Bła­
żeja Knapa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 3 lipca 1913.

L. cz. C. II. 78/13 (9135)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Wilkowi,którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Ropczycach przez 
Katarzynę Białkowa^ pozew o zniesienie wspól­
ności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 lipca 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr, Alwina, adwokata w Rop­
czycach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
kóba Wilka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ropczyce, dnia 27 czerwca 1913.

L. cz. 0. III. 275/13 (1) (8976)
E d y k t,

Przeciw Janowi Podleśnemu z Ohla- 
dowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Radziechowie pizez Michała Radego z Śro- 
dopolc-a pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 lipca 1913, o godzinie 
8 rano, sala Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Ciska w Radzie­
chowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
rwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
s ;ę nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Radziechów, dnia 19 czerwca 1913.

L, cz. E. 1152/13 (3) (8987)
E d y k t.

W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre­
dytowego dla handlu i przemysłu w Żółkwi 
przeciw Pawłowi Gawrońskiemu i Katarzy­
nie Gawrońskiej w Winnikach ad Żółkiew 
a to 650 kor zpn., ma być doręczona tymże 
zobowiązanym tus. uchwał:, z dnia 20 marca 
1913 1. czyn. E. 1152/13, którą zezwolono 
fgzekucyę przez przymusową publiczną sprze­
daż całej rodności objęiej Iwb. 554 ks. gr. 
gin. Winni ki zobowiązanych własnej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Paweł i 
fatatarzyna Gawroń-cy obecnie przebywają, 

przeto w celu strzeżenia ich praw ustanawia 
się kuratora w osobie p. adwokata dr. Leona 
Menkesa w Żółkwi.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanych z miejsca pobytu Pawła i Katarzynę 
Gawrońskich w rzeczonej sprawie na ich 
coszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 27 maja 1913.

L cz. Cm. II. 1/11 (8924)
E d y k t.

Panu Mateuszowi Myezka ostatnio w 
lorszczowie zamieszkałemu ma być doręczony 

nakaz zapłaty w sprawie Towarzystwa zali­
czkowego w Przemyślanach o 809 kor. zpn.

Pon eważ miejsce pobytu Mateusza My- 
czki jest nieznane, ustanawia się celem do­
ręczenia nakazu zapłaty powyższemu p. Leona 
Medyńskiego, wójta w Borszowie, kuratorem.

Ten e kurator zastępywać będzie Mateu­
sza Myczki wrzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przemyślany, dnia 21 czerwca 1913,

L. cz. E. 2827/13 (3) (8979)
E d y k t .

Maryi z Kwaśników Dziągwowej z Za- 
eszan w sprawie, toczącej się przed c. k. 

sądem powiatowym w Tarnobrzegu przeciw 
niej o 765 kor. zpn., ma być doręczoną 
uchwała z dnia 29 maja 1913 1. czyn. E. 
2827/13 (1), którą dozwolono licytaeyi real­
ności i dłużniczki własnych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie dłużniezka 
irzebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 

; ej praw kuratora w osobie p. adw. dr. Wil­
helma Rebena,

(7612)
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Tenże kurator zastępywać będzie dłu- ' 

żniczkę w rzeczonej oprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki, ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 24 czerwca 1918.

L. cz. 0. III. 129/18 (1) (8999)
E d y k t.

Przeciw Pedorowi Bihun, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wnbsiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Baligrodzie przez 
Maryę Ozepelak pozew o 220 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 sierpnia 1913, o godz. 
8*30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Władysława Smólskiego, 
adwokata w Baligrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 23 czerwca 1913.

L. cz. 0. 421/13 (1) (8915)
E d y k t.

Przeciw Rozalii z Wolańskich Kowal­
skiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Przemyślu przez Firm ę Francesco Videsott 
et Comp. w Trydencie do rąk adwokata dr. 
Marguliesa w Przemyślu pozew o 489 kor. 
90 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 czrrwca 1913, o godz. 
9 rano, sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Maksymiliann Dawida, adw, 
w Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są zie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyśl, dnia 15 czerwca 1913.

L. cz. 0. VII. 301/13 (9087)
E d y k t.

Przeciw Feiwlowi Rosęnfeldowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego S. II. we Lwo­
wie przez Peppi Fliegelman pozew o 225 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 4 lipca 1913, o godz. 
9 rano, sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Feiwla Rosen- 
felda ustanawia się p. adwokata dr. West- 
reicha we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział VII.
Lwów, dnia 9 czerwca 1913.

L. cz. 0. II. 339/13 (1) (9086 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Cecylii Dorf, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego S II. we Lwowie 
przez Leibę Herbstmana pozew o 500 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 5 sierpnia 1913, o godz. 
11 rano, sala Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Cecylii Doif 
ustanawia się p. adwokata dr. Dawida we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Cddział II.
Lwów, dnia 27 czerwca 1913.

L. cz 0. I. 455/13 (9024)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Augustynowi Kogutowi z Rawy ruskiej 
wniesiony został przez Schamę Steinbach do 
tut. sądu pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 30-go lipna 1913, 
o godz. 8 rano, biuro Nr. 3,

Celem strzeżenia praw tegoż pozwanego 
ustanowiono kuratora adwokata dr. Dymitra 
Lewickiego, który zastępywać go bedzie 
w rzeczonej sprawie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rawa ruska, dnia 29 czerwca 1913.

L. cz. Cg. I. 850/13 (1) (8659)
. E d y k t.

^ z e c i  w Chanie z Kannerów* Grosshan-
dlet (Rosshender), której miejsce pobytu jest
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie przez Towarzystwo 
zaliczkowe i oszczędności w Kańczudze po­

zew o uznanie aktu darowizny z daty Prze- i 
worsk, 11 grudnia 1912 1. r. 3271 za bez-

Na podsawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 czerwca 1913, o godz.
9 przed południem i zarządzono adnotacyę 
sporu.

Celem strzeżenia praw Ohany z Kan- 
nerów Grosshandler (Rosshendler) ustanawia 
się p. dr. Szwaykowskiego, adwokata w Rze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Chanę 
z Kannerów Grosshandler (Rosshendler) w 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwa, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 12 czerwca 1913.

L. cz. Cw. 1155 13 (3) (8939)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Augustyn i Włady­
sławowi Keller, których miejsce pobytu jes 
t nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Sanoku przez Składnicę i sklep 
Kółka rolniczego w Ustrzykach dolnych po­
zew o 472 kor. 70 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Nehmera, adwokata w Sa­
noku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwmdowy, Oddział II.
Sanok, dnia 6 czerwca 1913.

L. cz. C. IV. 219/18 (1) (8986)
Przeciw Ołeksie Zeńczukowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Żółkwi 
przez mał. Eliasza Moroza i tow. pozew o 
ojcostwo i alimentacyę oraz o zapłatę 237 
kor. 60 hal. zpn.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczono audyencyę na dzień 9 lipca 1913, 
o godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw Ołeksy Żeńczuka 
ustanawia się p.' dr. Leona Meukesa, adwo­
kata w Żółkwi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ołe- 
ksę Żeńczuka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 21 czerwca 1913.

L. cz. C. I. 233/13 (9082)
E d y k t.

Przeciw Petrowi Chrystorizowi s. Fedka, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tłustem przez Matiasa Hollenberga pozew o 
343 kor. 32 h.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 15 lipca 1913, o godz. 
8'30 rano, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Petra Christori- 
za, s. Fedia ustanawia się p. dr. J. Safira, 
adwokata w Zbarażu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Petra 
Chrystoriza s. Fedia w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tłuste, dnia 27 czerwca 19J3.

L. cz. C. I. 253,^3 (9072)
E d y k t.

Przeciw likowi Derdakowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Krakowcu przez 
Tymka Cepaka w Porubach ad Zawadów po­
zew o 506 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 lipca 1913, o godzinie 
9 rano, w sądzie niżej wymienionym, sala 
Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Antoniego Goldmana, adw. 
kraj. w Krakowcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 11 czerwca 1913.

L. cz. C. II. 428/13 (9058)
E d y k t 

Przeciw Josypowi i Piotrowi Piotrowi 
Meły.monka, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Bor zczowie przez Powiatowy Dom 
bankowy w Skale pozew o 210 kor,

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 10 lipca 1913, o godzinie 8 
rano, biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­

nawia się p. adwokata dr. Burdowicza w Bor- 
szczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 23 czerwca 1913.

L. cz. C. II. 451 18 (8882)
E d y k t.

Przeciw Honoracie z Ludkiewiczów Szy­
chowskiej, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Borszczowie przez Maryę Popiel 
pozew o uznanie własności i intabulacyę 
realności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 10-go lipca 1913, 
o godzinie 8 rano, biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw nieznanej z miej­
sca pobytu ustanawia się p. adwokata dr. 
Thumina w Borszczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianą kurandkę w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi łub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 27 czerwca 1913.

L. cz. C. I. 438/13 (9056)
E d y k t.

Przeciw Nykole i Antoniemu Jarowym, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Borszczowie przez Julię Jarową w Skale po­
zew o własność.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 10 go lipca 1913, 
godz. 8 rano, w biurze Nr. 14.

Celem strzeżenia praw pozwanych u- 
stanawia się p. adwokata dr. Stoklasę w 
w Borszczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borszczów, dnia 25 czerwca 1913.

L. cz. Cw. 1329/13 (13), Cw. 1332/13 (1)
i Cw. 1333/13 (1) (8652 2 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Tadeuszowi Kwicińskiemu z No­

wego Sącza, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k, sądu ob­
wodowego w Nowym Sączu przez Kasę za­
liczkową w Nowym Sączu pozew o zapłatę 
sum wekslowych 360 kor., 2350 kor. i 260 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakazy za­
płaty powyższych sum wekslowych.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ta­
deusza Kwicińskiego ustanawia się p. dr. 
Korbla, adwokata w Nowym Sączu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 14 maja 1913.

L. cz. Cw. 1094/13 (3) (8576 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Janowi i Antoninie Boduchom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w No­
wym Sączu przez Kasę oszczędności miasta 
Nowego Sącza pozew o zapłatę sumy wekslo­
wej 320 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw Jana i Anto­
niny Boduchów ustanawia się p. adwokata
H. Jagoszewskiego w Nowym Sączu kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Antoninę Boduchów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
N. wy Sącz, dnia 28 maja 1913.

L. cz. Cw. 1093/13 (3) (8577 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Janowi i Antoninie Boduchom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sń n y  został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Kasę oszczędności mia­
sta Nowego Sącza pozew o zapłatę sumy 
wekslowej 410 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw Jana i Antoniny 
Boduchów ustanawia się p. adwokata H. 
Jagoszewskiego w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Antoninę Boduchów w rzeczonej sprawie

na ich koszt niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 28 maja 1913.

L. cz. Cm. 6/13 (3) (8757 3 - 3 )
E d y k t.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu Ja- 
kóba Ecksteina syna Abrahama, przedtem 
w Kolbuszowej, w sprawie toczącej się przed 
c. k. sądem obwodowym w Rzeszowie prze­
ciw tcmuż Jakóbowi Ecksteinowi synowi A- 
brahama o 12.000 kor., ma być doręczony 
nakaz zapłaty z dnia 11 kwietnia 1913 1. cz. 
Gm. 6/13 (2).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jakób 
Eckstein syn Abrahama przebywa, ustanawia 
się w celu strzeżenia jego praw kuratora 
w osobie p. adwokata dr. Herzhafta w Rze­
szowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Jakóba 
Ecksteina syna Abrahama w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 20 maja 1913.

L. 13012/pr. (9035 2 - 3 )
" Obwieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej w powiecie dobromilskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 28 lipca, dla grupy gmin miej­
skich na 29 lipca, dla grupy najwyżej opo­
datkowanych z kategoryi przemysłu i handlu 
na 30 lipca, dla grupy większych posiadło­
ści na 31 lipca b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ordyna­
cyi wyborczej powiatowej).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których* wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie dobro­
milskim wybierają:

grupa większych posiadłości sześciu (6) 
członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przemysłu i handlu jednego (1) 
członka;

grupa miast i miasteczek siedmiu (7) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 lipca 1913.

L. Prez. 293 (23/13) (9001 3 - 3 )
W tut. sądowym depozycie znajdują się 

w przechowaniu od przeszło 30 lat następu­
jące depozyta:

I. W g o t ó w c e :
1. Na rzecz masy konkursowej R. Kol- 

benhayer, tom II., pag. 120, kwota 8 K.
2. Na rzecz masy Jakóba Linnerta, tom

11., pag. 125, kwota 2 K.
3. Na rzecz masy Mauryee Schreiber 

contra Trammer, tom II., pag. 131, kwota 
3 K 54 h.

4. Na rzecz masy Maciej i Józef Jurza- 
kowie, tom II., pag. 132, kwota 6 K 16 h.

5. Na rzecz Jana Bulandy, tom II., 
pag. 135, kwota 5 K 94 h.

6. Na rzecz masy Jan Schottek contra 
Franciszka Kubica, tom II., pag. 139, kwota 
6 kor.

7. Na rzecz masy Paweł i Zofia Pachny 
z Wilkowic, tom II., pag. 140, kwota 6 K.

8. Na rzecz masy Firm a Sauerzopf w 
Dreźnie, tom II., pag. 145, kwota 2 K.

9. Na rzecz masy Karol Janas, tomIT., 
pag. 167, kwota 1 K 88 h. •

10. Na rzecz masy Zuzanna Englert
1 Antoni Daleki, tom II., pag. 168, kwota 
14 hal.

11. Na rzecz masy Józefa i Maryanny 
Grygierzee contra Jan i Anna Wanat, tom
11., pag. 172, kwota 2 K 80 h.

12. Na rzecz masy Jana Olmy contra 
Jan Ken, tom II., pag. 199, kwota 5 K.

13. Na rzecz masy egzekucyjnej Ber­
narda Windholza contra Franciszek Dudzik, 
tom II., pag. 203, kwota 6 K 60 h.

14. Na rzecz masy Mary a Beinlieh, 
Rajmund Homecki contra masa konkursowa 
Franciszek Wiewiełek, tom II., pag. 232, 
kwota 8 K 50 h.

15. Na rzecz masy Edmund Janecki, 
Ewa Nehaj i Marya Szydlik, tom II., pag. 
240, kwota 8 K 76 h.

16. Na rzecz masy spornej Huczek con­
tra Michał Migdał, tom II., pag. 242, kwota
2 kor.

17. Na rzecz masy Wilhelm Kroczek 
contra Adolf Piffel, tom II., pag. 245, kwota 
40 hal.

II. W k o s z t o w n o ś c i a c h :
18. Na rzecz masy spornej Karol Bitt- 

ner i Flettner, tom II., pag. 216, kosztowno­
ści wartości 3 kor.

„Gazeta Lwowska" Nr. 153 z dnia 6 lipca 1913.
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III. W k s i ą ż e c z k a c h  w k # a cl k o w y c b : ,
19. Na rzecz masy Horminy Keller, 

tom II., pag. 118, Kasy oszczędności miasta 
Białej Nr. 26.562 na 77 K 40 hal.

20. Na rzecz masy konkursowej B. Kol- 
benhayer, tom II., pag. 121, Ekspozytury 
Banku krajowego w Białej Ni-. 447 na 79 
K 54 h.

21. Na rzecz masy Józef Adamski, tom
11., pag. 129, Kasy oszczędności miasta Kra­
kowa Nr. 10.913 na 33 K 34 li.

22. Na rzecz masy A. Bosner contra 
Jurzak, tom IT., pag. 130, Kasy oszczędności 
miasta Białej Nr. 40.371 na 22 K 98" h.

23. Na rzecz masy Andrzej Walczak 
contra Karol Zagórski, tom TI., pag. 133, 
Kasy oszczędności miasta Białej Nr. 26.523 
na 278 K 68 h.

24. Na rzecz masy Józefa Peter z Bia­
łej, tom II., pag. 134, Kasy oszczędności 
miasta Białej Nr. 26.524 na 76 Iv 33 h.

25. Na rzecz masy Maryanny Kopro­
wskiej, tom II., pag. 136, Ekspozytury Banku 
krajowego w Białej Nr. 844 na 5 K 24 h.

26. Na rzecz masy Firm a Ressig & 
comp. contra Bracia Linnert, tom II.. pag. 
142, Kasy oszczędności miasta Białej Nr. 
26.525 na 77 K 11 h.

27. Na rzecz masy Firm a Yotilz Łowy 
et Comp, w Wiedniu, tom II., pag. 146, Ka­
sy oszczędności miasta Białej Nr. 40.372 na 
77 K 30 h.

28. Na rzecz masy B. Meier c/a Wein- 
feld, tom II., pag. 147, Ekspozytury Banku 
krajrwego w Białej Nr. 448 na 216 K 08 h.

29. Na rzecz masy Fuchs Henryk con­
tra August Leidesdorfer i Józef Mrzyk, tom
11., pag. 148, Kasy oszczędności miasta Bia­
łej Nr. 26.563 na 58 K .'

30. Na rzecz masy Adolf Friinkel con­
tra Mojżesz Amster, tom II., pag. 150, Kasy 
oszczędności miasta Białej Nr. 26.526 na 
5 K 48 h.

31. Na rzecz masy Salomei Neumann 
contra Bachela Gleitzmann, tom II., pag. 152, 
Kasy oszczędności miasta Białej Nr. 26.518 
na 19 K 44 h.

32. Na rzecz masy po Jakóbie Zagór­
skim z Białej, tom II,, pag. 155, Kasy osz­
czędności miasta Białej Nr. 26.519 na 87 K 
91 hal.

33. Na rzecz masy Augusty Schwarz
tom II., pag. 169 Kasy oszczędności m. Bia­
łej, Nr. 40.374 na 30 K 58 h.

34. Na rzecz masy Macieja, Maryanny 
O i mów z Hałcnowa, tom II.. pag. 171 ekspo­
zytury Banku krajowego w Białej, Nr. 449 
na 81 K 48 h.

, 35. Na rzecz masy spadkowej ks. Józe­
fa Cholewkiewicza, tom. II., pag. 173 Kasy
oszczędności in. Białej, Nr. 21.627 na 67 K 
95 h.“

36. Na rzecz masy Ignacy Fichtel con­
tra Anna Korn, tom II., pag. 193, Kasy o- 
szczedności miasta Białej Nr. 26.604 29 K 
35 h.

37. Na rzecz masy Maurycego Webera 
contra Jan Then, tom II., pag. 195, Kasy 
oszczędności miasta Białej Nr. 26.522 na 
24 K 30 h.

38. Na rzecz masy Andrzej Bentsch 
contra Teodor Zagórski, tom II., pag. 197, 
Kasy oszczędności miasta Białej Nr. 26.520 
na 7 K 56 h.

39. Na rzecz masy spadkowej Andrzeja 
Bomanowicza Ekspozytury Banku krajowego 
w Białej Nr. 846, tom II., pag. 198 na 1 K 
94 h.

40. Na rzecz masy Franciszka Nacho- 
wskiego contra W alenty Szczuta, tom IL, 
pag. 201, Kasy oszczędności miasta Białej 
Nr. 26.564 na 30 K 44 h.

41. Na rzecz masy spornej Bóży Hof- 
stoter contra Samuel, tom II., pag. 218, 
Ekspozytury Banku krajowego w Białej Nr. 
839 na 3 K 74 h.

42. Na rzecz Katarzyny Unser 2-go śl. 
Radwan contra Jan Protzner, tom II., pag. 
219, Ekspozytury Banku krajowego w Białej 
Nr. 836 na 5 K 46 h.

43. Na rzecz masy Wilhelm Unger 
contra Salamon Kunnechzaleg, tom II., pag. 
221, Kasy oszczędności miasta Białej Nr. 
26.565 na 53 K 61 h.

44. Na r^ecz masy Istwan Gomalak 
contra E. Biess, tom II., pag. 223 Kasy 
oszczędności m. Białej, Ni1. 26.566 na 48 K 
30 ln

45. Na rzecz masy spornej Józef Knaus 
contra Towarzystwo asekuracyjne wre Lwo­
wie, tom II., pag. 224 Kasy oszczędności m. 
Białej, Nr. 20.277 na 67 K 49 h."

46. Na rzecz masy Marya Bolnn, tom
11., pag. 233, Kasy oszczędności m. Białej 
Nr. 50.987 na 675 K 21 h.

47. Na rzecz masy Eliasz Tobiasz con­
tra Eichner, tom IŁ, pag. 234, Kasy oszczę­
dności m. Białej Nr. 26.688 na 40 K 73 h.

48. Na rzecz masy Dawid Grauor con­
tra B. Silbermann, tom II., pag. 235, Kasy 
oszczędności m. Białej Nr. 26.680 na 8 K 
13 h"

49. Na rzecz masy Barbara Kaczyńska, 
tom II., pag. 241, Kasy oszczędności m. Bia­
łej Nr. 62.541 na 297 K 04 li.

50. Na rzecz masy Anna KrywylL con­
tra Jędrzej Hoffmann, tom II., pag. 243, K a -;

, sy oszczędności m. Białej Nr. 62.681 na 4 
K 05 h.

51. Na rzecz masy Galicyjski Zakład 
kred. włość, contra Jakób Mrawek, tom III., 
pag. 2, Kasy oszczędności m. Białej Nr. 
26.682 na 8 K 78 h.

52. Na rzecz masy spornej Jerzy Chro­
bak contra Józef i Marya Protzner, tom III., 
pag. 100, Kasy oszczędności m. Białej Nr. 
21.288 na 27 K 85 h.

IY. W d o k u m e n t a c h :
53. Na rzecz masy po Kazimierzu Bu­

ckim, tom II., pag. 143, cztery (4) doku­
menta bez podania wartości z 19go lutego 
1877.

54. Na rzecz masy spadkowej Józefa 
Stefko, tom II.. pag. 149, skrypty dłużne z 
daty Kęty 12 lipca 1878 na 100 złr., z 16 
grudnia 1876 na 250 złr., z 10 czerwca 1878 
na 100 złr.

55. Na rzecz masy Wojciecha Marty­
niaka z Międzybrodzia lipnickiego, tom II., 
pag. 153, skrypt z 7 maja 1878 na 200 złr.

56. Na rzecz masy Roberta Tomaszczy- 
ka z Białej, tom II., pag. 159, skrypt z 26 
września 1871 na 1051 złr.

57. Na rzecz masy spornej. Jerzy Raf- 
fay contra Joachim Kowalski, tom II., pag. 
211, weksel z 3 kwietnia 1871 na 1000 złr.

58. Na rzecz masy pupilarnej W alente­
go i Maryanny, Zofii i Jakóba Kaników, 
tom II., pag. 220, skrypt z 19 czerwca 1883 
na 329 K 50 h.

Wzywa się więc uprawnionych, aby do 
tych depozytów prawa swe w ciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i trzech dni w tut. są­
dzie zgłosili i w należyty sposób wykazali, 
w przeciwnym razie bowiem depozyta te u- 
znane zostaną za przepadłe na rzecz Skarbu 
Państwa, względnie dokumenta złożone zo­
staną do registratury sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 24 czerwca 1913.

Do 1. Nam. YIIL og 1198/2 (8751 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Na mocy reskryptu c. k. Ministerstwa 
robót publicznych z dnia 3 grudnia 1912 1. 
61.052 — VII., c. k. Namiestnictwo zapro­
wadza sześciomiesięczny niższy kurs przygo­
towawczy dla wykształcenia państwowych 
drogomistrzów począwszy od 1 listopada 
1913.

Celem tego kursu jest odpowiednie 
przygotowanie kandydatów na posady pań­
stwowych drogomistrzów oraz dalsze kształ­
cenie drogomistrzów pozostających już w 
służbie tudzież przygotowanie ich do wyż­
szego kursu, który później będzie otwarty 
celem zupełnego wykształcenia ich w tym 
zawodzie.

Kurs ten, który podlegać będzie kie­
rownictwu Szefa Departamentu budownictwa 
drogowego c. k. Namiestnictwa, odbędzie się 
w budynku c. k. państwowej Szkoły prze­
mysłowej we Lwowie w czasie od 1 listo­
pada 1913 do 30 kwietnia 1913 roku.

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie 
na ten niższy kurs przygotowawczy a nie 
pozostający jeszcze w cywilnej służbie pań­
stwowej, mają przedłożyć oprócz dowodów, 
że uczynili zadość warunkom przepisanym 
do uzyskania państwowej posady drogomi- 
strza, własnoręcznie pisane podanie, metrykę 
urodzenia i bez obcej pomocy technicznej 
wykonany szkic odręczny, celem udowodnie­
nia zdolności rysunkowych.

Podoficerowie uprawnieni po myśli u- 
utawy z 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60 
oraz odbywający 12-ty rok czynnej służby 
wojskowej mają pierwszeństwo przed innymi 
kandydatami.

Kandydaci z pośród c. k. drogomi­
strzów mogą być przyjęci na ten kurs na 
ich podania w miarę kwalifikacyi służbowej. 
Przy równej kwalifikacyi mają pierwszeństwo 
ci kandydaci, którym nadano posady na pod­
stawie ustawy z 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. 
Nr. 60 (certyfikatyści).

Podania należy wnosić do c. k. Namie­
stnictwa we Lwowie najpóźniej do 30 wrze­
śnia 1913.

Kandydaci pozostający w państwowej 
służbie cywilnej lub wojskowej mają wnosić 
podania w przepisanej drodze służbowej.

Podania nienależycie udokumentowane 
lub wniesione po terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Ilość uczestników kursu jest ograniczo­
na najwyżej na 20, z tych przypada 10 na 
kandydatów pozostających już w służbie c. k. 
drogomistrzów.

4V razie większej ilości odpowiednich 
kandydatów będą nadliczbowi zanotowani ce­
lem ewentualnego przyjęcia na przyszłoro­
czny kurs i przysługuje im prawo pierw­
szeństwa przed nowo zgłaszającymi się kan­
dydatami, w każdym 'jednak  razie przysłu­
guje pierwszeństwo podoficerom uprawnio­
nym po myśli ustawy z 19 kwietnia 1872 
Dz. p. p. Nr. 60, którzy odbywają 12-ty rok 
czynnej służby wojskowej, względnie tym 
pozostającym w służbie cywilnej kandyda­
tom, którzy należą do certyfikatystów.

G. k. drogomistrze państwowi powołani 
na ten kurs, otrzymają, o ile ich miejsce

służbowe leży po za Lwowem, oprócz nale­
ży tości za podróż tam i z powrotem zapo­
mogę miesięczną w kwocie 80 kor. za czas 
trwania kursu.

Po ukończeniu kursu mają się ucze­
stnicy poddać egzaminowi.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24 czerwca 1913.

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r.

Spadki.
L. cz. A. 147/12 (8919 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
O. k. sąd powiatowy w Birczy ogłasza, 

że dnia 7 lutego 1912 w Jaworniku ruskim 
zmarł śp. Grzegorz Cichocki, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem usta­
nowił uniwersalnym dziedzicem syna swego 
Jana Cichockiego i dla syna swego Onufre­
go Cichockiego mylnie Piotra Cichockiego 
nic nie przeznaczył, a dla córki Maryi prze­
znaczył legat w kwocie 20 kor.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu O- 
nufrego mylnie Piotra Cichockiego i Maryi 
Cichockiej nie jest znanem, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, zgłosili się w tutej­
szym sądzie i wnieśli oświadczenie do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie per- 
traktacya spadkowa zostanie przeprowadzoną 
ze zgłaszającymi się dziedzicatni i z kurato­
rem wyżnazwanych nieobecnych, Józefem 
Ślączką, gospodarzem z Jawornika ruskiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 14 maja 1913.

L. cz. A. VI. 37/13 (8106 3 - 3 )
W sprawie spadkowej po bp. Samuelu 

Leibie Schwadronie zmarłym w Pomorzanach 
dnia 4 stycznia 1912 bez pozostawienia roz- 
porządżenia ostatniej woli z pozostawieniem 
rytualnych dzieci, a to : Elki Schwadron zam, 
Tenenbaum, Jendy Schwadron zam. Bardo- 
wicz i Breiny Schwadron zam1 Kwakower, 
którzy nie wykazali się jakoby byli ustawo­
wymi dziedzicami Samuela Leiby Schwadro- 
na, wobec tego wdraża się przewód spadko­
wy po nim na podstawie ustawy i wydaje 
się następujący

E d y k t .
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do wiadomości, że Samuel Leib Schwa­
dron zmarł dnia 4go stycznia 1912 w Po­
morzanach bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, z pozostawieniem w spadku 
połowy realności obj. lwh. 863 gm. kat. Po­
morzany.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługuje prawo do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty-' 
tułu rościli sobie prawo do spadku, aby do­
nieśli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenie do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tym i, którzy wykażą tytuł dziedziczenia, 
oraz wniosą oświadczenia i im też zostanie 
w miarę wykazania praw przyznany spadek, 
dla którego ustanawia się kuratorem adw. 
dr. Dawida Naglera w Zborowie.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie przypadnie nie objęta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
spadek.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Zborów, dnia 12 grudnia 1913.

L. cz. A. 567/12 (10) (8891 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. sąd powiatowy w Limanowej o- 
głasza, że dnia 24 października 1912 w Ry- 
biu nowem zmarł Michał Matras pozostawia­
jąc rozporządzenie ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jana 
Matrasa nie jest znane, przeto wzywa się go 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosiła się w tutejszym Są­
dzie i wniósł oświadczenie co do dziedzicze­
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Józefem Sternalem 
ustanowionym dla nieobecnego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 18 czerwca 1913,

Amortyzacje.
L. cz. 8/13 (2) (8701 3 - 3 )

E d y k t .
Na wniosek Osiasza Nassa, kupca w 

Przemyślanach wdraża się postępowanie a­

mortyzacyjne co do książeczki wkładkowej 
Kasy handlowej i przemysłowej w Przemy­
ślanach, stowarzyszenie zarejestrowane z o- 
graniczoną poręką Nr. 1550 na kwotę 50 
koron na imię Osiasza Nassa opiewającej.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby w przeciągu 6 miesięcy, który to czaso­
kres zaczyna biegnąć z dniem ogłoszenia 
tegoż edyktu w urzędowej Gazecie Lwowskiej 
przedłożył tutejszemu sądowi tę książeczkę, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu książeczka uznaną będzie za umorzoną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 31 maja 1913.

LZ. Nc. XVI. 80/12 (3) (8885 3 - 3 )
Amortiesierung.

Auf Ansuchen der Gewerkschaft „Han- 
sagltick" wird das Verfahren zur Amortie­
sierung des durch die galiz. Rohól Trans­
port v. Lager Aktiengesellschaft auf den 
Namen des H. Johann Longschamps in Bo­
rysław ausgeschtellten Lagerscheines Nr. 48 
iiber 1333 kg. Borysław-ol Waluta 18/1. mit 
Nachnahme von 4 K. der angeblich in Ver- 
lust garathen ist, eingeleitet.

Der Inhaber dieses Lagerscheines wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
Jah r geltend zu machen, widrigens der in 
Rede stehende Lagerschein nach Verlauf 
dieser F rist fur unwirksam erklftrt wtirde.

K. k. Bezirks - Gericht, Abth. XVI.
Drohobycz, am 5 Juni 1912.

L, cz. T. VI. 50/12 (2) (8872 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celein uznania za 

zmarłego.
Marcin Kupiec z Czchowa głuchoniemy, 

syn Andrzeja i Teresy z Kozdroniów małż. 
Kupców, urodzony w Czchowie dnia 24 pa­
ździernika 1858 wydalił się z Czchowa nie­
wiadomo dokąd, przed około 35 laty i od 
tego czasu nie ma o nim żadnej wiado­
mości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ust. 
cyw.. przeto wdraża się na prośbę p. Ję­
drzeja Kupea z Czchowa postępowanie celem 
uznania za zmarłego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi Panu 
dr. Władysławowi Oydze, adwokatowi krajo­
wemu w Brzesku wiadomości o powyż wymie­
nionym.

Marcina Kupca wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 lipca 1914 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 30 maja 1913.

L. ćz. T. 20,13 (2) (8654 3 - 3 )
Amortyzacya.

Na wniosek Jana Konstantynowicza, sę­
dziego powiatowego we Lwowie, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej „Ruskiej Szczadnyei w Przemy­
ślu" Nr. 140 na imię Jana Konstantynowi­
cza wystawionej, na kwotę 2907 kor. 05 h. 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy od osta­
tniego ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwo­
wskiej licząc, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu książeczka 
ta za nieistniejącą zostanie uznane.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 14 czerwc 1913.

L. cz. T. II. 17/13 (1) (8752 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek masy konkursowej Lobia 
Karmela w Krakowie przez zarządcę masy 
Salomona Duklera w Krakowie ul. Dietlo- 
wska, draża się postępowanie celem amorty­
zacyi rzekomo przez wnioskodawczynię zagu­
bionego weksla na 84 kor. 33 h. opiewają­
cego, przez Herza Silbera, kupca w Tarno­
wie akceptowanego, płatnegr w Krakowie 
dnia 25 września 1912.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłosze­
nia edyktu, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznany zostaną.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 19 czerwca 1913.

L. cz. T. V. 22/12 (8) (8663 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Maryanny Puszowej.
Dnia 1 stycznia 1901 w południe pod­

czas silnego mrozu i wichru uciekła umy­
słowo chora Maryanna Puszowa urodzona 
20 stycznia 1869 w Soninie powiece Łańcu­
ckim, córka Jana i Anny z Krausów małż.



Drabickich z domu swego ojca ze Soniny, 
ubrana w zwykłą letnią suknię, w letnią 
chustkę i buty i od tego czasu ślad za nią 
zaginął.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Maryanna Puszowa poniosła 
śmierć, przeto na prośbę pozostałego mał­
żonka Wawrzyńca Puszą, gospodarza z Wy­
sokiej ad Łańcut, wdraża się postępowanie, 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zagi­
nionej.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora adwokata 
dr. Zangena w Rzeszowie, aż do dnia 3 ma­
ja  1914 o zaginionej Maryannie Puszowej.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci i 
o rozwiązaniu małżeństwa.

Obrońcą związku małżeńskiego ustana­
wia się adwokata dr. Stępka w Rzeszowie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 3 maja 1913.

L. cz. T. 80/13 (2) (8646 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Seliga Boraka wdraża 
się postępowanie celem aulortyzacyi nastę­
pujących rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionych weksli, a t o :

1) 2 weksli po 4000 kor. z daty 11 
sierpnia 1910 za 6 miesięcy od daty wysta­
wienia płatnych przez Seligi Boraka wysta­
wionych a przez Hrycia i Wasyla Łotockich 
akceptowanych, płatnych we Lwowie.

2) 2 weksli po 4000 kor. z daty 11 
stycznia 1911 za 6 miesięcy od daty wysta­
wienia płatnych, przez Seliga Boraka wy­
stawionych a przez Hrycia i Wasyla Łoto­
ckich akceptowanych płatnych we Lwowie.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia ostatnie­
go, w przeciwnym razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 4 czerwca 1913.

L. cz. T. VI. 4813 (2) (8753 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Michała Sokołowicza, wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej policy asekuracyjnej Towarzystwa Wza­
jemnych ubezpieczeń w Krakowie z dnia 29 
marca 1897 L. 40.415, opiewającej -na kapi­
tał 1000 koron, płatny po 23 latach, jeżeli 
zabezpieczony Michał Sokołowicz dożyje dnia 
1 kwietnia 1920 roku, lub w razie wcześniej­
szej jego śmierci natychmiast.

Posiadacza powyższej policy asekuracyj­
nej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoimi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu, li­
czyć się mającego od dnia trzeciego ogłosze­
nia edyktu w Gazecie urzędowej, za nieist­
niejącą uznana zostanie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Kraków, dnia 5 czerwca 1913.

L. cz. T. 19/13 (2) (8640 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Stefana Zielińskiego w 
Jazłowcu wdraża się postępowanie celem 
amortyzseyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego kwitu depozytowego z dnia 12 
lutego 1906 na złożoną przez wnioskodawcę 
w kasach towarzystwa im. Gizeli policę Nr. 
103.974.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu list za nie­
istniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 4 marca 1913.

L. cz. Nc. I. 314/13 (1) (8956 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Natana Einchorna, kupca 
w Dąbrowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Dąbrowie Nr. 1159, folio 
358, tom VII., na imię Berty Einchorn wy­
stawionej, na 1340 kor. z dniem 18 marca 
1912 opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C- k, Sąd powiatowy, Oddział I,
Dąbrowa, dnia 5 czerwca 1913.

L. cz. T. 74/13 (1) (8808 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek krajowego Tow. Zaliczko­

wego nauczycielskiego, Stow. zarej. z ogran. 
poręką we Lwowie, wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych w eksli:

1. Lwów dnia 18 maja 1913 na 355 
koron za 3 miesiące od daty zapłacisz W. 
Pani ten prima weksel na zlecenie moje wła­
sne sumę trzysta pięćdziesiąt i pięć koron 
wartość gotówką i wstawisz ją  na rachunek 
bez zawiadomienia Nr. 793 pani Zofia Stan- 
kiewic-zowa we Lwowie. Maryan Kruszyński 
m. p. Zofia Stankiewiczowa m. p. (in dorso) 
Maryan Kruszyński m. p. Franciszek Stan­
kiewicz m. p. Zbigniew Piwernetz m. p. 
Krajowe Towarzystwo zaliczkowe nauczyciel­
skie, Stow. zarej. z ogran. poręką, Ludwik 
Pierzchała, Michał Siciński m. p.

2. Lwów dnia 14 maja 1913 na 270 
koron za 3 miesiące od daty zapłacisz pan za 
ten prima weksel na zlecenie moje własne 
sumę dwieście siedemdziesiąt koron wartość 
gotówką i wstawisz ją  na rachunek bez za­
wiadomienia. Pan Zygmunt Fedorowski we 
Lwowie. Kr. 781. Bronisław Hoszowski, Zy­
gmunt Fedorowski (in dorso), Bronisław Ho­
szowski, Kazimierz Gadziński, Gerard Fech- 
ter, Krajowe Towarzystwo zaliczkowe nau­
czycielskie, Stow. zar. z ogr. poręką we Lwo­
wie, Ludwik Pieizchała, Michał Siciński.

3. Lwów dnia 15 maja 1913 na 680

koron za 4 miesiące od daty zapłacisz Pan 
za ten prima weksel na zlecenie moje wła­
sne sumę sześćset ośmdz esiąt koron wartość 
gotówką i wstawisz ją na rachunek bez za 
wiadomFnia, — Pan Bronisław Sokalski we 
Lwowie Nr, 782. Emanuel Hayder, Broni­
sław Sokalski (in dorso). Emanuel Hayder, 
Karol Chomicki, Krajowe Towarzystwo zali­
czkowe nauczycielskie, Stow. zarej. z ogran. 
poręką we Lwowie, Ludwik Pierzchała, Mi­
chał Siciński.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, licząc od dnia płatno 
ści weksi, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 30 maja 1913.

L. cz. T. II. 10/13 (1) (8767 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Izraela Griina starszego, 
syna Herscha w Radomyślu wielkim, wdraża 
się postępowanie amortyzacyjne co do zagi­
nionego weksla, na którym wypisaną była 
cyframi suma wekslowa 800 kor. i podpis 
Ohaima Silbermana w Radomyślu wielkim

zamie zkałego, jako akceptanta datą płatno­
ści nie wypełnionego.

Wzywa się posiadacza tego wekslu, by 
w terminie 45 dni od dnia trzeciego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ weksel 
ten przedłożył, gdyż po upływie tego terminu 
w. ksel ten uznany będzie za umorzony.

C, k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 17 czerwca 1913.

L. cz. Nc. V. 57/13 (5) (8947 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jana Zajączkowskiego w 
Przemyślu, ul. Ptasia 1. 7, wdraża się postę. 
powanie celem amortyzacyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
kwitu z daty Wiedeń 12 marca 1913, w yda­
nego przez Towarzystwo asekuracyjne Gizela 
we Wiedniu, na złożoną tamże policę ase­
kuracyjną redukcyjną Nr. 28.330.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Przemyśl, dnia 15 maja 1913.

D O N IE SIE N IA  PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

z; d n i e m  ±  E a a ja  ± S ± 3  r_
według czasu średnio-europejskiego

Przychodzą do Lwowa:
ii a dworzec g łó w n y :

Z K rak ow a: 2 2 2 ,  542, 622^ ) ,  725, 8 * 5 ,  955, 1 10 *), 1 2 5 , 
220§), 530, 751f), 825, 940

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z P o d w o ło c z y s k :  715, H 25, i4 7 § ) ,  3 1 5 , 525, 1030, i0 4 S f)  
| )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C z e r n io w ie c :  1 2 0 7 , 533-j-j-), 543*), 740, 1028j ) ,  1 4 5 , 535, 

6 * 1 , 926 “
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tr y ja :  720, 900, H 40, 620, 1042§), 1100

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Z e S a m b o r a :  745, 955, 148, 830
Ze S o k a la :  705, 100, 738

Z J a w o ro w a : 804, 420

Z P o d h a j e e : 11 10 , 1020
Ze S to ja n o w a :  950, 630

na dworzec „Lw6w-Fodzam czc“ :
Z P o d w o ło c z y s k : 6-56, 1105, l a s * ) ,  i s s ,  506, 10 12 , 1031-j-)

f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P o d h a j e e : 726*), 1049, 10 0 1 , 1 2 £0§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Z e S to ja n o w a : 931, 611.

na dworzec „1 .«6w -Łj c z i i l t :
Z P o d h a je e :  708*), 1031, 303*) 941, H 43§)

:,:) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do Krakowa: 1 2*5 , 335, 825, 832, l 2Gf), 20»§), 245,
340*), 550, 700, 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

Do Podw ołoczysk: 608, 1040, 300, 245§), 255-j-), 840, 1115

t) do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie.

Do C zern iow iec: 245, 610, 940, 1003, 2 »o, 312*), 552-j-), 
750tt), 1100

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S try ja : 725, 1002§), 150, 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
Do Sam bora: 652, 905, 350, 1056

Do Sokala: 750, 235, 750, 1135*)
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)

Do Jaw orow a: 840, 631

Do P odhajee: 555, 453
Do Stojanowa: 805, 600

z dworca „Lwów-Podzameze“ :
Do Podw ołoczysk: 623, llOO, 3 1 4 , 258*), 3 i2 f), 902, 

1133
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajee: 609, 134*), 5 15 , i()40§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.
Do S tojan ow a : 822, 617.

z dworca ,JjW ów Łyczaków “ :
Do Podhajee: 628, 153*), 536, 745*), 1059§)

*) tylko do Winnik, §) do W innik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec g łó w n y :

Z Brzuchowlc: codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od i  czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341,
515, 930

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Janow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.
Z Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 11 majajdo 

8 września 900
Z W innik: tylko w sobotę 1216

z dworca głów nego:

Do Brznehowic: codziennie 600
codziennie: od 1 maja do 30 września 4 2 1

od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 maja
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janow a:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja 
do 8 września 225

UWAGA, Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.



C. k. uprzyw. Galie. Akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w e  L W O W I E .

FILIE: 
w  K ra k o w ie  
w  C z e r n io w c a c h  
w  T a rn o p o lu

KAPITAŁ AKCYJNY 2 0 ,0 0 0 .0 0 0 k or .
LISTY HIPOTECZNE 2 0 9 ,0 0 0 .0 0 0 k o r .
REZERWY . 1 0 ,6 2 4 .0 0 0 k o r .

EKSPOZYTURY:
w  S ta n is ła w o w ie  
w  P o d w o T o czy sk a ch  
w  N o w o s ie l ic y

p u j e  i s p r z e d a j e
wszelkie papiery wartościowe i 

kursie dziennym, n ie  l ic z ą c
Kantor wymiany*"
monety po najdokładniejszym 
ża d n ej  p r o w iz y i

uskutecznia się pod najprz-j 
stępniejszymi warunkami 

udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej Rokacyi 
k a p ita łó w . — W sz e lk ie  k u p on y  i wylosowane papiery 
wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. —  
B e z p ła tn e  p r z e g lą d a n ie  numerów losów i innych papie­
rów podlegających losowaniu. —  U b e z p ie c z e n ie  lo s ó w  
przed stratą z powodu wylosowania.

Zlecenia giełdowe

Oddział depozytowy przyjmuje wkładki na ra ­
chunek bieżący od 5 0 0  

koron począwszy, oprocentowuje takowe po 4 7 2 pro . od sta, wy­
daje na wkładki k s ią ż e c z k i .  —  Kwoty do 5 0 0 0  koron wy­
płaca bez wypowiedzenia.

Schowki depozytowe
W ynajm uje z a  o p ła tą  kwartalną, półroczną lub roczna

(Bafe Deposits) w kasach 
stalowo pancernych do 

wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie 
bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, 
dokumenta i kosztowności.

YGODNK ILUSTROWANY
oprócz drukujących się powieści: Wł. St. Reymonta „INSUREKCYA“ i 
W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI", nabył wyłączne prawo i w drugiem pół­

roczu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

Henryka Sienkiewicza
„POD DĄBROWSKIM'*
Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi­

cza w szeregu k a r t o n ó w  k o l o r o w y  c l i ,  które stanów: ć będą

PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“.

Redakcya „Tygodnika Illustrowanego" nabyła pozostałą niewielką już 
liczbę egzemplarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEOO

„KSIĄŻE JÓZEF PONIATOWSKI*
któie prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego" mogą nabywać po znacznie 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemolarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionejJwyciskami. Koszta przesyłki i opakowania 1 k r. 50 hal-

„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych lud .̂1

i zjawisk natury1u.
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać V Potworny apetyt, o w iat jest pełen nie­
bezpieczeństw, 
zły los ludzki.
bezpieczeństw. Lekarz hygienlsta napomina młodzież, aby nie paliła  tytoniu. Rady królowej na 

'udzki. Z tajemnie elektryczności. Szpital roślin. Ozy istnieje życie na gwiazdach? Akwa-

I  Nauk w Londynie. Wł. Kaczanowski a metoda hr. Baringtona. P iorun z jasnego nieba przyczyną gj 
pożaru. Daehy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.

■ ■  W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie 'ako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia B i  
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne psie działania dla władz. Elektryczność

■ poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- R 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow-

■ szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śn>e. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Mdkolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 

l^nad^w szystk iem ^m ożliw em i niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I  t. d. i t. d. g j

Cena z przesyłką pocztową 1 K . 6 6  ba l., za zaliczką 2  K . 10  ba l.
» o  nabycia  wfolurze St. Sokołow skiego. —  Lwów, Jag ie llo ń sk a  I. 3.

1913. ROK XY.

ZAPROSZENIE 0 0  PRZEDPŁATY MA

n o w o ś c i m u z y c z n e
{M iesięcznik l iter a ck o > n u to w y  

p o ś w ię c o n y  c e ln ie j s z y m  o tw o r o m  f o r te p ia n o ­
w y m  w s p ó łc z e s n y c h  p o ls k ic h  £ z a g r a n ic z n y c h

k o m p o z y to r ó w .
Na treść pisma składają się utwory: k la s y c z n e ,  s a l o ­

n o w e , t a n e c z n e ,  w y ją tk i  z  o p e r ,  o p e r e te k ,  oraz 
m u z y k a  d la  m ło d z ie ż y  £ d z ie c i .

W dziale literackim : liczne wiadomości z życia muzycznego i
teatralnego.

P r e n n m c p a l a  w y n o s i :
Miesięcznie kop. 4 3 , z przesyłką pocztową kop. 5 6 , — Kwartalnie rb. 1*2 5 , z przesyłką 
pocztową rb. 1*5 0 . — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7 , —

Zeszyt okazowy 60  kop.

Premia dla rocznych abonentów:
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50  „A. Ił. C.“ N a jn o w s z ą  s / .k o łe  n a  f o r ­
t e p i a n  p r o f .  A . I t6 * ,y c b ie g o  lub za I  r b .  S z k o le  t e c b - i i k i  f o r t e p i a n o w e j  

, ly r .  I g .  G l a s s e r a ,  dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka prem ium 3 0  k o p .

Adres Redakcyi: W a r s z a w a ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  <>.
Telefon: 143—15.

A ien cy a  dla 6-alicyi w e  L w ow ie. M uro flzienniM w ST. SOKOŁOWSKIEGO.

R o c z n ik i
99

44

1 S 1 2  
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.
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LIN IA

R egu larn e
przewożenie podróżujących  

znanym i 
pierwszorzędnym i parowcam i 
I I  amh s trg-No wy-Yorlt

lla iuh iirg -F iladc lfia
IKam burg-M auada

Hamburg-Brazylia 
Hamhnrg-La P 'ata 
Hamburg-Arabia 
Hamburg-Persya 
Hamburg-Afryka 
Hauiburg-Indye zacli.

II amburg-środkowa 
Am eryka 

Haniburg-Vene/iUela 
Hamburg-Kolumbia 

i  Hamburg-Kuba 
1 Hamburg-Meksyko

A ntw erp ia -K anada.
L in i . Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie 

wszystkich swoich nowojorskich parowcach

cztery klasy przewozowe
I. kajuta, II. kajuta, III. klasa i międzypo- 
kład. Parowce L in ii Hamburg-Ameryka dają 
przy znakomitom utrzymaniu, prędki i wygo­
dny przewóz dla podróżujących w kajutach i 

wychodźców.
0 wyjaśnienia i co do przewozu należy się 
zwrócić do generalnej reprezentacyi lin ii: 

H am bu rg -A m eryk a  
W iedeu , I. K arn tn erstrasse  3S 

albo do jej agentur

we Lwowie, ul. Gródecka 95, 
w Czerniowcach, Herzengasse 16.

W  I W A
naturalne czyste nlezaprawtaue alkoholam i, w ę ­
g i e r s k i e ,  a u s t r y a c k i e ,  f r a n c u s k i e ,  r e ń ­
s k i e ,  h i s z p a ń s k i e  w najlepszej jakości po 

cenacli najtańszych poleca  
h a n d e l  h e r b a t y ,  k a w y  i w i n a

EDMUNDA RIEDLA, LW Ó W ,
TABLICE i NAPISY

z  m e t a l u  l a n e  o r a z  m o s i ę ż n e  
g r a w l r o w a n e  d la  p p .  a d w o ­
k a t ó w ,  l e k a r z y ,  b i u r  i t .  p . ,  
t a b l i c e  g r a n i c z n e  I d r o g o ­
w s k a z y  d la  R a d  p o w i a t o w . ,  

o d z n a k i  d la  s t r a ż y  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS GLASERMAN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585.

O d z n a c z o n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M ,  
C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

Zmiana lokalu!

KOPERNIKU i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 lutego 
1913 swoją pracow nię i 
sk ła d  tow arów  opty­
cznych i  m e c h a n i ­
cznych do nowego sklepu

przy ulicy

Hetmańskiej i. 10.
(O b o k  K aw ia rn i W ie d e ń sk ie j).

Lw ów , ni. A kadem icka  S.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

SZKMATYZH
Król. Galicy! I Lodomeryi

w r a z

2 W ielkiem Ks. Krakowskient
na rok

1 9 1 3
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor , na prowill- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzniu 

za  za lic z k ą  n ie w y s y ła  s ie .

KOLPORTERA
tr z e ź w e g o , p ra co w iteg o  z 
św ia d ec tw a m i p oszu k u je  
biuro d zien n ik ów  S t. S o ­
k o ło w sk ie g o , u lica  J a g ie l­

lo ń sk a  1. 3 .

Z a r a z  
d o  w y n a j ę c i a  

3  p o k o je  
p r z e d p o k ó j

z przynaleźytościam i 
przy ulicy 

■' Jagiellońskiej 1. 1

B r o b n e  o g ł o s z e n i a
oo wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m ;  

petitem  4 hal.

Zabawką jest dla Pań
szycie sukień damskich i dziecinnych używając krojów

W

S/.u kum posady — zastąpię firmę solidną i t. p. 
Kaucya 5000 kor. lfredry 4 a, skład fortepianów.

Z u m i e n ie  rentowne prima weksle na realność 
F redry 4 a, skład fortepianów.

lAyr:1IS^Ł,ł-JŁXY-'*t4-*X«az5r,MVJW^T4JU»i;X,̂ «3HS'-«*T?nKJVICt3«tiŁ l̂lUeirjtŁ.łV.KCJX«nC./t ecłcłx!«fl^l_-r.yw

T j t j l  i - k r / r , f  (3 rok studyów, matematyka, fizyka) 
ł -  l l O / j U l  poszu k u je  lekcy i we Lw ow ie  
zaraz, ewentualnie wyjedzie na wieś, na czerwiec, 
lipiec, sierpień i wrzesień. Zgłoszenia listowne: 
E. E . Lw ów , ni. G łęb o k a  1. 14, d rzw i 49.

f ł i n  r^ ln o śó  około 7 morgową z do­
lo  JJi / . “ U t l l l l  mem mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuehowieach. — Bliższa wiado­
mość: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar­
ni między godz. 2—4 po południu.

1 4 w u  nowe domy i 1 willę na Bogdanówce (we 
“ "  Lwowie sprzedam lub zamienię za gospodar­
stwo na wsi blisko Lwowa lub miasteczka. Wiado­
mość: Antoni Grawalewicz, I^wów 15, Bogdanówka 
1. 24 (obok mostu kolejowego w Lewandówee).

Portret Adama Mickiewicza
reprodu k eya

z słynnego obrazu FI& IJBSSIIOW SKILGO
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.
Za porto i opakowanie na prowineyę dolicza się i  koronę,

„ M e is te r  d e r  F a r b e “
oryginalne reprodufccyi międzynarodowych malarzy

kompletne .t»QS(0>25XB.ilci 1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 0 0 3
p o leca

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

do nabycia u
St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.
> © o © © © © © © © © © © © o © t + ) © e © © © © o © © © © © o © t

Podróże wycieczkowe okretem Austryackiego Lloyda.

,,T H '  A . JL, II A “
Najlepszym wypoczynkiem połączonym z prawdziwą przyjemnością 

i wszelkiemi możliwemi wygodami są podróże po morzu Północnym 
fjordacb norweskich specyalnie do tego celu zbudowanym parowcem 
luksusowym „THALJA“ .

Nąjbliższemi wycieczkami są :

VII. Druga podróż do krajów północnych. Do Wikingów.
Od 7 do 80 lipca, Amsterdam, Loen. Oic, Hellesylt, Cralesund, Naes, Molde, Raft- 

sund, Tromso, Przylądek półn. Hansmerfest. Lyngenljord, Narwik (wycieczka koleją do 
granicy Szwecyi) Swurtingen, Trondhjem, Merok, Batholmen, Gudwsgen, Bergen, Odda, 
Relgolarid, Amsterdam.

Oena jazdy wraz. z kompletnem utrzymaniem od K. 5501 — począwszy.

VIII. Trzecia podróż d o ' Ku wiecznym lodom i do Spitzbergen.
Od 4 do 81 sierpnia. Amsterdam, Naes, Raftsund, Tromso, Przylądek półn. Spitz­

bergen, ku północy do wiecznych lodów, Hammerfest, Lyngefjord, Narwik, Trondhjem, 
Merok, Oic, Loen, Gudwangen, Bergen, Amsterdam.

Oena j.izdy wraz z kompletnem utrzymaniem od K. 6601— począwszy.

IX. Do miejsc kąpielowych.
Od 4 do 29 września. Amsterdam, Ostenda, Cowes (wyspa Wight), Bayonnes (Bia- 

ritz, Lourdes), Arosa Bay (Lontiags), Lissbona, ćadix (Sevilla), Tanger, Gibraltar, Algier, 
Tunis, Malta, Oattaro, Gravosa (Ragusa), Tryest.

Oena wraz z kompletnem utrzymaniem od K. 520-— począwszy.

Do Grecyi, Turcyi i na Krym.
Od 8 października do 2 listopada.

Wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:
A g e n c y a  A u s t r y a c k i e g o  L l o y d a  w e  L w o w i e  

f S i u r o  m i a s t o w e  c . k .  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  
S it. S o k o ł o w s k i e g o ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1. 3 .

T V I e f o n  3 3 4 .  — A d r e s  t e l e g r .  „ S t a d t b u r e a u “ .

$ © 0 0 © © © © 0 © C © C © © © K 4 ) 0 © © 0 0 0 © © © © © © 0 © {

Dzierżawa polowania w Karpatach.
Oelcrn wydzierżawienia na pięcioletni okres t. j. na czas od 1 

lipca 1913 do końca cz.rwca 1918 prawa polowania na wszelką 
zwierzynę w okręgach myśliwskich, a mianowicie:

1. Ardzeluża 3825 ha w c. k. okr. gosp. Worocbta
2. Bahończyk 5985 ha „ „ „
3 Pihy z przynal. 4062 ha „ „ „ Tatarów
4. Żeniec
5. Hnilica
6. Ozernyk
7. Maksymiec
8. Riczka 
9 Salatruk

rozpisuje niniejszem c

4716 hr
4034 ha „ „ „ Jablonica
422U ha „ „ „ Zielona
8050 ha „
8679 ha „ „ „ Rafajłowa
4714 ha ,  „ „
k. galic. Dyrekcya lasów i dóbr państwo­

wych we Lwowie rozprawę ofertową na dzień 12 lipca 1913 r. o 
godzinie 11 przed południem.

Bliższych informacyi zasięgnąć można w c. k. Ministerstwie 
rolnictwa we Wiednia Dep. XI., w c. k. galic. Dyrekcyi lasów i 
dóbr państwowych we Lwowie lub też we wymienionych wyżej 
c. k. Zarządach lasów i dóbr państwowych.

C. k, Galic. Dyrekcya lasów i dóbr państwowych we Lwowie.

Lwów, dnia 27 czerwca 1913.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do wszystkieh s ta e y j  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
Qen* 2 koir.i * p rz e s y łk ę  p o cz to w ą  2 k o r . 10 h a l.a za  

p o b ra n ie m  2 k o r . 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, Jagiellońska 1. 3.

^
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FABRYKA MASZYN 
inź. li  BOGUCKIEGO 

w CHRZANOWIE
buduje maszyny i formy najnowszych systemów 
do wyrobów cementowych, oraz prasy ręczne i 
prasy kieratowe do wyrobu ciegieł glinianych.

C E 5 Y  X  I  f c l i  I  K .

Cennik Nr. VI. i informacye darmo.

■  BBBBBBBBBBBBBB H BBBBLJBBBBBBBBBH
■  R z ą d o w o  u p r a w n i o n a  ■

F abryka wód mineralnych, sztucznych
■■ i sp e c y a ln y c h  le cz n icz y ch  h

pod firma

I  K . RZACA i  CHIHIJftSKI I
w  K ra k o w ie , ul. ś w .  G ertru d y  I. 4

wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

■ W o d y  m i n e r a l n e  ■
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G i e s h l i f i l e r s k i e j ,

_  S e l t e r s k i e j ,  V i c h y ,  M a r y e n b a d z k i e j ,  H o m b u r g ,  K I s s i n g i e n ,  tudzież 
S P E C Y A L N E  L E C Z N IC Z E , jak iitową, bromową, jodową, żelazistą, .kwaśną, oraz 

n o r m a l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. m

■ B f l B B B B B B B B I B f l B Hf l l B B B B B B B B f i B E B H
Źródła żelazne ze znaczną czynnością radium , kwas w ęglow y, bogate kąpiele sta low e, wzraa 
cniające kąpiele borow inow e, racyonalna kuracya w odolecznicza i  m leczna (kefir, kumys i t. p.)

Dorna w Karpatach bukow ińskich, stacya kolejowa u u jścia  Dorny i  Złotej jBystrzycy, 
12 godzin od B ukaresztu, 11 godzin od Lwowa, 10 godzin koleją od K’ szeniew&, 
6 godzin koleją od Jass. Telefon międzymiastowy. — Monumentalny budynek'kąpielowy

z oddziałami leczenia: terapią, elektryką i kąpielami świetlnemi, gimnastyka lecznicza zapomocą aparatów 
Zandera, hygieniezna gimnastyka dla dzieci, balneologiczne laboratorymn i instytut Rontgena. P aw ilon  
izolow any, w odociągi górsk ie , kanalizacya, elektryczne oświetlenie, miejsca do zabawy, 2 razy dziennie 
koncert kapeli wojskowej (63 p. p.), wycieczki w okolice rumuńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie, woznn, 
na koniu i tratwie. Nadzwyczajne skutki przy chorobach nerwowych, kobiecych, serca, niedokrewnośei, 
przewodów krwionośnych, ekssudataeh. Prospekty bezpłatnie. Lekarskich objaśnień udziela c. k. lekarz 
zdrojowy ces. radca Dr. ARTUR LOCHEL. Wyjaśnienco do pomieszkań udziela Biuro komisyi zdrojowej 
w  D o r n a - W a t r z e .

za pomocą gorącego powietrza
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie,

codziennie świeże palona
1/j V ilo kawy palonej Melange Nr. I..........................: . . . 1 kor. 80 hal.
1/a „ ,, „ „ Nr......U .......................................... 2 kor. — hal.
lk  „ „ „ „ Nr. II !.......................................... 2 kol. 30 hal.
1h  „ „ „ „ Nr. jV. .  2 kor. 60 hal.
1k  „ „ Melange cesarska Nr. U............................................. 3 kor. — hal.

poleca

Handel herbaty i kawy

>> Edmunda Riedla
we Lwowie, Teatralna 3.

Naprzeciw Katedry.

i
Perła  saskiej Szwajcaryi nad Labą. Naturalne źródła

' C d i  ---------------- żeluziste do picia, sol. sosn. iglaste, błotne, z kwasu
węglowego, elektryczne kąpiele wszelkiego rodzaju, elektr. kąpiele świetlne i  t. p. Oświe­
tlenie elektryczne, gazowe, wodociągi, place do Lawn-Tennisa i krokieta. — Codziennie 
koncert. — Prospekty przez m agistrat m ia s ta . ..............................................................................

« *  S b  & &  n .  « 3 .  w ł

L I C Y T A C Y A .
W koncesyonowanym Zakładzie Zastawniczym

OZYASZA SCHNEEWEISSA w RZESZOWIE
(przedtem ul. Baldachówka 1. 6)

obecnie ul. Kolejowa 1. 1. w nowym domu WP. S. W e i n s M a
odbędzie się

dnia 21 lipca 1013 
o godzinie O przed południem

S p rzed aż l ic y ta c y jn a  za sta w ó w
z term inem  zapadłości tlo 5 czerwca 1913.

Sprzedawane będą klejnoty oznaczone Nr. do 17.694 oraz różne inne zastawy 
oznaczone Nr. 4983 i papiery wartościowe do Nr. 634.

W dzień lieytacyi zwykłe czynności biurowe będą wstrzymane.

Austro-Americana-T ryest.
R egu la rna  i bezpośrednia kem unikacya pasażerów na w ykw intnie urządzonych, 
pośpiesznych, parowcach, oraz ekspedyeya wysyłek f rach tow ych z Tryestn do

Północnej A m eryk i

wyprost  d o  K a n a d y
i Po łudn iow ej A m eryk i

Najbliższe odjazdy do A m eryk i Pó łn ocn e j:
Kaiser Franz Joseph I. 12 lipca 1913.
Laura 2 sierpnia 1913.

Najbliższe odjazdy do K an ad y :
Canada 19 lipca 1913.

Najbliższe odjazdy do A m eryk i po łudn iow e j:
Sofia Ilohenberg 24 lipca 1913.
Alice 7 sierpnia 1913.
Franceska 21 sierpnia 1913.

Szczegółowych in fbrm acyi udzielają: T R Y E S T : Dyrek.cya, Via molin pi- 
colo 2. — W IE R E Ń : Biuro pasażerskie, II. Kaiser-Josefstrasse 36. — L W Ó W : Biuro 
pasażerskie G ródecka 1. 93. — C K E B N IO W C E : Biuro pasażerskie, Rathaus- 
strasse 11. — K R A K Ó W : Generalne zastępstwo Goldlust i Ska, ul. Lubicz 1. 3. — 

T A R N O P O L : Główna ageneya (Emil May).

K. k. priy. allgem. osterreichische Boden-Credit-Anstalt.
Bei der am 1 Ju li 1913 stattgehabten eiaundsechzigsten  Ziehung der 4% -igen 

50-jahrigen P fandbriefe der K, k. priv. a llgem einen  dsterreichlschen Bodcn-
Crcdit-Anstalt wurden nachfolgende Nummern gezogen:

ii fl. 100 =  K 2 0 0 :
6894 7302 7374 8819 9529 10524 11118 12108 14822 15897 21858 22114 25278

32409 38711 35611 35766 36042 36349 37037 -

7749 15754
it fl. 500 =  K 1000:

it fl. 1000 =  K 2000:
5904 5905 5906 5907 5808 5910 14498

34489 86523 36688 43035 45727 67766
4015 5901 5902 5903

19189 20536 20995 22015 23562
69302 72046 77494 79246 80008 80894 100705 101515 102718 104620 105084

105432 106060 106121 106299

Die Riickzahlung der gezogenen Pfandbriefe erfolgt vom 1 Oktober 1913 an bei 
der Hauptcassa iu  W ien.

Die Verzinsung dieser Pfandbriefe bort mit 1 Oktober 1913 auf. Die Ooupons der 
gezogenen Pfandbriefe werden zufolge Art. 133 der Statnten zwar fortan ausgezahlt, je- 
doch wird der Betrag derselben bei der Einlosung der Pfandbriefe vom Capital in
Abzug gebracht.

Nachverzeichnete, bei den fruhereu t-^losucgen gezogene 4°/0-ge 50-jiihrige Pfand­
briefe sind bis heute zur Einlosung nicht prasentiit worden, und zwar:

f l . 1 0 0  =  K  2 0 0 :

292 814 1672 1725 1773 1807 1812 1831 1865 1898 2812 2517 2557
2656 3516 8599 3660 3661 4006 4053 4058 4067 4244 4254 4406
44-61 10802

k fl. 500 — K 1000:
176 227 711 744 1106 1146 1159 2744 4383 688? 1 5 5 4 4 v

a fl. 1000 — K 2000:
41 170 1546 1798 2165 3367 3915 4859 5306 5558 7163 7169

9806 10896 13678 16734 24062 24312 31271. 103734 104146

4-4-27

O G ŁO S ZE N IE .

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków

„U N IO N " Związku kredytowego i oszczędności w Gródku Jagiell.
Stow. zarejestr. z nieograniczoną poręką. 

odbędzie się
d ia in  1 5  l i p c a  1 9 1 3 ,  o godz. 4-tej po południu, w biurze Towarzystwa

(Rynek 1. 5) z następującym

P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :
1. Sprawozdanie z czynności i stanu Tow.
2. Uchwała co do odpisania strat Tow.
3. Ewentualne przyjęcie do wiadomości rezygnacyi członków Rady nad­

zorczej, tudzież wybór uzupełniający do Rady nadzorczej.
4. Ewentualne przyjęcie do wiadomości rezygnacyi Dyrekcyi, wybór Dy- 

rekcyi, względnie wybór iikwidatorów w razie uchwalenia likwidacyi Towarz.
5. Wnioski członków.
W razie braku kompletu wymaganego statutem § 27 i 28 odbędzie się 

tego samego dnia o godz. 5 po poł. PONOWNE WALNE ZGROMADZENIE 
z tym samym porządkiem dziennym, w tym samym lokalu, który bez względu 
na ilość obecnych członków obradować i uchwalać będzie.

„UNION" Związek kredytowy i oszczędności w Gródku Jagiell.
J. B a r e r .  A. O sterm a n n .

Wielka willa w Raguzie S
p r z e p i ę k n e  p o ł u d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w i d o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ł o  2 5  m o r g ó w  
z  W i n n i c ą ,  p a r k i e m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m l ,  f l g o w e m l ,  m l g d a -  
ł o w e m l  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość: B i u r o  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  — Jag ielloń sk a  1. 3 . L w ó w .  —

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


